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POGODA
Dziś będzie pochmurno i zimno, moż­

liwy opad śnieżny do 2 cali, temperatura 
30-32 stopni. W nocy prószący śnieg, 
temp, od 10-15 stopni.

We wtorek będzie częściowo pochmur­
nie i zimno, temperatura 20-23 stopni. 
Możliwość opadów dziś 100%, w nocy 
70 procent.

Wschód 7.03, zachód 4.20.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 6-go 

grudnia — Mikołaja, Emila.
Jutro — wtorek, dnia 7-go 

grudnia — Ambrożego.
Pojutrze — środa, dnia 8-go 

grudnia — Niepokalane Poczę­
cie NMP.

NIESPODZIANKI WYBORCZE W JAPONII
Obniżka Podatków o $15 Bilionów
Ateistyczna 
Ofensywa 

w Moskwie
Moskwa (UP1). Sowiecka 

partia komunistyczna w przedświą­
tecznym ataku na religię wezwała 
środki masowego przekazu, aby 
“uchroniły młodzież sowiecką przed 
pułapkami Kościoła”, stosując 
wzmożoną propagandę ateizmu.

Organ partyjny “Prawda” donosi 
(donosi — w dosłownym znaczeniu), 
że otrzymuje listy od czytelników, 
którzy krytykują nowe “pojednaw­
cze podejście do religii”.

To podejście — zdaniem “Praw­
dy” — wykazuje “brak zrozumienia 
faktu, że religia jest ideologią nie­
naukową, która skazuje wierzących 
na akceptację biernej postawy ży­
ciowej”.

“Prawda” nie nawiązała bezpo­
średnio do świąt Bożego Narodze­
nia, ale orzekła, że święta religijne 
dostarczają okazji do... pijaństwa 
i próżniactwa. Organ partyjny cy­
tuje list emeryta z syberyjskiego 
miasta Nowosybirsk, który “użala 
się”, że młodzież sowiecka “często 
udaje się do kościołów pod wpływem 
wierzących krewnych” i “uczestni­
czy w obchodach kościelnych za­
miast pracować”.

“Nie możemy usprawiedliwiać pi­
jaństwa, próżniactwa oraz braku 
należytego podejścia do pracy, wier­
nością dla kościelnych tradycji” — 
orzekła “Prawda". Święto Bożego 
narodzenia nie jest w Związku So­
wieckim dniem wolnym od pracy, 
ale — mimo oficjalnych sprzeciwów 
— praktykujący katolicy i luteranie 
w zagrabionych krajach bałtyckich 
obchodzą to święto w dniu 25 gru­
dnia, a wyznawcy religii prawo­
sławnej w dniu 7 stycznia.

“Prawda” stwierdza, że dzienniki 
sowieckie wprawdzie notują “odo­
sobnione wypadki religijnej pychy”, 
ale nie atakują ideologii religijnej 
jako całości. (

Wyrok 
Na Gilmore 
Odroczony

Salt Lake City, Utah. (UH). - 
Na prośbę matki skazanego na 
śmierć mordercy Gary Gilmore, 
Najwyższy Sąd Krajowy odroczył 
wykonanie wyroku, który miał być 
wykonany w poniedziałek rano przez 
rozstrzelanie. Gilmore został skaza­
ny na śmierć za zamordowanie 
klerka motelu Bennie Bushnell, w 
dn. 20 lipca, podczas napadu ra- 
bunkowego.

Prokurator powiatu Utah, adw. 
Noall Wooton, który prowadził roz­
prawę Gilmore, zapowiada, że wnie­
sie do sądu drugą sprawę o mor­
derstwo przeciwko Gilmore, za za­
mordowanie robotnika stacji benzy­
nowej, David Jensen, podczas napa­
du rabunkowego. Gilmore nie był' 
pozwany do sądu za drugie mor­
derstwo, gdyż wyrok śmierci został 
wydany przez sąd za pierwsze mor- 
dertstwo.

Brat Cartera 
Kandydatem 
Na Mayora

Plains, Ga. (UPI) - Billy Carter, 
młodszy brat prezydenta-elekta 
Jimmy Carter, ubiega się o urząd 
mayora miasta Plains, przeciwko 
obecnemu mayorowi A. L. Blanton. 
Wybory odbędą się w poniedziałek.

Carter powiada że chcialby ażeby 
miasto Plains nie uległo większym 
zmianom, mimo tego że zwróciło na 
siebie uwagę całego kraju po wybra­
niu jego brata prezydentem Stan. 
Zjed. Carter powiedział dziennika­
rzom że uda się w dn. 20-go stycznia 
na unaugurację brata w Washingto­
nie. . “ale będzie to ostatnia moja 
podróż do Washingtonu”.

Przewidywana Trudny Problem Bezrobocia

Przez Cartera
Celem Ożywienia 
Gospodarki 
i Zachęcenia 
Do Inwestycji
Washington (CST) — Prezydent- 

elekt Jimmy Carter po objęciu urzędu, 
prawdopodobnie zaleci $15 bilionową 
obniżkę podatków federalnych dla za­
chęcenia do rozbudowy przemysłu i 
wzmocnienia gospodarki państwo­
wej. Thomas Bertram Lance, nomino­
wany przez Cartera na stanowisko dy­
rektora federalnego biura budżetu, w 
wywiadzie udzielonym dziennikowi 
“Los Angeles Times,” oraz w pro­
gramie telewizyjnym ‘Face the Na­
tion” powiedział, że środki do pobudze­
nia większego rozwoju w gospodarce 
państwowej są tak ograniczone, że 
obniżka podatków w formie kredytów 
inwestycyjnych jest na serio brana pod 
uwagę przez prezydenta-elekta.
Bankier

Lance, bankier z Atlanta, Georgia i 
długoletni przyjaciel Cartera, powie­
dział że obniżka podatków może być 
wprowadzona w formie rebaty na po­
datki z roku 1976, jako najszybszej 
metody dla pobudzenia rozwoju w go­
spodarce państwowej. Lance podkre­
śli, że kredyty inwestycyjne są ko­
niecznie potrzebne dla zachęcenia 
przemysłowców, a szczególnie prze­
mysł samochodowy do większej inwe­
stycji w nowy ekwipunek i rozbudowę' 
swych zakładów. Decyzja wprowa­
dzenia obniżki podatków, jak podał 
Lane, będzie podjęta przez Cartera je­
śli do dnia 2Ogo stycznia, nie nastąpi 
polepszenie w gospodarce. Carter ma 
nadzieję, że przy wprowadzeniu swego 
planu kredytów inwestycyjnych dla 
przemysłu, będzie mógł zrealizować 
swe dążenia obniżenia bezrobocia do 
6.5 procent w przeciągu jednego roku.

Dwoje ekonomistów branych pod 
uwagę przez Cartera na wysokie sta­
nowiska w jego rządzie, Alice M. Riv- 
lin, dyrektorka kongresowego biura bu­
dżetowego i Andrew F. Brimmer, by­
ły członek Rezerwy Federalnej, pod­
czas wywiadu na programie telewizyj­
nym “Issues and Answers” także zale­
cali wprowadzenie obniżki podatków 
federalnych dla większego rozwoju w 
gospodarce państwowej.

Kongr. Wilson 
Odpowiada Na 

Zarzuty
Washington (UPI) — Kongr. 

Charles H. Wilson (D. Calif.) odpo­
wiadając na zarzuty postawione mu 
w artykule w dzienniku “Washing­
ton Post” przyznał, że użył $14,740 z 
funduszy kampanijnych na osobiste 
wydatki w ostatnich dwóch latach, 
ale nie postąpił nielegalnie, gdyż w 
swych zeznaniach podatkowych wy­
kazał wszystkie otrzymane przez 
niego donacje.

Kongr. Wilson także broni swe 
częste wyjazdy do Południowej Ko­
rei finansowanych przez władze 
koreańskie, mówiąc że “dlaczego 
nie wolno nam jeździć do Płd. Korei 
czy też Tajwanu, a wolno innym kon- 
gresmanom jeździć do komunistycz­
nych państw? Chciałbym ażeby 
wreszcie wprowadzono śledztwo kto 
pokrywa koszta wyjazdów ustawo­
dawczych do tych komunistycz­
nych państw? “Washington Post” 
atakuje wszystkich którzy sympa­
tyzują z‘Płd. Koreą i Tajwanem, a 
wychwala tych którzy sympatyzują 
z państwami komunistycznymi” — 
powiedział Kongr. Wilson, żonaty z 
koreanką.

Zmart Najstarszy 
Lekarz

Sharon, Mass. (UPI) - Dr. Walt­
er A Griffin, najstarszy praktyku­
jący w kraju lekarz, zmarł po prze­
życiu 102 lat w sobotę w szpitalu 
Norwood.

Niebezpieczne 
Wody Renu

Bonn (UPI) — Ponad 14 milionów 
Europejczyków pije wodę z Renu, 
mimo ostrzeżeń że woda ta może 
spowodować chorobę raka i dzie­
dziczne zniekształcenia. Ren jest nie­
kiedy nazywany “największym, 
otwartym ściekiem Europy”, ale od 
lat pięć państw, przez które rzeka ta 
przepływa — Niemcy Zachodnie, 
Francja, Holandia, Luxemburg i 
Szwajcaria — nie mogły uzgodnić 
kto za jej zatrucie jest odpowie­
dzialny.

Dopiero w zeszłym tygodniu, po 
czterech latach rokowań, w gmachu 
Parlamentu NRF, podpisane zostało 
porozumienie, które może stanowić 
pierwszy krok zabezpieczający Ren 
przed zatruciem.

Porozumienie zaleca ograniczenie 
ilości soli i chemikaliów, odprowa­
dzanych do rzeki, oraz utworzenie 
przy Wspólnocie Gospodarczej Mię­
dzynarodowej Komisji Zabezpiecze­
nia Renu.

Pesymiści twierdzą, że wobec za­
grożenia rzeki — porozumienie to 
nie przyniesie wielkich rezultatów.

Nowa 
Szczytówka

Piza (UPI) — W czasie jednodnio­
wej wizyty oficjalnej we Włoszech, 
francuski prezydent Valery Giscard 
d’Estaing zapowiedział, że wystąpi z 
propozycją zorganizowania konfe­
rencji szczytowej z udziałem przy­
wódców zachodnich państw uprze­
mysłowionych i Japonii. Konferencja 
ta winna odbyć się w pierwszej 
połowie przyszłego roku “gdzieś w 
Europie” i ma być wzorowana na 
podobnych konferencjach, które od­
były się ostatnie w Rambouillet i w 
San Juan, z tą tylko poprawką, że 
winny w niej uczestniczyć wszystkie 
państwa członkowie Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. W poprzed­
nich konferencjach nie uczestniczyła 
Holandia, Belgia, Dania, Irlandia i 
Luxemburg, co wywołało w tych 
krajach irytację i niezadowolenie.

Kadar w Wiedniu
Wiedeń (UPI). Janos Kadar, 

pierwszy sekretarz węgierskiej par­
tii komunistycznej, przybył z ofi­
cjalną wizytą do Wiednia na zapro­
szenie kanclerza Bruno Kreisky’ego.

Radarowi, który po raz pierwszy 
wyjechał z wizytą do kraju zachod­
niego, towarzyszą: minister spraw 
zagranicznych Frigyes Puja i mi­
nister hadlu zagranicznego Jozsef 
Biro.

Bezrobocie 
Osiągło 

8.1 Procent
Washington (upi) — Dept. Pracy 

w piątek podał do wiadomości że 
bezrobocie w całym kraju podsko­
czyło do 8.1 procent w listopadzie. 
Najwyższy procent bezrobocia 8.9% 
notowano w maju, 1975 roku, w naj­
gorszym okresie recesji gospodar­
czej. Najniższy procent bezrobocia 
7.3% notowano w maju, 1976 roku. 
Przeszło 200,000 osób straciło pracę 
zarobkową w miesiącu listopadzie, 
przyczyniając się tym do wzrostu 
bezrobocia do ogólnej liczby 7.8 
miliona.

Koszta utrzymania na rynku hur- 
townym wzrosły o sześć-dziesiątych 
jednego procentu w miesiącu listo­
padzie, a na wzrost cen w dużej 
mierze przyczyniły się wyższe koszta 
środków opalowych. Rekordowa licz­
ba 88.1 miliona osób była zatrudnio­
na zarobkowo w listopadzie.

Obsługa 
Autobusowa 
Pizywrócona

Pittsburgh, Pa. (UH) — Na nakaz 
sędziego Silvestri, strajkujący od ty­
godnia robotnicy miejskiego systemu 
transportacyjnego w Pitsburghu, wró­
cili wczoraj wieczór do pracy, zapew­
niając 360,000 korzystającym z ich 
usług pasażerom środków transporta- 
cyjnych.

Sędzia Silvestri nakazując powrót do 
pracy, podkreślił że dalsze negocjacje 
w sprawie nowej umowy z władzami 
miasta odbywać się będą pod kierun­
kiem stanowych mediatorów. Strajk 
został wywołany przez kierowców au­
tobusów, którzy żądają znacznej pod­
wyżki płac, większych świadczeń cho­
robowych i pensyjnych oraz zmian w 
rozkładzie pracy.

Zagrały Fanfary
Dublin (UPI) - Dźwięk fanfar i 

21-strzalowa salwa armatnia rozpo­
częła ceremonię zaprzysiężenia no­
wego prezydenta Republiki Irlandz­
kiej.

W sali św. Patryka na zamku du- 
blińskim, wobec dygnitarzy kościel­
nych i państwowych, przysięgę dożył 
53-letni lekarz dr Patrick Hillery.

Przed ceremonią zaprzysiężenia 
dr Hillery uczestniczył w ekumenicz­
nym nabożeństwie, celebrowanym 
przez dublińskiego arcybiskupa Der- 
rnota Ryana z udziałem przywódców 
głównych wyznań protestanckich.

Nowa Głodówka 
Mihajlova

Belgrad (DP) - Odbywający w 
więzieniu w Sremskiej Mitrovicy 
karę 7 lat więzienia za “antypań­
stwową propagandę” — 42-letni nau­
kowiec Mihajlo Mihajlov prowadzi 
od 21 listopada strajk głodowy, do­
magając się specjalnych praw dla 
więźniów politycznych. Żąda m. in. 
trzymania ich w oddzielnych celach 
i swobody porozumiewania się mię­
dzy sobą.

Do głodówki Mihajlova przyłączyli 
się dwaj inni więźniowie: pop prawo­
sławny Sava Banković, którego, ska­
zano za rzekomo nadużywanie wol­
ności religijnej i Komnem Jović 
odbywający karę za działalność pro- 
kominformistyczną.

Chamonix (UPI) — Ponad 800 cię­
żarówek zostało unieruchomionych 
przed wjazdem do tunelu po francu­
skiej stronie Mont Blanc, ponieważ 
Włosi nie oczyścili ze śniegu, biegną­
cej w dół autostrady.

Autostrada po stronie włoskiej zo­
stała zasypana lawinami śnieżnymi. 
Włosi oczyścili jedynie pasmo jezdni 
idące w górę, dzięki czemu cięża­
rówki włoskie, jadące do Francji, 
mogą swobodnie korzystać z auto­
strady i tunelu, natomiast z nie­
wiadomych powodów zaniedbano 
usunięcie śniegu z jezdni stanowią­
cej szlak komunikacyjny z Francji 
do Włoch.

“My też mieliśmy wielkie opady 
śnieżne, ale po naszej stronie oczy­
ściliśmy oba pasma jezdni” — mó­
wią Francuzi. Nie wiadomo ile cza­
su potrzeba będzie Włochom na 
zlikwidowanie zasp po włoskiej stro­
nie.

Przywództwo 
Senatu

Phoenix, Arizona (UPI) — Sen. 
Barry Goldwater (R-Ariz.) zabiega o 
wybór na przewodniczącego mniejszo­
ści republikańskiej. W Senacie, gdy 
sen. łjumphrey (D-Minn.) ubiega się 
o przewodniczącego większości de­
mokratycznej w Senacie. Goldwater 
i Humphrey, dwaj byli kandydaci 
swych partii na urząd prezydenta 
Stan. Zjed. z r. 1964 i 1968, są pewni 
zwycięstwa. Goldwater powiada że 
może liczyć na poparcie większości 
senatorów republikańskich, mimo że 
będzie miał oponenta w osobie sen. 
Robert Griffin z Michigan. Humphrey 
będzie miał silnego kandydata w 
osobie sen. Robert Byrd z West 
Virginia.

Pracują Bez 
Wynagrodzenia

Putnam, Conn. (UPI) — Urzę­
dnicy miasteczka Putnam, liczą­
cego 8,600 mieszkańców, pracu­
ją od kilku tygodni bez wynagro­
dzenia, ponieważ w kasie miej­
skiej znajdują się pustki. Władze 
miejskie były zmuszone do zam­
knięcia szkół i biblioteki miej­
skiej z braku funduszy.

18 Ofiar 
Wypadków 

Samototowych
(UPI). 18 ofiar zostało zabitych 

w wypadkach samolotowych, jakie 
miały miejsce w Nowym Jorku, New 
Jersey, Nebraska i California, w so­
botę i niedzielę. Dwu-motorowy 
prywatny samolot rozbił się w nie­
dzielę rano o kościół metodyski w 
Forked River, New Jersey, powo­
dując śmierć pięciu osób.

Pięć osób zostało zabitych w zde­
rzeniu się dwóch prywatnych samo­
lotów w powietrzu nad rzeką Hud­
son, w odległości 40 mil na północ od 
miasta Nowego Jorku.

Troje młodych osób zginęło w sa­
molocie, który rozbił się podczas lą­
dowania w Kimball, Nebraska, 
a pięcioro osób w dwu-motorowym 
prywatnym samolocie podczas lą­
dowania na lotnisku w Santa Ana, 
California.

Wypadek w Forked River, New 
Jersey został spowodowany przez 
młodego pilota i pasażerów prywat­
nego samolotu, którzy lecieli nisko 
nad miastem wywołujęc popłoch 
wśród mieszkańców, a po uderzeniu 
w wieżę radiową rozbili się o kościół 
metodyski.

Plan Zamachu 
na Arabskich 
Przywódców

Bejrut (UPI). Syryjskie władze 
bezpieczeństwa zdemaskowały plan 
dokonania zamachów terrorystycz­
nych na przywódców w kilku kra­
jach arabskich. Pro-syryjski dzien­
nik bejrucki “Al Bayraq” twierdzi, 
że śledztwo prowadzone w związku 
z ostrzelaniem samochodu syryj­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Abdel Halima doprowadziło 
do wykrycia “podziemnej jaczjki 
terrorystycznej”.

Władze syryjskie nie ujawniły 
żadnych szczegółów, ale powstały 
spekulacje, że ne czele tej jaczejki 
stała grupa radykalnych terrory­
stów palestyńskich “Czarny Czer­
wiec”, która zapowiedziała, że 
zemści się za syryjską interwencję 
w Libanie.

Na liście ofiar planowanego za­
machu znajdował się m.in. Khaleb 
Fahoum, pro-syryjski przewodni­
czący palestyńskiej Rady Narodo­
wej.

Nowy Skład 
Zgromadzenia 
Narodowego

Miami, Fla. (UH) - Pierwsza 
sesja nowego kubańskiego Zgroma­
dzenia Narodowego, dokonała wybo­
ru prezydenta w osobie Blas Roca, 
a Raul Castro jako wiceprezydenta. 
Fidel Castro, jako wódz kubańskiej 
partii komunistycznej, pozostanie 
dalej u władzy, mimo że nowa kon­
stytucja znosi urząd premiera, który 
Castro dzierżył od roku 1965. Brat 
Castro, Raul, pozostaje dalej na sta­
nowisku sekretarza spraw zagranicz­
nych. -

Wśród Posłów Zgromadzenia znaj­
duje się 13 członków Politbiura Ku­
bańskiego, włączając w to Castro, 
jego brata Raul i Oswaldo Dorticos, 
który został powołany na stanowisko 
prezydenta w sześć miesięcy po ob­
jęciu rządów przez Castro w roku 
1959. Nowa konstytucja, ratyfikowa­
na w lutym b.r., daje pełne upraw­
nienia reżymowi Castro.

Konserwatyści 
Stracili 
Większość
Dotkliwa Porażka 
Japońskiej Partii 
Komunistycznej
Tokio (UPI) — Po raz pierwszv 

od 21 lat japońska partia rządząca 
liberalno-demokratyczna (konser­
watywna) nie zdobyła w wyborach 
bezwględnej większości i będzie mo­
gła sprawować rządy jedynie w 
oparciu o sojusz z niezależnymi kon­
serwatystami, którzy zapisali na 
swoim koncie 21 mandatów.

Partia liberalno-demokratyczna 
zdobyła 249 mandatów, a więc o 7 
mniej niż potrzeba dla zachowania 
większości w Parlamencie (Diet) 
liczącym 511 posłów.

Przywódcy konserwatywni, któ­
rzy przeciwstawiali się reformi- 
stycznej polityce premiera Takeo 
Miki, z miejsca wystąpili z żąda­
niem zwołania konwencji partyjnej 
z nadzieją na usunięcie premiera.

Premier Miki budował swoją stra­
tegię wyborczą na ujawnieniu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Ruch 
Polityczny 
We Francji

Paryż (UH) — Jacques Chirac, 
którego prezydent Valery Giscard 
d’Estaing usunął ze stanowiska pre­
miera wiecie br., stanął na czele nowe­
go ruchu, o nastawieniu zdecydowanie 
anty-lewicowym.

Na to stanowisko Chirac został wy­
brany wczoraj przez 50,000 zwolenni­
ków gaullizmu. Nowy przywódca od­
wołał się do tych wszystkich “którzy 
wierzą w wielkość Francji" i rozumie­
ją, że program proponowany przez 
koalicję socjalistyczno-komunistyczną 
“oferują Francuzom tak zwaną alter­
natywę, która jest niebezpieczna, nie­
udolna i iluzoryczna.”

Niewątpliwie ruch stworzony przez 
Chiraca staje się prawicową opozycją 
i w wyborach 1978 roku może być po­
ważnym rywalem obozu prezydenckie­
go-

Utworzenie ruchu zbiegło się z de­
cyzją rządu o usunięciu z zakładów 
drukarskich “Libere” drukarzy, stosu­
jących od 21 miesięcy strajk okupa­
cyjny. Decyzja ta wywołała strajki 
solidarności w innych dziennikach 
oraz okresowe przerwy w pracy pra­
cowników elektrowni, gazowni i pary­
skiej kolejki podziemnej. Krajowy 
Związek Dziennikarzy. proklamował 
strajk 24-godzinny, a potężny Związek 
Drukarzy zapowiedział powszechny 
strajk swoich członków na okres nie­
ograniczony.

Sytuację tę wykorzystał Chirac, aby 
przestrzec społeczeństwo przed zagro­
żeniem, jakie niesie sojusz socjali­
sty czno-komunistyczny.

Tymczasem prezydent d’Estaing, 
który stoi na czele małej partii nie­
zależnych republikanów, działającej 
w trudnym przymierzu z gaullistami, 
opuścił dziś Paryż i udał się z oficjalną 
wizytą do Jugosławii.

Przeliczenia 
Głosów w Ohio

Columbus, Ohio (UPI) - Prze­
prowadzane przeliczenia głosów z 
wyborów prezydenckich w stanie 
Ohio, wykazuje że większość Jimmy 
Cartera wzrosła do 11,086 głosów w 
95 procentach obliczonych ponownie 
dotychczas precynktów.

Przeliczenia głosów domagali się 
republikańscy elektorzy stanu Ohio, 
zadeklarowani za kandydaturą pre­
zydenta Forda, którzy twierdzili że 
większość Cartera wynosiła tylko 
jedną-polowę jednego procentu na 
przeszło cztery miliony głosów odda­
nych w stanie Ohio w dn. 2-go listo­
pada. Oficjalne przeliczenie głosów 
w stanie Ohio zostanie zakończone w 
dn. 8-go grudnia, gdy zebranie Kole­
gium Elektoralnego dla dokonania 
“oficjalnego” wyboru prezydenta 
Stan. Zjed. odbędzie się w Washing­
tonie w dn. 13-eo grudnia.

^
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Polski Lek - Dobry Lek
Polski przemysł farmaceutyczny 

pokrywa coraz pełniej krajowe za­
potrzebowanie na leki i eksportuje 
swoje wyroby — ciesząc się dobrym 
imieniem na światowych rynkach. 
Farmaceutyki stanowią 25 proc, puli 
eksportowej przemysłu chemiczne­
go. Wśród nowych leków polskich 
wyróżniają' się Binazin, Bicordin, 
Edan, Ipronal, Ledakrin i inne — 
szereg obiecujących pozycji prze­
chodzi badania kliniczne. W końco­
wej fazie badań znajdują się m. in. 
leki psychotropowe, uspokajające o 
działaniu przeciwzapalnym, prze­
ciwcukrzycowe, nowe antybiotyki, 
leki antynowotworowe, antyaryt- 
miczne. Polscy farmakolodzy jako 
jedni z pierwszych notowali zmiany 
działania leków w organizmie na­
promienionym (radiofarmakologia 
— to polska nazwa, przyjęta w świę­
cie nauki). Screening farmaceuty — 
to domena farmacji przemysłowej.

kardra chemików wyspecjalizowa­
nych w syntezie leków. Duże zainte­
resowanie w świecie wzbudziły pol­
skie metody wykrywania zagroże­
nia środowiska człowieka substan­
cjami chemicznymi — m. in. stoso­
wanymi w rolnictwie. W dorobku 
polskiej farmacji poczesne miejsce 
zajmuje zielarstwo. Można tu wy­
mienić dla przykładu prace nad le­
kami nasercowymi. Polskie leki ro­
ślinne cieszą się popytem w świecie.

Polscy uczeni są członkami hono­
rowymi towarzystw naukowych, 
pracują w Światowej Organizacji 
Zdrowia, wykładają na zagranicz­
nych uczelniach, biorą czynny 
udział w organizacji międzynarodo­
wych zjazdów. O wysokim poziomie 
nie tylko zawodowym polskich 
twórców leków może świadczyć wy­
darzenie z kongresu w Lejdzie: oto 
kiedy holenderski uczony rzucił na 

Do poszukiwań nowych leków 
włączają się PAN-owskie, resorto­
we i uczelniane placówki naukowe,

salę wezwanie: “Kto z pamięci za­
deklamuje Iliadę po grecku?” — 
zgłosił się tylko jeden uczestnik: był 
to polski uczony, profesor S. Binie- 
cki.

Dzień Dobry Dzieci
Przeczytajcie uważnie wierszyk “Huragan”, który napisała dla 

Was pani Zofia Hrynkiewieżowa. Czy ten wierszyk ,nie przypomina 
Wam burzy u nas w Chicago i w Cicero, kilka dni przed ostatnim 
mrozem? ' /

HURAGAN
Pędzi wicher z wielką silą, 
Drzewa na wpół gnie. 
Takiego wiatru nie było, 
aż z drzewami źle!

Niebo szare, ołowiane. 
Z wichrem leci grad.
W jesiennej burzy rozwiane, 
Lecą liście w świat.

Huragan pędzi przed siebie 
zeschłych liści moc. 

i

Kłębią się po ziemi wszędzie. 
Dzień zamienia w noc.

Straszny huragan jesienny.
Plamy czarnych chmur 
skryła słońca blask promienny, 
gdzieś za szczytem gór.

Huczy wicher w wielkim pędzie. 
Ostry siecze deszcz.
Jak długo burza trwać będzie? 
Aż przechodzi deszcz!

GOŚCZNIEBA
Przyszedł zimny wiatr. Zmroził liście drzew, kwiaty, i trawę. Zmroził 

też i ziemię. Grudki ziemi zamarzły w małe kamyczki. Większe 
kawałki ziemi zamarzły w duże grudy. Od tych zmarzniętych grud 
i grudek ziemi, nowy miesiąc przyjął nazwę, — grudzień. Kiedy 
wiatr naniesie śniegu, śnieg pokryje grudy i grudki, będzie wyśmie­
nita sanna. Na sannę w grudniu czeka Święty Mikołaj. Aniołki 
zaprzęgają renifery do niebiańskich saneczek. Pakują do nich różne 
podarunki dla grzecznych dzieci. Potem siada Święty i zjeżdża saniami 
na ziemię. Zachodzi do domów i do szkół. Grzecznym dzieciom rozdaje 
ładne i miłe prezenty. Jeśli znajdzie dziecko niegrzeczne, zamiast 
słodyczy daje mu rózgę. Ciekawe jesteście co wam przyniesie?

Pomóżcie Naszym Przyjaciołom 
Jak Jaś i Małgosia

Pospiesz się z tą budką, bo sikorka 
nie może się już doczekać!

Drogie Dzieci!
Mamy dla was miłą nowinę! Urządzamy konkurs na odgadywanie 

zagadek, rebusów, czy łamigłówek. Kto rozwiąże prawidłowo wszystkie 
rebusy, zagadki, łamigłówki? Rozwiązanie napiszcie w liście. Podpisz- 
cie swoje imię i nazwisko, zaznaczcie do której klasy chodzicie i 
podajcie swój adres. Rozwiązanie trzeba przesyłać w ciągu jednego 
tygodnia. Możecie otrzymać nagrodę za dobre rozwiązanie. Listy 
przesyłajcie na adres: Pani Zofia Zioło 1823 S. 49th Ave. Cicero, 
Illinois 60650.

ZAGADKI
1. Jeśli cna końcu, ogrzewa mieszkanie. 

Jeśli s na końcu, usłyszysz szczekanie.

2. Bez rąk, bez nóg, bez głowy i brzucha, 
a gdzie się obróci, wszędzie dmucha.

3. Stoi przy drodze 
na wysokiej nodze. 
Od miasta do wsi 
lub w obce krainy 
stojąc na miejscu 
przenosi nowiny.

Jakie to przedmioty?

ŻARCIKI
Pan nauczyciel spytał Henia 
kiedy umarł Bolesław Chrobry. 
—Nie wiedziałem w ogóle, 

I że był chory —odrzekł Henio.

* * *
— Kto mi może powiedzieć, do czego służą mosty?
— Do tego, żeby woda pod nimi mogła swobodnie przepływać.

Opracowała Zofia Zioło.
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Krajowy Ośrodek Dla Turystów w Washingtonie

Washington, D.C. (KW) - Kra­
jowy Ośrodek Dla Turystów, pier­
wszy taki ośrodek w kraju dla spro­
stania zapotrzebowaniom zwiedzają­
cych Washington gościom krajowym 
i zagranicznym, został otwarty w dn. 
4-golipca 1976 roku.

Historyczna stacja kolei Union zo­
stała odnowiona i po przeprowadze­
niu gruntownego remontu stała się 
ośrodkiej turystycznym pod zarzą­
dem Krajowego Wydziału Parków. 
Nowa stacja kolejowa znajduje się 
tuż za gmachem.

W ośrodku turystycznym znajdują 
się liczne wystawy, sala 50 stanów 
i terytorii amerykańskich włączając 
amerykańską Samoa, Portoryko, 
Strefę Kanału Panamskiego i Wys­
py Dziewicze oraz restauracja i księ­
garnia.

Duże zainteresowanie budzi gale- 
leria “Pierwszych Dam Kraju (First 
Ladies of America), w której znaj­
dują się portrety żon byłych Prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych.

Ośrodek turystyczny, mieszczący 
się blisko Kapitolu, jak i historycz­

nych zabytków, dostarcza turystom 
wszelkich potrzebnych informacji o 
pomieszczeniach hotelowych, jak i 
mapy drogowe wszystkich stanów. 
Liczny sztab doświadczonych urzęd­
ników chętnie udziela porad turys­
tom.

W sali kinowej wyświetlane są sta­
le świetnie opracowane filmy pt. 
“Welcome To Washington”, wykazu­
jące godne zwiedzania gmachy i pa­
miątki historyczne w stolicy.

Terroryzował 
Ludność

Seal Beach, Calif. (UPI) - Allen 
Labelle, lat 20, rozgniewany na swą 
dziewczynę która domagała się od 
niego ażeby “odrodził się ponownie 
w Chrystusie” — skradł prywatny 
samolot na lotnisku i przez dwie go­
dziny terroryzował ludność w dziel­
nicy zamieszkałej przez jego dziew­
czynę.

Marjorie Sterling, lat 24, zaalar­
mowała policję gdy Labelle leciał 
bardzo nisko nad jej domem. Przy­
była policja ewakuowała około 800 
mieszkańców z tej dzielnicy, w oba­
wie że rozgniewany Labelle może

Sezon Świąteczny 
w Muzeum Fielda

W niedzielę, 19 grudnia, o 2-ej po 
południu w Muzeum Fielda, przy 
Roosevelt i Lake Shore Drive, wy­
stąpi słynny chór angielski z Seaford 
College. Zespół ten występował 
w Winchester Cathedral i Windsor 
Castle w W. Brytanii; w ambasadzie 
brytyjskiej w Oslo, Norwegia; w To­
ronto, Kanada. Występ chóru odbę­
dzie się w Stanley Field Hall.

Muzeum będzie zamknięte W dniu 
Bożego Narodzenia, 25 grudnia, oraz 
w Nowy Rok, 1-go stycznia. W dniu 
wigilii, 24 grudnia i 31 grudnia 
otwarte w godzinach od 9-ej do 6-ej 
wieczorem. W innych dniach, jak 
następuje: poniedziałek, wtorek, 
środa, czwartek od 9-ej rano do 
4-ej po południu; w sobotę 1 nie­
dzielę od 9-ej rano do 5-ej; w piątek 
(wstęp bezpłatny) od 9-ej rano do 
9-ej wieczorem.

Kioski, w których można nabyć 
posiłki, otwarte są od poniedziałku 
do piątku od 11-ej rano do 3-ej po 
południu, a w soboty i niedziele od 
11-ej rano do 4-ej po południu.

Wstęp dla dorosłych $1.50. Rodzice 
z dziećmi — $3.50. Dla dzieci i mło­
dzieży od lat 6 do 17 (muszą posiadać 
karty tożsamości) 50 centów. Eme­
ryci i starsi obywatele płacą 35 
centów. Członkowie muzeum, na­
uczyciele, personel wojskowy i dzieci 
do 6 lat — bezpłatnie. W piątek wstęp 
bezpłatny dla wszystkich.

Dojazd do Muzeum autobusem: 
na Jackson przy State lub Michigan 
przy Van Buren należy wsiąść do 
autobusu Nr. 126 — Jackson-Plane- 
tarium. Po State, pomiędzy Wacker 
i Congress, kursuje specjalny auto­
bus lecz tylko od poniedziałku do 
piątku włącznie — Nr. 149 Stateliner. 
Autobusy zatrzymują się przy wej­
ściu do muzeum od południowej 
strony.

Samochodem trzeba jechać po 
North i South Lake Shore Drive,

która prowadzi bezpośrednio do 
Muzeum Fielda. Bezpłatny parking 
na północ od muzeum. Parking na 
gruntach Zarządu Parków, od strony 
południowej — 50 centów.

Poza specjalnymi programami w 
sezonie świątecznym, młodzież z 
pewności zainteresuje się wystawą 
rękodzielnictwa Indian amerykań­
skich (Western Plains Indians), 
szczególnie strojów i objektów pro­
jektowanych do religijnych tańców 
indiańskich, praktykowanych przez 
30 szczepów w końcu 19-go wieku. 
Wystawa ta jest już otwarta i 
potrwa do 6-go lutego.

O Kawie 
i Herbacie

Ludzie, cierpiący na wrzody prze­
wodu pokarmowego, wysokie ciśnie­
nie, niedomagania naczyniowe lub 
sercowe oraz systemu nerwowego, 
powinni unikać kofeiny ze względu 
na jej podniecające działanie. Doty­
czy to kawy i herbaty, a także napo­
jów Cola, której 6 uncjowa butelka 
zawiera 23 mg. kofeiny.

Według ostatniego numeru “Illi­
nois Medical Society Bulletin” 1 
lub 2 kubki kawy podwyższą tempe­
raturę żołądka, przyspieszą bicie 
serca i przemianę materii, a także 
o prawie 100 procent działalność 
nerek. To ostatnie na szczęście nie 
trwa długo.

Kawa nie robi normalnych ludzi 
nerwowymi, natomiast ludzie ner­
wowi, często piją dużo kawy. Kawa 
odpędza sen, ale zdarza się, że do­
brze robi na bezsenność. Niekiedy 
pobudza trawienie, a niektórzy 
twierdzą, że pomaga przy migrenie 
i oskrzelowej astmie.

POLSKIE GRZYBY-KRAJANE
4 uncje $4.65; 8 uncji $8.00. Jeden funt $15.00 

Za przesyłkę 75c
DR. MICHAELS HERB CENTER

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej
Książki $ | .UU

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)

spowodować tragedię. Wysłano heli­
kopter policyjny za Labelle, do któ­
rego dał on dwa strzały z pistoletu a 
następnie starał się go rozbić. Po 
dwóch godzinach Labelle został zmu­
szony do lądowania, gdy zabrako 
mu benzyny i został aresztowany 
przez czekającą na niego policję.

Nieszczęśliwy 
Wypadek

Denver, Colo. (UPI). Stephen Kil­
lian, robotnik zatrudniony w wy­
dziale bagażowym linii lotniczej, 
zginął od przypadkowo wystrzelonej 
kuli z nabitego pistoletu w bagażu 
Augustin S. Haęt, lat 30, syna wice­
prezesa dyrekcji firmy Quaker Oats 
Co. Hart wsiadając na samolot w 
Omaha, Nebr. oficjalnie podał do 
wiadomości, że bagaż jego zawiera 
pistolet.

Classic Shirtdress
ł

Printed Pattern

4749
SIZES 8-20

Now-the all-girl shirtdress 
with a graceful, feminine flare 
to the 8-gore skirt beneath a 
nipped waist. Choose a tie silk 
print, glowing solids.

Printed Pattern 4749: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Sizfe 12 (bust 34) takes 3% 
yards 45-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book ................. $1.25
Instant Money Crafts ........$1.00
Instant Fashion Book $1.00

104 (Ciąg dalszy)

Ale zameczek pod wodzą pa­
na Lwa bronił się jeszcze. Kozacy szturmowali go 
z klasztoru bernardynów, w którym wysiekli za­
konników. Pan Lew, goniąc ostatkiem sił i prochów, 
nie obiecywał się dłużej trzymać nad jedną noc.

Zostawił więc książę piechoty, działa i główne siły 
wojska, którym kazał iść do Bystrzyka, sam zaś 
z wojewodą, panem Krzysztofem, panem Aksakiem, 
we dwa tysiące komunika na pomoc skoczył. Stary 
wojewoda już hamował, bo głowę stracił: „Machnów- 
ka przepadła, przyjdziemy za późno! lepiej poniechać, 
a innych miejsc bronić i w prezydia je zaopatrzyć” — 
powtarzał. Ale książę riie chciał słuchać. Pan ppd- 
sędek bracławski naglił, a wojska rwały się do boju. 
„Skorośmy tu przyszli, nie odejdziemy bez krwi” — 
mówili pułkownicy. I ruszono naprzód.

Aż w pół mili od Machnówki kilkunastu jeźdźców 
pędząc co koń wyskoczy zabiegło wojsku drogę. Był to 
pan Lew z towarzyszami. Ujrzawszy go wojewoda 
kijowski odgadł natychmiast, co się stało.

— Zamek zdobyty! —krzyknął.
— Tak jest! — odpowiedział pan Lew i w tejże 

chwili omdlał, bo był posieczony i postrzelany, więc 
krew go uszła. Ale inni poczęli opowiadać, co się stało. 
Niemców na murach wybito do nogi, gdyż woleli 
umierać niż się poddawać; pan Lew przebił się przez 
gęstwę czerni i wyłamane bramy, wszelako w izbach 
na' wieży broniło się kilkudziesięciu szlachty — tym 
należało śpieszny dać ratunek.

Ruszono więc z kopyta. Po chwili ukazało się na 
górze miasto i zamek, a nad nimi ciężka chmura dy­
mów od wszczętego pożaru. Dzień już zapadał. Na nie­
bie paliły się olbrzymie zorze purpurowe i złote, 
które wojska zrazu za łunę poczytały. Przy tych 
blaskach widać było pułki Zaporożców i zbite masy 
czerni płynące przez bramy na spotkanie wojsk tym 
śmielej, że nikt w mieście nie wiedział o przybyciu 
księcia, sądzono bowiem, że sam tylko wojewoda ki­
jowski nadciąga z odsieczą. Znać wódka oślepiła 
ich zupełnie albo świeże zdobycie zamku natchnęło 
pychą niezmierną, gdyż śmiało zstąpili z góry i dopie­
ro na równinie poczęli się szykować do bitwy z ochotą 
wielką, grzmiąc w kotły i litaury. Na ten widok okrzyk 
radości wyrwał się ze wszystkich polskich piersi, a pan 
wojewoda kijowski miał sposobność po raz wtóry 
podziwiać sprawność chorągwi książęcych. Zatrzy­
mawszy się na widok kozactwa, stanęły od razu 
w szyku bojowym, ciężka jazda we środku, lekkie na 
skrzydłach, tak iż nic nie należało poprawiać i można 
było z miejsca zaczynać.

— Panie Krzysztofie, co to ża lud! — rzeki woje­
woda. — Od razu stanęli w ordynku. Mogliby oni 
i bez wodza bitwy staczać.

Książę wszelako, jako wódz przezorny, przelatywał 
z buławą w ręku między chorągwiami od skrzydła 
do skrzydła, opatrywał, ostatnie dawał rozkazy. Zo­
rze odbijały się w jego srebrnym pancerzu i podobny 
był do jasnego płomienia latającego między szeregami, 
ile że śród ciemnych zbroić sam jeden świecił mocno.

Stanęły tedy: w środku, w pierwszej linii trzy cho­
rągwie — pierwsza, którą sam wojewoda kijowski 
sprawował, druga młodego pana Aksaka, trzecia pana 
Krzysztofa Tyszkiewicza; za -ftłrfif, Tron,
dragonia pod panem Baranowskim, a wreszćie ol­
brzymia husaria książęca — przy niejako splawca 
pan Skrzetuski.

Skrzydła zajęli Wierszułł, Kuszel i Poniatowski. 
Armaty nie było, gdyż Wurcel został w Bystrzyku.

Książę poskoczył do wojewody i buławą skinął.
— Za swoje krzywdy poczynaj wasza mość naj- 

pierwszy.
Wojewoda z kolei machnął buzdyganem — pochy­

lili się żołnierze w kulbakach i ruszyli. A zaraz po spo­
sobie prowadzenia chorągwi można było poznać, iż 
wojewoda, choć ciężki i kunktator, bo wiekiem przy­
gnieciony, przecie żołnierz jest doświadczony i mężny. 
Nie zerwał on z miejsca chorągwi do największego im­
petu, by sił oszczędzić, ale prowadził z wolna, powięk­
szając pęd w miarę, jak ku nieprzyjacielowi się 
zbliżał. Sam też biegł w pierwszym szeregu z buzdy­
ganem w ręku, pacholik mu tylko pod ręką trzymał 
koncerz długi i ciężki, nie za ciężki jednak na jego 
rękę. Czerń też sypnęła się ku chorągwi piechotą, 
z kosami i cepami, by pierwszy impet powstrzymać 
i Zaporożcom atak ułatwić. Gdy więc nie dzieliło ich 
więcej nad kilkadziesiąt kroków, poznali wojewodę 
machnowiczanie po olbrzymim wzroście i tuszy, a po­
znawszy wołać poczęli:

— Hej, jaśnie wielmożny wojewodo, żniwa bliskie, 
czemu to poddanym wychodzić nie każesz? Czołem, 
jasny pane! już my ci ten brzuch przewiercimy.

I grad kul posypał się na chorągiew, ale szkody nie 
uczynił, bo szła już jak wicher. Zderzyli się tedy 
mocno. Rozległ się stukot cepów i brzęk kos o pance­
rze, ' krzyki i jęki. Kopie otwarły bramę w zbitej 
masie czerni, przez którą rozhukane konie wpadły 
jak orkan tratując, przewalając, miażdżąc. I jako na 
łące, gdy stanie szereg kpsiarzy, bujna trawa znika 
przed nimi, a oni idą naprzód, machając drągami od 
kos, tak łyłaśnie pod cięciami mieczów szeroka ławica 
czerni zwężała się, topniała, nikła, a parta piersiami 
końskimi, nie mogąc ustać na miejscu, poczęła się 
kolebać. Wreszcie zagrzmiał krzyk: „Ludy, spasaj- 
tes!”, i cała masa, rzucając kosy, cepy, widły, samo­
pały, rzuciła się w dzikim popłochu na stojące w tyle 
pułki Zaporożców. Ale Zaporożcy bojąc się, by ucie­
kający tłum nie zawichrzył ich szeregów, nadstawili 
mu spisy, więc czerń widząc tę zaporę rzuciła się 
z wyciem rozpaczliwym w obie strony, wnet jednak 
zegnali ją na nowo Kuszel i Poniatowski, którzy od 
skrzydeł książęcych właśnie ruszyli.

A zaś wojewoda idąc po trupach czerni stanął 
w obliczu Zaporożców i gnał ku nim, oni zaś ku nie­
mu, chcąc na impet impetem odpowiedzieć. I tak 
właśnie uderzyli się o siebie jako dwie fale z przeciw­
nych stron idące, które przy zderzeniu grzebień pie­
nisty utworzą. Tak konie wspięły się przed końmi, 
jeźdźcy jak wał, a szable nad wałem jak piana. I po­
znał wojewoda, że to nie z czernią robota, ale z ciętym 
i wyćwiczonym żołnierzem zaporoskim. Dwie linie 
parły się wzajem, gięły, jedna drugiej przegiąć nie 
mogąc. Trup padał gęsty, bo tam mąż uderzał na 
męża, miecz na miecz. Sam wojewoda, zasadziwszy 

v za pas buzdygan; a porwawszy koncerz od pacholika, 
pracował w pocie czoła, sapiąc jak miech kbwalski. 
Przy nim dwóch panów Sieniutów, panowie Kierdeje, 
Bohusławscy, Jełowiccy i Połubińscy uwijali się jak 
w ukropie. Ale po stronie kozackiej srożył się naj­
bardziej Iwan Burdabut, z kalnickiego pułku pod­
pułkownik, Kozak olbrzymiej siły i statury, tym 
straszniejszy, że i konia miał takiego, który na równi 
z panem walczył. Niejeden tedy towarzysz zdarł ru­
maka i cofnął się, by się z owym centaurem nie spot­
kać, szerzącym śmierć i spustoszenie. Skoczyli ku nie­
mu bracia Sieniutowie, ale koń Burdabutowy schwy­
cił młodszego, Andrzeja, zębami za twarz i zmiażdżył 
ją w mgnieniu oka, co widząc starszy, Rafał, ciął be­
stię nad oczyma.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Stach—Przyjaźń 
i Karność

Od chwili aresztowania Czarnego 
minęło zaledwie parę godzin, a wy­
dawało się, że to jakiś drugi i zu­
pełnie nowy dores. Stach pracował 
te parę godzin, jak sprawna ma­
szyna, Krótkie urywane zdania 
decyzji, szybkie zdecydowane ruchy, 
a w głowie jasne, precyzyjne 
myśli. Dokonano już dziesiątej 
zwykłych czynności, naprawiają-" 
cych nadszarpniętą koronkę pod­
ziemnej roboty. Stach — będąc 
zwierzchnikiem Czarnego, był ośrod­
kiem i mózgiem tej roboty. Aktyw­
ność jego była tak wielka, że 
podwładnym zdawał się dwoić, 
troić, być obecnym jednocześnie 
w kilku miejscach. Spokój, nie- 
ledwie chłód myśli i ta niezwykła 
aktywność kryły jednak pod ze- 
wnątrzną maską, wewnętrzną burzę.

Tę burzę wyczułem, gdym go zo­
baczył o ósmej rano tego dnia; 
czekał na mnie, by wymusić z siebie 
dwa wyrazy: “wzięli Czarnego”. Tę 
burzę wyczułem, widziąc, jak w dro­
dze między dwoma punktami swej 
pracy wyjął z kieszeni dużą foto­
grafię przyjaciela i z czułym uśmie­
chem się jej przyglądał. Wtedy 
rodziła się w Stachu myśl, powsta­
wał plan, jak owa burza namiętny 
i szalony, jak ów chłód i aktywność 
zimny i realny: — odbić Czarnego! 
Wówczas, gdy naklejona na murze 
nalepka lub napisany kredą znak 
należały do najmocniejszych argu­
mentów naszej walki — odbić! 
Pierwszy raz od trzech i pół lat 
przeciwstawić się ponuremu bie­
gowi rzeczy między celą na Pawiaku 
i pokojem referenta — bestii w Alei 
Szucha . . . Całej potędze zbrodni 
rzucić głosem stenów i coltów na­
miętne żądanie — “ODDAJCIE”!

Plan rósł z godziny na godzinę. 
Ogrom własnej woli tchnął Stach 
w swe otoczenie. W parę godzin 
później wszystko zaczęło przybierać 
realne kształty: rozpoznanie sqło 
swoim trybem, w magazynach 
przygotowano broń i amunicję, na 
odprawach instruowano wykonaw­
ców. Gdy zbliżała się godzina akcji, 
wszystko było na ukończeniu. Brak 
tylko jednego jedynego elementu, 
decyzji władz wojskowych. Stach 
wie, że tu nie chodzi o drobną akcję, 
wie, że akcja ta odbije się gromkim 
i szerokim echem po stolicy i dalej 
i dlatego coraz częściej patrzy na 
zegarek, coraz częściej pyta, czy 
spotkanie z władzami jeszcze nie 
doszło do skutku. A jednocześnie, 
patrząc w krótkich przerwach na 
fotografię Czarnego, mówi mu 
uśmiechem: “poczekaj jeszcze 
trochę, wytrzymaj . . .” Myśli o 
tym, co Czarny w tej chwili musi 
wytrzymać, przyśpiesza tylko tempo 
pracy. Wreszcie wszystko gotowe. 
Oddział rozstawiony wzdłuż ulicy 
czeka sygnału. Auto za chwilę na­
dejdzie. Wiozą nim Czarnego. (Wy­
jątek z “Kamienie na Szaniec”) c.cLn.

hm. A. Kamiński
Dzień Polski

Dyrekcja Muzeum Przemysłu i 
Handlu przed 35 laty zainicjowała 
program “Boże Narodzenie Dookoła 
Świata”, dając okazję poznania 
zwyczajów i wartości kultury reli­
gijnej okresu Bożonarodzeniowego 
różnych narodów.

Program ten prowadzi do zbli­
żenia grup etnicznych przez pozna­
ni ich zwyczajów, a przez to lep­
szego wzajemnego zrozumienia.

Polacy biorą udział w tym pro­
gramie od początku. Bogactwo na­
szych zwyczajów i kolęd różnych 
regionów — przedstawiamy zawsze 
przy wypełnionej widowni. Szereg 
razy spotkaliśmy się od przybyłych 
na przedstawienia z podziwem i po­
dziękowaniem, że dzięki widowiskom 
poznali polskie zwyczaje o głębokiej 
treści i bogactwo melodyjnych na­
szych kolęd i pastorałek, poznali 
polską kulturę i zmienili swe zdanie 
o Polsce.

Harcerstwo — bierze udział od 
lat. Własne widowiska przygotowuje 
od 18 lat. W widowiskach tych bierze 
udział nasza młodzież, która poznaje 
również nasze dawne zwyczaje, 
uczy się kolęd, włączając się ściśle 
w żyde naszej grupy etnicznej.

W bieżącym roku Harcerstwo 
przedstawi WIGILIĘ na Śląsku w 
pierwszej części widowiska, oraz 
w drugiej — inscenizację kolęd i 
pastorałek w nowym opracowaniu. 
Przedstawienia harcerskie rozpoczy­
nają się o godz. 2-ej i 3:30 po połu­
dniu. Ostatnie polskie przedstawienie 
o godz. 5-ej daje grupa Podhalan.

Zarządzenie

Przypominamy wszystkim biorą- 
cym udział w przedstawieniu, że 
zbiórka występujących jest wyzna­
czona na godz. 12-tą, już w Muzeum. 
Na wypadek śnieżycy, należy odpo­
wiednio wcześniej wyjechać.

Bazar! Harcerski Bazar!

Wielka, ostatnia okazja nabycia 
upominków Gwiazdkowych — to 
Harcerski Bazar Przedświąteczny, 
który odbędzie się w niedzielę, dnia 
19-go grudnia, w Domu 90-ej Pla­
cówki SWAP, 6005 W. Irving Park 
Road, róg Austin, od godziny 11-ej 
do 8-ej. Nabyć tam będzie można 
przedmioty sztuki ludowej, hafty, 
książki, karty świąteczne, płyty, 
słodycze i wiele innych drobiazgów. 
Słowem dla każdego coś innego. Dla 
dzieci niespodzianka, dla dorosłych 
Kawiarenka. ZAPRASZAMY!

Harcerskie Kartki Świąteczne

Już w wielu dawnych punktach 
sprzedaży można nabyć nasze kartki 
świąteczne. Nowe wzory z polskimi 
napisami i znakiem harcerskim, 12 
kart w pudełku —$1.50. Poza Kroniką 
Harcerską w Dzienniku Związko­
wym podawaliśmy spis firm i skle­
pów, które zaofiarowały nam pomoc 
w rozsprzedaży. Pominięto tam 
sklep “Stanley Sausage Shop”, pnr. 
3648 W. Belmont. Prosimy Polonię 
zamieszkałą w tej części Chicago 
o poparcie naszej inicjatywy.

Dziękujemy

Oddziałowi “ODRA—WROCŁAW” 
P.Z.Z.Z. dziękujmey za nadesłane 
$10.00 — na koszta Zlotu odbytego 
w lecie w Kanadzie. Dar ten choć 
w drobnej części zmniejszy nasz 
“niedobór” zlotowy. Bóg Zapłać!

Runęło Przęsło
Ostrawa. (DPI) — Przęsło mostu 

w Ostrawie w Czechosłowacji ru­
nęło w chwili, gdy na moście znaj­
dował się autobus, prywatny samo­
chód i kilkudziesięciu przechodniów. 
Conajmniej 32 osoby odniosły obra­
żenia, niektóre z nich poważne. 
Policja jest zdania, że zawalenie 
się przęsła spowodował wybuch 
w przewodach gazowych, biegnących 
pod mostem.

Corvina Imports Ltd., 
2800!6 North Clark Street, 
Chicago, Illinois 60657

327-4320

HOME OF THE 
BEAUTIFUL 

HAND EMBROIDERED 
HUNGARIAN & 

ROMANIAN BLOUSES.

ALSO
WE HAVE HAND 

PAINTED CERAMICS 
HEREND PORCELAIN 

AND MANY 
UNIQUE ITEMS, 

YOU are cordially invited 
to browse at your heart's 
content. NOW for that 
Xmas Gift — Later for 
your own fine wardrobe.

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy- i 
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy; 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

ERGIS, TURCJA. — Widok ogólny niektórych z budynków zdewastowanych 
trzęsieniem ziemi we wschodniej części Turcji w czasie którego zginęło przy­
najmniej 1,800 ludzi. (UPI)
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Z KI. Przyjaciół 
Prezesa Z.N.P.

A. Mazewskiego
Już we wtorek, 7 grudnia, w sa­

li SPK, pnr. 2914 W. North Ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem, odbędzie 
się krótkie zebranie Klubu Przyja­
ciół Prezesa ZNP Mec. A. A. Ma­
zewskiego, losowanie świątecznych 
indyków, Wieczork Gwiazdkowy, 
Tradycyjny Opłatek i składanie 
życzeń i śpiew kolęd.

Zebranie AK
Oddział Chicago

Zebranie zarządu i wszystkich 
członków Armii Krajowej Oddziału 
Chicago odbędzie się we wtorek, 
dnia 7-go grudnia, w lokalu Domu 
Plac. 90 SWAP, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd., początek o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Ze względu na ważne sprawy, któ­
re będą omawiane wzywa się o jak 
najliczniejsze przybycie.

Zygmunt Podbielski, prezes; Jó­
zef A. Sawicki, sekretarz.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy 39-ej 

ZNP odbędzie się we wtorek, dnia 
7-go grudnia, w sali J. Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ulica, początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Na to posiedzenie przybędzie 
przedstawiciel Social Security, który 
omówi sprawy związane z Social 
Security i Medicare. Z tego względu 
na posiedzenie to zapraszamy 
przyjaciół, sąsiadów i wszystkich 
zainteresowanych.

Zarazem prosimy Grupy, które 
jeszcze nie nadesłały ogłoszeń świą­
tecznych, aby je natychmiast przy­
słały do sekretarki Gminy. Termin 
dostarczenia tych ogłoszeń upływa 
dnia 3-go grudnia.

Franciszek Goryl, prezes; Helena 
Marzec, sekretarka Gminy.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
6-go grudnia, w sali posiedzeń im. 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma ulica, 
początek zebrania godzina 7.30 
wieczorem.

Uprasza się Delegatów i Delegat­
ki o liczne przybycie. — Edward 
Bodnicki, prezes; Roman Kolpacki, 
sekretarz. •

Roczne Zebranie Tow. 
Gievont Grupa 2514 ZNP 
Tow. Gievont Grupa 2514 ZNP od­

będzie swe roczne i wyborcze posie­
dzenie w czwartek, dnia 9 grudnia, o 
godz. 7.30 wieczorem, w sali Lusaka 
Mission Service, 6965 W. Belmont 
ave. Mamy wiele ważnych spraw, 
m.in. wybór nowego zarządu na rok 
1977, przeto obecność wszystkich 
członków jest bardzo pożądana. 
Prosimy o punktualność. — Hon. 
prezes Bonawentura Migała; Stefan 
Łojan, sekr. prot.; Zofia Buczkow­
ska, sekr. fin.

Instalacja w Tow. 
Pobudka Zw. Polek
Instalacja Tow. Pobudka Grupa 

723 Związku Polek w Am., połączona 
z Opłatkiem odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 12 grudnia, o godz. 2 po poi., 
w Domu Związku Polek, 1309 N. Ash­
land ave.

Zarząd usilnie prosi o liczne przy­
bycie, jesteśmy pewni, iż wszyscy 
się mile zabawią. Goście są serdecz­
nie proszeni. Zostanie podany obiad 
domowej roboty. Będzie to ostatnie 
posiedzenie w tym roku. W styczniu 
i w lutym posiedzeń nie będzie. — 
Helena Damsz-Wójcik, prezeska; 
Helena Fijałkowska, sekr. prot.

Zegar Biologiczny Ustala
Rytm Naszego Organizmu
Często narzekamy na złe samopo­

czucie, osłabienie, zniechęcenie, 
ospałość. Są ludzie, którzy najlepiej 
się czują i pracują rano, inni oży­
wiają się pod wieczór. A więc rytym 
naszego codziennego życia nie jest 
równomierny. Od czego to zależy?

Naukowcy już dawno postawili so­
bie to pytanie, tym bardziej aktual­
ne, że rozwój cywilizacji, szybkie 
tempo życia powodują dziś coraz 
liczniejsze stresy, mające swoje źró­
dło gdzieś wewnątrz naszego orga­
nizmu. Na podstawie licznych badań 
i dociekań naukowcy doszli do wnio­
sku, że w organizmie człowieka dzia­
ła jakby “zegar,” który ustala i re­
guluje rytm biologiczny. Reguluje 
on krańcowe stany pewnych mecha­
nizmów w naszym ciele, kontroluje 
np. w 24-godzinnym cyklu tętno i 
temperaturę. Każdy człowiek posia­
da tego rodzaju “chronometr biolo­
giczny,” ale nauka nie stwierdziła 
jeszcze, jakie czynniki są jego moto­
rem.
Ciekawy Eksperyment

Ciekawy eksperyment w tym 
względzie przeprowadził dr P. Col- 
quhoun z brytyjskiego Instytutu 
Psychologii Eksperymentalnej w 
Sussex. Poddał on badaniu 43 mło­
dych, całkowicie zdrowych ludzi o 
podobnym trybie życia. Przez dwa 
tygodnie kontrolował on o różnych 
porach stan ich umysłu, zdolność 
koncentracji i zakres pamięci. Testy 
następowały w odstępach 4-godzin- 
nych, począwszy od 6:30 rano. Oka­
zało się, że w większości przypad­
ków najniższa sprawność organizmu 
występowała o 6:30, kiedy to tempe­
ratura ciała jest najniższa. Ale już o 
godzinie 8 wyniki były najlepsze, a 
więc w porze, kiedy własna tempe­
ratura ciała była najwyższa w ciągu 
dnia. Po południu zaś wydajność or­
ganizmu spadała od 2 do 40 procent. 
Tę zależność tłumaczą naukowcy

Strzelec 
Na Dachu

Portland, Oregon. (UPI) — Dan 
H. Jones, lat 20, członek gwardii 
narodowej z Independence, Cali­
fornia, został aresztowany po strze­
laniu z karabiny z dachu hotelu 
Holiday Inn do przecv .iiów. Jones 
dał 75 strzałów, z których tylko 
jeden dosięgl policjanta Barry Cook, 
lat 29, zadając mu lekką ranę.

W hotelu znajdowało się 184 przy­
jezdnych gości, którzy od godziny 
7:45 do dziesiątej rano w ponie­
działek, musieli odczekać aż policja 
wreszcie zdołała aresztować Jones, 
bez niepotrzebnego narażenia życia 
innych policjantów. Jones mieszkał 
w tym motelu od 18-go listopada, 
ale nie zwracał na siebie uwagi 
służby ani też innych gości, dopóki 
nie dostał szału.

Łagodne Wyroki 
Na Gestapowców

Londyn (DP) — Przed sądem 
przysięgłych w Giessen (NRF) za­
kończył się 15 bm. trwający od roku 
proces przeciwko gestapowcom z 
Ciechanowa, oskarżonym o współ­
udział w zamordowaniu ponad 2,000 
Polaków.

Przed sądem stanęło siedmiu 
oskarżonych. Prokurator domagał 
się dla nich kar od 4 do 9 lat więzie­
nia. Wyrokiem sądu skazani zostali: 
Hans Doerhage na 4 lata i trzy miel- 
siące więzienia, Hermann Schaper 
na 6 lat, Franz Hartmann na 4 lata 
i 3 miesiące. Arich Bartela na 6 lat.

Pozostali dwaj oskarżeni — Ernst 
Scłiardt i Otto Roehr zostali wypusz­
czeni na wolność. Sąd uznał, że nie 
znaleziono dostatecznych 
dowodów ich winy. 

przede wszystkim temperaturą cia­
ła i stwierdzają, że o pewnych po­
rach dnia, właśnie w zależności od 
tego, wydajność robotnika czy urzę­
dnika spada przeciętnie o 20 proc.

Wybiegając w przyszłość naukow­
cy twierdzą, że na podstawie tego ro­
dzaju badań można by np. znacznie 
usprawnić pracę w wielkich zakła­
dach wytwórczych. Należałoby po­
dzielić członków załogi poszczegól­
nych zmian w zależności od ich 
“biologicznego zegara.” Wówczas 
można by dostosować porę ich naj­
wydatniejszej pracy do ich natural­
nego rytmu. Jedynie ostre sygnały 
z zewnątrz jak np. łoskot odrzutow­
ca czy bardzo głośna praca maszy­
ny może ów wewnętrzny zegar na 
pewien okres “rozregulować.”

Wigilia Klubu 
Polskiego 

Wright College
Klub Polski w Kolegium Wright 

urządza kolację-wigilię w piątek, 17 
grudnia, w domu prezeski Virginii 
Krużel, 4928 W. George ul. w Chi­
cago. Kolacja będzie w formie “pot­
luck”, początek o godzinie 7 wieczo­
rem. Zapraszamy wszystkich człon­
ków i gości. Po informacje prosimy 
telefonować do Dr Zofii Werchun 
na nr 777-7900. j

Gwiazdka 
Zjedn. Polek

We wtorek, 14 grudnia, w sali 
Gage Park, 55-ta i Western ulica, 
odbędzie się tradycyjne przyjęcie 
gwiazdkowe Wydziału Dobroczyn­
ności Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce. Początek punktualnie o godz. 
11-ej. Zarząd jak zwykle przygoto­
wał wiele miłych niespodzianek. Za­
prosił Gwiazdora, który rozda 
wszystkim upominki świąteczne sy­
stemem “grab bag”. Wszystkie Pa­
nie są proszone o przyniesienie z 
sobą jakiegoś upominku w cenie 
dwa dolary.

Po przekąsce, odbędą się wybory 
nowego zarządu. Prezeska Wydziału 
Aniela Suder i cały zarząd proszą 
wszystkie delegatki o przybycie w 
celu spędzenia przedświątecznego 
popołudnia, złożenia sobie życzeń 
i załatwienia spraw wydziałowych. 
Zarząd również prosi o zgłoszenie 
nazwisk i adresów potrzebujących 
pomocy. Sekretaiką Wydziału jest 
Stefania Sekuła.

Koncert Chóru 
Akademii Im. 

Najśw. Rodziny
Chór Akademii Najświętszej Ro­

dziny (Holy Family Akademy) wy­
stąpi z koncertem kolęd w Manu­
factures Bank, 1200 N. Ashland w 
piątek, 17 grudnia, o 6-ej po południu. 
Chórem dyryguje siostra Rodricia.

Z Klubu Emerytów 
Pol. Kombatantów
Zarząd Klubu Emerytów Polskich 

Kombatantów zawiadamia swoich 
członków, iż miesięczne zebranie 
Klubu odbędzie się w środę, dnia 
8-go grudnia, o godzinie 11-ej przed 
południem, w Domu SPK, pnr. 2914 
W. North Avenue. — T. Fiala, prezes; 
M. Kmiecik, sekretarz.

To Nie Mgiełka
Moskwa. (UPI) — Niebieska 

mgiełka, która w dni letnie otula­
ła szczyty górskie w Gruzji, i któ­
ra była natchnieniem dla poetów’ 
i kompozytorów — została zdema­
skowana.

W wyniku badań przeprowadzo­
nych przez specjalistów Sowieckiej 
Akademii Nauk ustalono, że mgieł­
ka” jest zwyczajnym “smogiem”.

1-sza Lista Ofiarodawców 
Na KPA, “Zamiast Życzeń Świąt.”
Wydział Kongresu Polonii Amery­

kańskiej na stan Illinois ogłasza 
pierwszą listę ofiarodawców, którzy 
złożyli datki na cele KPA, zamiast 
wysyłania życzeń i kartek świątecz­
nych.

Wiktoria i Władysław Stępień $15; 
Stefania Miłoszewska $15; Leonarda

i Józef Rosołowski $20; Stanisław 
Kos $10; Witold Borysiewicz $10; 
Antoni Basecki $25; Aleksander Kaj- 
kowski $10; Czesław Niedbała $10; 
Jan Kaniewski $12; Stephanie Mi­
chałowski $25; Zofia i Feliks Je- 
drzejk $20.

Kto następny?

Związkowiec 
Autorem Dwóch Książek

Buffalo, N.Y. (KW) — W miesiącu 
listopadzie członek Grupy 225 ZNP 
Tow. Miecza Polskiego, prof. Dr. 
Włodzimierz M. Drzewieniecki opu­
blikował dwie ważne prace.

Pierwsza, ważniejsza, nosi tytuł 
Polonica Buffalonensis . . . , jest 
opracowaniem przygotowanym w 
związku z dwóchsetleciem Stanów 
Zjednoczonych. Ujmuje ono wkład 
Polonii buffalowskiej do życia i kul­
tury amerykańskiej w formie obszer­
nej bibliografii. Składa się onó z 
pięciu części: 1. Źródła, w której 
jest zestawienie dokumnetów polo­
nijnych takich jak listy, “scrap 
books”, książki protokółowe, kro­
niki, itp., z podaniem, gdzie je 
można znaleźć; 2. Nieopublikowane 
prace naukowe, takie jak prace 
doktorskie, magisterskie i semina­
ryjne, także z podaniem treści oraz 
gdzie je można znaleźć; 3. Artykuły 
o Polonii buffalowskiej oraz napi­
sane przez Polaków z Buffalo, z po­
daniem ich treści oraz pisma w 
których zostały opublikowane; 
4. Książki i broszury o Polonii buffa­
lowskiej, a także napisane przez 
osoby polskiego pochodzenia zwią­
zane z miastem Buffalo. Także tu 
autor podaje, gdzie opracowania te

Polska Maszyna 
DoPisania 

Dla Niewidomych
Elektryczną maszynę do pisania 

z alfabetem Braille’a skonstruo­
wano w Zespole Niewidomych Pro­
gramistów Centrum Obliczeniowego 
Polskiej Akademii Nauk. Elektry­
czna maszyna Waza-9 — bo taką 
nosi nazwę — jest wyjątkowym roz­
wiązaniem w skali światowej. Czte­
ry lata temu COPAN jako pierwsza 
placówka naukowa wśród krajów 
socjalistycznych i druga w Europie, 
po W. Brytanii, podjęło problema­
tykę adaptacji niewidomych do za­
wodu programisty. Prof. Leon Luka­
siewicz zorganizował Zespół Niewi­
domych Programistów. I właśnie w 
tym zespole skonstruowano brajlow­
ską elektryczną maszynę do pisania, 
która rozsz rzy możliwości pracy 
ludzi pozbaw; mych wzroku.

Maszyna ta pozwala na uzyskiwa­
nie tekstów pisanych brajlem, tj. 
pisamem dla niewidomych przez 
osoby widzące lub ociemniałe. Przy­
stosowana jest do współpracy z 
czytnikami kart i taśm perforowa­
nych i służyć może niewidomym 
programistom jako drukarka dla 
uzyskiwania tabulogramów pisa­
nych brajlem. Podzespoły maszyny 
chronione są ze względu na wyjątko­
wość koncepcji siedmioma paten­
tami. Maszyna jest automatem, 
który może być zdalnie sterowany, 
z dowolnego rodzaju czytników.

Cechy te pozwalają na rozwiąza­
nie podstawowych problemów w za­
kresie miezbędnego wyposażenia 
technicznego niewidomych progra­
mistów. umożliwiając im samodziel­
ną pracę w zawodzie. Stwarza to 
jednocześnie możliwość rozwiązania 
technicznego problemów budowy 
nowoczesnych, elektronicznych dru­
kami brajlowskich, co z kolei pozwo­
liłoby zwiększyć ilość i jakość wy­
dawnictw dla niewidomych. Wobec 
swych walorów dydaktycznych 
Waza-9 może znaleźć szerokie zasto­
sowanie w szkolnictwie specjalnym, 
służąc nauce pisma Braille’a, nauce 
pisania na maszynie, powielaniu 
tekstów dydaktycznych przez peda­
goga itp.

“Polska Pompea”
Po raz pierwszy w Belgradzie pre­

zentowane są zbiory warszawskiego 
Muzeum Archeologicznego. Wysta­
wa nosi nazwę “Siadami Prasłowian 
- Biskupin - polska Pompea” i 
wzbudza duże zainteresowanie sze­
rokiej publiczności. W wielkiej sali 
belgradzkiego Muzeum Narodowego 
zgromadzono ponad 700 eksportów 
na miejscu dawnej prasłowiańskiej 
osady w Biskupinie. Uzupełnieniem 
tych obiektów są duże powiększenia 
fotograficzne, przedstawiające re­
konstrukcję domów i ochronnych 
palisad. Wprowadzeniem do tema­
tu jest dział prezentujący kulturę 
dawnych Pomorzan i ich kontakty 
handlowe z innymi narodami. 

można znaleźć; 5. Lista czasopism 
polonijnych, które kiedykolwiek wy­
chodziły w Buffalo (50), z podaniem 
redaktorów oraz dat i innych 
wyjaśnień.

Praca ta stanowi pierwszy wykaz 
dorobku Polonii buffalowskiej na 
przestrzeni stulecia jej istnienia i 
jest napisana w języku angielskim. 
Najlepszym dowodem znaczenia tego 
wydawnictwa jest fakt, że zostało 
ono wydane przez Buffalo and Erie 
County Historical Societ (25 Not­
tingham Court, Buffalo, N.Y. 14216. 
Cena $10.00), przy pomocy finan­
sowej Polskiej Fundacji Kulturalnej 
z Buffalo (Polish Cultural Founda­
tion, Inc.).

Drugie opracowanie dr. Drzewie- 
nieckiego jest w języku polskim. 
Nosi tytuł Karpacka Podchorą­
żówka i stanowi cenny przyczynek 
do historii Polskich Sił Zbrojnych 
walczących poza granicami kraju. 
Mówi ono o szkole oficerskiej, która 
została zorganizowana w Egipcie 
i Palestynie w roku 1942. Krótkie to, 
treściwe opracowanie posiada cenne 
zdjęcia z tego okresu, z których 
niektóre nie były nigdy publiko­
wane. Broszurę tę wydala Polska 
Fundacja Kulturalna w Buffalo 
(adres: Polish Cultural Foundation, 
777 Fillmore Avenue, Buffalo, N.Y. 
14212. Cena $3.00). — Jane Powell, 
sekr. Gr. 225 ZNP.

Często nrmy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniż'*) kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
ty. 1 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
Redzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
30'7 N. Kimball Ave. 
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2921 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
1030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3065 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Riduewav Ave. 
2917 N. Central Pk.
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey
3700 W. Diversey 
3759 W. Diversey 
2601 N. Hamlin 
39?0 W. Diversey 
2960 N. Pula«ki 
3000 N. Pulaski 
Wi W. Nelson 
Milwaukee & Belmont 
Belmont & Kimball 
36'0 W. Belmont
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
Pulaski ft A4d’"on 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3s80 N. Mi’waukee Ave.
3701 N. Elston 
Ke^zie & Irving 
4302 N. Kedzie Ave.
5077 N. Lincoln Ave. 
Pulaski & Lawrence 
5322 W. Lawrence » 
4772 N. Milwaukee Ave. 
44on x. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
Lavergre & Addison 
52’9 W. Montrose 
43^0 N. Central 
39°0 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. H’guins 
5862 W. Higgins 
I.awrenee & Austin 
6201 W. Montrose
N.F. Narrawen-e* ft Irving Pk. 
6039 W. Irving Pk.
Hig<dnc ft Nagle
5800 N7 Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlnv ft Milwaukee Ave. 
7503’N. M!’waukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
Oli"hant ft Nfnr»hwest Hwy 
H>>w;hc <?>■ 

7P1« TV. Higgjn, 
79’9 W. Bryn Mawr 
7300 w. Fucter 
7c4«i w. Montrose 
7**0 W. A'i'iieon 
7n’l w; AdJron 
7150 W. Addi.on 
6»r9 w. A-MRon 
6-T39 w Pe’mont 
6801 w, B.’hrwnt 
3137 N. Oak Park Ave.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH' ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne Tylko
i Weekendowe -Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 15.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Hiszpania a NATO
W poprzednich latach, gdy w Hiszpanii 

rządził gen. Franco, różne liberalno-lewi- 
cowe koła zachodnie blokowały możliwości 
włączenia Hiszpanii w ramy systemu so­
juszniczego NATO, gromiąc system rządów 
w tym kraju jako “dyktatorski”. Oczywi­
ście nie stosowano takiej samej doktrynalnej 
miary do dyktatur komunistycznych, ale 
piętnowano Franco i uważano, że ten tak 
ważny pod względem strategicznym kraj, choć 
jest częścią Zachodu, nie powinien być w 
ramach NATO.

Ostatnio sytuacja wewnętrzno-polityczna w 
Hiszpanii uległa bardzo zasadniczym prze­
mianom, zaś w kołach zachodnich nastą­
piła zmiana postawy wobec Hiszpanii, której 
rząd, z królem Juan Carlos na czele, nie 
może być pomawiany o dyktaturę. To też za­
gadnienie włączenia Hiszpanii do NATO 
jest obecnie aktualne.

Nie jest to po linii polityki Rosji So­
wieckiej, która słusznie obawia się, że NATO 
zostałoby bardzo poważnie wzmocnione 
przez włączenie w ten system obrony Hisz­
panii. Moskwa wymyśliła taktyczny chwyt,

aby zablokować takie rozwiązanie sprawy. 
Mianowicie blok państw Paktu Warszaw­
skiego wysunął propozycję, aby NATO i ten 
blok “zamroziły” swoje członkostwo. Przy­
jęcie tej propozycji byłoby równoznaczne 
z zablokowaniem dostępu Hiszpanii do NATO. 
I o oto chodzi Moskwie, która zdaje sobie 
sprawę z położenia strategicznego Hiszpanii, 
kontrolującej cieśninę Gibraltarską, a więc 
wyjście z morza Śródziemnego na Atlantyk.

Sowieckie posunięcie jest bez wartości i 
trzeba sądzić, że Zachód nie przyjmie pro­
pozycji zamrożenia członkostwa w NATO. 
Moskwa chce uniemożliwić wejście ważnego 
pod względem strategicznym kraju do 
NATO, a wzamian pewnie zaoferuje, że nie 
przyjmie do Paktu Warszawskiego Mongolii 
albo Kuby, jak ironicznie zauważył jeden 
z amerykańskich korespondentów w Mo­
skwie, informując o tej sprawie.

Hiszpania powinna być obecnie formalnie 
włączona w NATO. W wypadku bowiem 
konfliktu zbrojnego będzie wyjątkowej wagi 
czynnikiem strategicznym.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Teoria i Praktyka
DZIENNIK POLSKI. - Klasycz­

na teoria ekonomii, i to od cza­
sów Adama Smitha, twierdziła, 
że jeżeli waluta jakiegoś kraju 
spada to towary tego kraju znaj­
dują łatwiejszy zbyt za granicą, 
bo stają się tańsze. W ostatnich 
czasach ta teoria stała się konikiem 
rządów lewicowych w wielu krajach 
i walnie się przyczyniła do lawiny 
dewaluacji, które spadły na nasz 
glob pod firmą “floatingu” walut.

Doświadczenie, przede wszyst­
kim Anglii i RFN wykazuje, że ta 
teoria jest błędna.

Funt się stale dewaluuje, szcze­
gólnie w br.; był wart 4 dolary w 
dniu zakończenia wojny* 2,80 doi. 
od 1949 r.; dziś wart 1,58 doi.; czy 
nawet mniej.

Tymczasem kurs dolara wobec 
DM wynosi 4,20 od 1949 r., do 13 
marca 1961; po czym 4 DM, po 
czym 3,50 itd., aż teraz w wyniku 
aż 9 rewaluacji DM wynosi koło 
2,40 DM za 1 dolara.

W wyniku tych wszystkich pertur­
bacji kurs wobec funta zleciał z 12 
DM za funta w 1960 roku do niespeł­
na 4 marek dzisiaj, czyli o dwie 
trzecie.

Według teorii klasycznej eksport 
angielski powinien był wzróść, a nie­
miecki spaść. Stało się wręcz od­
wrotnie. Rokrocznie RFN ma mak­
symalne nadwyżki bilansu handlo­
wego (jakieś 7 miliardów funtów 
w tym roku), zaś Anglia rekordowe 
deficyty.

się kurczy od lat; udział ten spadł 
teraz poniżej udziału USA, RFN, 
Francji, Japonii, Włoch i bodaj że 
w tym roku spadnie poniżej udziału 
Kanady. Zbadajmy ten mechanizm 
na konkretnym przykładzie:

Na eksporcie rur stalowych z 
RFN i Anglii do Włoch. Eksport 
rur z Anglii do Włoch jest bliski 
zera, eksport rur z RFN do Włoch 
olbrzymi.

Nie koniec na tym. Największym 
eksporterem rur, szczególnie do 
gazociągów, jest firma Phoenix- 
Roehr, która wchodzi w skład kon­
cernu Thyssena. Rury Phoenix- 
Roehr są nie tylko droższe od an­
gielskich, ale także od rur innych 
firm niemieckich, jak Krupp, 
Klockner itd. Dlaczego więc Włosi, 
przede wszystkim magistraty, także 
komunistyczne, jak Bolonoii, żąda­
ją rur Thyssena dla swych gazo­
ciągów? Bo boją się reperacji, 
które kosztują b. drogo, oraz wy­
padków; wybuch w gazociągu może 
spowodować pożary, ofiary... Ma­
gistraty wolą zapłacić o 30% drożej, 
byleby móc ze spokojnym sumie­
niem twierdzić, że zrobiły wszystko, 
co było w ich mocy, by dostać naj­
lepsze rury.

Włoskie magistraty komunistycz­
ne nie tylko żądają rur thyssenow- 
skich, ale także, by ekipy specja­
listów od Thyssena instalowały u 
nich te rury i te rurociągi, choćby 
to znowu miało wypaść dużo dro­
żej. Oto co znaczy reputacja firmy.

Rosjanie Poznają Amerykę
/

Korespondent tyg. “U.S. News and World 
Report” Robin Knight donosi z Moskwy, 
że wystawa 200-lecia Stanów Zjednoczonych 
cieszy się ogromnym powodzeniem, a Rosja­
nie nie mogą znaleźć słów uznania dla 
Ameryki. Wielu po wyjściu z pawilonu wy­
stawowego mówi, że przeszli przez “Krainę z 
bajki”. U wejścia na wystawę zorganizo­
waną przez USIA tworzy się kolejka już 
o 6-ej rano. Mimo zimna ludzie czekają 
godzinami by dostać się do wnętrza. Prze­
ciętnie około 10,000 Rosjan zwiedza wysta­
wę codziennie. Około 10-ej rano, kolejka 
czekających jest tak długa, że nie ma mowy, 
by czekający mogli dostać się do pawilonu 
wystawowego przed jego zamknięciem wie­
czorem. Wobec tego milicja “zamyka” ko­
lejkę i odsyła przybywających do domów.

Amerykańscy organizatorzy wystawy 
twierdzą, że obecnie Rosjanie wiedzą znacz­
nie więcej o Ameryce niż w 1959 r., gdy w 
Moskwie odbyła się poprzednia wystawa, 
ale ciągle nie mogą pojąć niektórych aspek­
tów naszego życia. Amerykańscy studenci 
znający rosyjski, którzy pracują jako prze­
wodnicy i objaśniają eksponaty, są zasypy­
wani pytaniami, wywołującymi zdumienie.

Niektórzy zwiedzający nie mogą zrozumieć 
życia w Ameryce bez dowodów osobistych, 
zezwoleń na podróże i zamieszkanie, gdzie 
kto chce. Potwierdza się teza, że człowiek 
urodzony i wychowany w więzieniu, które­
mu ciągle mówiono, że na zewnątrz znaj­
duje się zły świat, po otwarciu bramy 
bałby się wyjść. Niewiara, że można obejść 
się bez dowodów osobistych, nie trzeba 
płaszczyć się przed stupajkami, by otrzymać 
zezwolenie na podróż do innego miasta i 
można mieszkać gdzie kto chce, jest przera­

żającym dowodem skuteczności metod so­
wieckiego zamordyzmu i największym oskar­
żeniem nieludzkiego systemu stworzonego 
przez Lenina i udoskonalonego przez Stalina.

Duże zainteresowanie budzi samochód 
“Pacer” wyrabiany przez American Motors, 
a cena $3,500 wywołuje niewiarę. Rosjanie 
także z niedowierzaniem przyjmują infor­
macje, że w Stanach taki czy inny samo­
chód każdy może sobie kupić i nie trzeba 
czekać lat na dostawę.

Największy entuzjazm wywołuje film po­
kazujący Amerykę od Atlantyku do Pacy­
fiku w całym pięknie kolorów.

Na wystawie znajduje się także maszyna 
do glosowania z nazwiskami kandydatów 
na prezydenta i wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Jimmy Carter otrzymał 
znacznie więcej głosów niż prez. Ford. Zna­
mienne, że Rosjanie prawie całkowicie igno­
rują kandydata Partii Komunistycznej USA 
Gus Hall. Pierwszy sekretarz Komunistycz­
nej Partii USA nie ma szczęścia. Nawet 
w Moskwie przegrywa wybory.

Rosjanie karmieni propagandą o niskich 
cenach żywności w ich kraju i wysokich 
na Zachodzie i przyzwyczajeni stać godzina­
mi w kolejkach przed sklepami, przeżywają 
szok w amerykańskim supermakiecie żyw­
nościowym i trudno im uwierzyć, że każdy 
może kupić co i ile chce.

Reportaże z wystawy w Moskwie budzą 
mieszane uczucia: zadowolenie z entuzjazmu 
Rosjan dla amerykańskich osiągnięć, przy­
gnębienie z powodu bezsilności wobec zbrod­
niczego systemu i współczucie dla przeszło 
200 milionów ludzi, którzy rodzą się i 
umierają niewolnikami.

Podatki Od Nieruchomości
Właściciele nieruchomości, zarówno posia­

dacze domów rodzinnych, jak i domów 
apartamentowych oraz gmachów przemy­
słowo-handlowych, ponoszą główne ciężary 
utrzymywania samorządów. Z podatków od 
nieruchomości władze samorządowe otrzy­
mują wpływy finansowe na spełnianie swo­
ich zadań usługowych w stosunku do oby­
wateli. Oczywiście, że władze samorządowe 
mają i inne źródła wpływów finansowych, 
ale w całości budżetów samorządowych sta­
nowią one raczej drobiazgi w porównaniu 
do wpływów z podatków od nieruchomości.

W tej sytuacji właściciele nieruchomości 
słusznie uważają, że ich interesy powinny 
też być uwzględniane, jeśli chodzi o ob- 

' ciążenia podatkowe, gdyż zwalanie całego 
ciężaru pokrywania wydatków władz samo­
rządowych na jedną dziedzinę gospodarczą 
i na jedną grupę podatkową nie jest spra­
wiedliwe.

Właśnie powiatowy asesor Thomas Tully 
opracował plan zrewidowania rat podatko­
wych dla nieruchomości, mający w zało­
żeniu danie pewnych ulg właścicielom nie­
ruchomości. Plan ten początkowo wywoły­
wał obawy, ponieważ zainteresowane działy 
samorządowe, utrzymujące swoje budżety 
z podatków od nieruchomości, obawiały się 
zmniejszenia wpływów. Biurokracja zresztą 
nigdy nie lubi, gdy zmniejsza się jej po­
zycje finansowe. Do tego właściciele bu­
dynków przemysłowo-handlowych i domów 
apartamentowych podejrzewają, że będą mu- 
sieli ponosić większe ciężary podatkowe, gdy 
właściciele domów jednorodzinnych i domów 
poniżej sześciu mieszkań uzyskają obecnie 

ulgi.
Jesteśmy zdania, że ulgi podatkowe, prze­

widywane w planie asesora Tully i zatwier­
dzone już przez Radę Powiatową, są słusz­
nym posunięciem w interesie stanu finan­
sowego powiatu. Jeśli kto jest uprawniony 
do ulg, to przede wszystkim podatnicy, po­
noszący w olbrzymiej części ciężary utrzy­
mania operacji władz" samorządowych. Trze­
ba pilnie troszczyć się o to źródło zasadni­
czych wpływów podatkowych, jak o przy­
słowiową gęś znoszącą złote jajka.

Istota planu Tully polega na tym, że 
oszacowanie wartości domów jednorodzin­
nych, małych domów apartamentowych (do 
sześciu mieszkań), kondominiów i koopera­
tyw zostanie w tym roku obniżone z 22 
procent do 17 procent. Ulga ta zostanie 
zapoczątkowana w tym roku podatkowym. 
Przez obniżenie asesmentów do opodatkowa­
nia zostaną więc obniżone i sarnę podatki 
od tych nieruchomości. Zostanie to uwzględ­
nione w nakazach podatkowych, jakie do 
zapłacenia za ten rok zostaną wysłane na 
początku przyszłego roku.

Trzeba stwierdzić, że przyznanie ulg po­
datkowych właścicielom małych nierucho­
mości jest trafnym rozeznaniem istniejącej 
sytuacji. Interesy głównego źródła wpływów 
finansowych na potrzeby władz samorządo­
wych zostały uwzględnione. I to jest za­
sługą asesora Thomas Tully.

TO IOWO
17-letni Paul Patterson z Lincoln uznał, 

że jest już stary na uprawianie zawodu zło- 
1 dzieją i zgłosił się dobrowolnie na policji. 

W ciągu krótkiego okresu czasu zdołał on 
popełnić 58 aktów kradzieży i zarobić 5,000 
ft. szt. Dalszy etap tak interesującego żywo­
ta: reedukacja w domu poprawczym.

Skąd więc ta rozbieżność? Bo nie 
tylko cena dyktuje saldo handlowe. 
W grę wchodzą także punktualność 
dostaw i zalety towaru. Udział An­
glii w handlu światowym co roku

Nie trzeba dodawać, że nie ma 
na Zachodzie komunistycznego 
magistratu, który by kiedykolwiek 
cokolwiek zamawiał w Kursku czy 
Tobolsku.

Czyj “Rok Poświęceń
CHICAGO TRIBUNE — Gubema- 

tor-elekt James Thompson być może 
nie miał zamiaru formułować nowe­
go sloganu w swoim apelu o “rok 
poświęceń,” lecz frazes świetnie na­
dawałby się na pierwszy rok jego 
administracji. Wskazuje on na okres 
ścisłych oszczędności w rządzie, co 
powinno podobać się większości po­
datników Illinois, a jednocześnie 
podtrzymuje ducha przez sugerowa­
nie, że urzędników publicznych, po­
szczególne sfery gospodarcze i cały 
stan w ogóle, czekają lepsze czasy z 
chwilą kiedy usunięte zostaną na­
glące problemy finansowe.

Thompsonowi najwyraźniej wła­
śnie o to chodzi. W Washingtonie, 
gdzie brał udział w konferencji 
Stowarzyszenia Republikańskich 
Gubernatorów, oświadczył reporte­
rom, że jeśli stan może wyżyć w 
pierwszym roku jego dwuletniej ka­
dencji za mniej niż jego pełny do­
chód, to w drugim roku będzie na do­
brej drodze do wzrostu gospodar­
czego.

Nasze wątpliwości co do “roku po­
święceń” koncentrują się na kwestii 
— czyje mają być te poświęcenia? 
Według poglądu Thompsona, jak 
wyraźnie wynika, nie ustawodaw­
ców i urzędników stanowych, ani też 
jego.

Ubiegłego tygodnia Thompson 
oznajmił reporterom, że popiera 
podwyżki płac na wymienionych 
urzędach, lecz “skromne,” nie o 75% 
(do $35,000 rocznie dla ustawodaw­
ców), czego wizję zawiera propozy­
cja rep. Aarona Jaffe’a (D-Skokie). 
Jeżeli jednak “poświęcenia” mają 
mieć miejsce także i tutaj, nie bę­
dzie to już zasługą Thompsona. 
Gubernator Dan Walker oznajmił, 
że jest przeciwny jakiejkolwiek 
podwyżce płac dla stanowych urzę-

dników z wyboru oraz ustawodaw­
ców, a właśnie jego decyzja się li­
czy: żeby podwyżki mogły wejść w 
życie w 1977 roku, uchwała musi być 
zatwierdzona i podpisana przez 
Walkera przed inauguracją 10 stycz­
nia.

Nie jest to bynajmniej jedyne źró­
dło nacisków o większe wydatki sta­
nu. Rep. Robert Mann (DUhicago), 
na przykład wystąpił z trudnym do 
zignorowania apelem o zwiększenie 
“specjalnej pomocy” finansowej 
przyznawanej przez Departament 
Opieki Społecznej — stanowisko to 
poparte ostatnio orzeczeniem Sądu 
Apelacyjnego. Rep. Mann twierdzi, 
że administracja Walkera oszczę­
dzała pieniądze poprzez ogranicze­
nie nagłej pomocy do jednego ro­
dzaju przypadków — bezdomnych 
rodzin w wyniku powodzi czy poża­
ru — odmawiając podobnej pomocy 
tym, którzy cierpią na braki innego 
rodzaju, jak z powodu straty czeku 
zapomogowego przez zgubienie lub 
kradzież.

Krótko mówiąc, Thompson stanie 
w obliczu licznych żądań prowadzą­
cych do większych wydatków. Wie­
le z nich będzie reprezentować po­
trzeby daleko ważniejsze niż żądza 
imponujących uposażeń urzędników 
stanowych. (Przy okazji należy nad­
mienić, źe gubernator Illinois zara­
bia $50,000 rocznie; tylko cztery inne 
stany płacą więcej swoim guberna­
torom, a 37 płaci mniej). Thompson 
jednakże wybrał właśnie to zagad­
nienie jako przesłankę potrzebnych 
oszczędności.

Naszym wnioskiem — i mamy na­
dzieję, że także Thompsona — jest, 
że ów “rok poświęceń” byłby daleko 
więcej skutecznym sloganem, gdyby 
administracja zaczęła świecić przy­
kładem od góry.

Toczy Się w Dół
GWIAZDA POLARNA.—W1929 r. 

Argentyna zajmowała piąte miejsce 
w świecie po Stanach Zjednoczo­
nych, Anglii, Niemczech i Francji 
pod względem dochodu narodowe­
go i stopy życiowej. Przewidywano 
wówczas, że jeśli kraj się będzie 
dalej rozwijał w tym samym tem­
pie, w 1961 roku wysunie się na 
drugie miejsce. Tymczasem jednak 
Argentyna spadla na trzydzieste 
siódme w skali światowej.

W ciągu trzech lat od 1926 do 
1929 roku wartość eksportu Argen­
tyny i Kanady była jednakowa: 
jeden bilion dolarów. W 1974 r. 
Kanada wyeksportowała towarów 
za 27 bilionów dolarów, a Argentyna 
tylko za 3 biliony.

Skąd się bierze ta powolność, czy 
lelnistwo Argentyńczyków?

Z niepowodzeń w rozwoju prze­
mysłu, który pożera niewielkie 
dochody z rolnictwa. W 1950 r.

Włochy zużywały 100 futów stali 
rocznie na głowę, Argentyna zaś 
około 200 funtów. W 1974 r. zużycie 
stali wyniosło we Włoszech 850 fun­
tów, w Argentynie 340 funtów.

Jak może rozwiajć się kraj, który 
w ciągu 30 lat miał 83 ministrów 
gospodarki? Rekord w tej dziedzi­
nie wynosi dwa dni sprawowania 
urzędu.

Jedną z plag Argentyny jest stan 
ciągłego niepokoju, chęć przepro­
wadzania zmian za wszelką cenę. 
Obecnie rządy sprawuje junta woj­
skowa, w której skład wchodzi 
gen. Videla, będący jednocześnie 
naczelnym dowódcą sil zbrojnych, 
admirał Masera, dowódca mary­
narki i gen. Agosti, dowódca sił po­
wietrznych. Nie tylko nie są to fa­
chowcy polityczni i gospodarczy, ale 
jeszcze kopią pod sobą dołki.

Co czeka Argentynę?

Kuźma Wołk

PRL Wyręcza ZSRR 
w Ameryce Płd.

Samoloty LOT-u przywiozły do 
Callao, głównego portu Peru nad 
Oceanem Spokojnym, zamienne 
załogi dla flotyll “peerelowego” 
towarzystwa połowów dalekomor­
skich, przedsiębiorstwa, oczywiście 
państwowego, bazowanych w Callao 
i innych pomniejszych portach, 
peruwiańskiego wybrzeża. ‘Trybuna 
Ludu” i “Zycie Warszawy” zachły­
stywały się z zachwytu nad jeszcze 
jednym “wyczynem”, świadczącym 
o prężności PRL.

Z gospodarczego punktu widzenia 
było to wyrzucnie przez okno szczu­
płych rezerw “twardych” walut 
jakimi rozporządza Warszawa. Wy­
syłanie dalekomorskich trawlerów 
ze Szczecina na wybrzeża Południo­
woamerykańskie jest wielkim 
głupstwem, topieniem owoców potu 
polskich stoczniowców. Połowy są 
dochodowe z chwilą kiedy statki 
znalazły się na nieproduktywnie od­
ległych oceanach. Ale ani jeden 
dolar dochodu ani jedna puszka kon­
serw rybnych, czy ogon zamrożone­
go dorsza, nie wracają do polskich 
konsumentów. Bo też cała ta opera­
cja nie jest pomyślana w ramach 
gospodarczych planów PRL, ale 
jako część strategicznego planu so­
wieckiego oskrzydlenia Stanów 
Zjednoczonych przez opanowanie, 
lub zneutralizowanie Ameryki Połu­
dniowej i środkowej.

Sowiecki potencjał trzeszczy w 
szwach od dziesięcioleci. Za “złe­
go” Dżugaszwillego podobnie jak 
za “ekspansywnego” Chruszczowa, 
czy obecnego herszta, główny wysi­
łek sowieckiej ekspansji skoncentro­
wany jest na zbrojeniach, rzeczywi­
ście imponujących, i dywersji poli­
tycznej. Na resztę nie starczy kon­
ceptu: Sowieciarze nie potrafią sko­
ordynować arsenału międzykonty-. 
nentalnych pocisków rakietowych 
ani odpowiednich dostaw papieru 
klozetowego do hotelu “Inturista”. 
Straszakiem nuklearnym niewątpli­

wie rozporządzają, a co do reszty 
drobnych udogodnień to bywa róż­
nie: najczęściej są one dostępne albo 
“po blatu”, czyli wedle zasad od­
płatnej znajomości, albo dla wyżej 
postawionych partyjniaków. 
Skandaliczna Kreatura

Podobnie sprawa przedstawia się 
z praktycznymi aspektami zamor­
skiej ekspansji. Sowieccy “operato­
rzy”, czy “specjaliści” są nieliczni. 
Ambasady i przedstawicielstwa tzw. 
handlowe są przeludnione w kilku­
nastu kluczowych stolicach świata, 
mordercy SMERSZU, KGB, GRU 
wyjeżdżają raczej “na kontrakt” za 
granicę. Codzienna, “czarna” robota 
spada na barki satelitów. Czesi np. 
przez wiele lat zajmowali się wy­
wiadem ofensywnym w W. Brytanii. 
B ulgarzy w wielu krajach Afryki są 
wykonawcami instrukcji już od r. 
1958. A teraz należy sądzić, iż Ame­
ryka Łacińska została oddana w 
pacht PRL-owej. Wybór nie jest tak 
niedorzeczny jakby się mogło wyda­
wać. Doświadczenie kubańskie 
wykazało, iż Rosjanie w świecie “hi- 
spanidad” nie czują się dobrze i są 
mało wydajni. Różnice mentalności 
są tak olbrzymie, iż nie dają się za- 
pacykować marksizmem. A poza 
tym w każdym Castrze siedzi “cau- 
dillo” podświadomie marzący żeby 
stać się nowym Boliwarem-zjedno-

czycielem. Zgraja rządząca w Mo­
skwie składa się z ponurych muzy­
ków w Ś i 4 pokoleniu. Czasami są 
wybitnymi technikami, ale każdy 
czerwonoskóry Południowej Ame­
ryki, czy metys z poczuciem honoru, 
stoją od nich znaczenie wyżej.

Polaków natomiast łączy z ame- 
ryką Łacińską wiele: podświado­
mość wspólnej religii, poczucie 
krzywdy społecznej... Polacy nie są 
obciążeni garbem pokolonizacyj- 
nych przesądów. Stąd też ktoś, 
gdzieś, kiedyś wpadł na pomysł \py- 
cia “towarzyszy z Warszawy” jako 
doskonały materiał na rozsadników 
wskazań “towarzyszy z Moskwy” w 
tej części świata.

Jak się zdaje autorem tej kon­
cepcji był Jan Drohojowski. Za 
granice go “nadzieratieli” nie wy­
puszczają. O Drohojowskim jego 
pracodawcy muszą mieć obrzydliwą 
kreaturą. Przed wojną wyrzucono 
go z polskiej służby dyplomatycznej. 
Drohojowski przekoczował do Sta- 
ńów gdzie żerował na miejscowym 
klerze katolickim polskiego pocho­
dzenia i wysławił się w kronice skan­
dalicznej Nowego Jorku, przy końcu 
lat dwudziestych, wystąpieniem 
przeciw swojej amerykańskiej żonie 
ze skargą o alimenta.

Podczas wojny doszlusował do 
rządu w Londynie pod skrzydłami 
prof. Kota. Natychmiast pokumal 
się z Litauerem i innymi sowieckimi 
agentami. Był jednym z pierwszych 
którzy zajęli entuzjastyczne stano­
wisko wobec Komitetu Lubelskiego. 
W r. 1945 został mianowany amba­
sadorem PRL w Meksyku i prze­
siedział tam do r. 1951, pielgrzymu­
jąc wzdłuż i wszerz Ameryki Połud­
niowej. Wynikiem jego podróży było 
nawiązanie stosunków dyplomatycz­
nych przez Warszawę z Costa Ricą, 
Panamą, Nicaraguą, Wenezuelą... 
W oczach sowieckich agenciak bez 
stażu partyjnego był figurą niezau­
ważalną. Kto by się liczył w “Narko- 
mindiale” z tym co Drohojowski 
wykoncypowal. Dopiero kiedy szlag 
trafił Stalina Sowiety poszły na pod­
bój “kapitalizmu”, nie czekając na 
pełny rozkwit Sowieckiej Republiki.

Drohojowski siedział wtedy w 
mamrze, z wieloletnim wyrokiem 
na karku. ?SzĆsłućfif#ai'$) osobi­
ście Radkiewicz. Potem przyszły 
wypadki październikowe. Drohojow- 
skiego, z olbrzymią brodą, wypusz­
czono i pozwolono my wydrukować 
wspomnienia.
Ambasady, Konsulaty...

Wypadki w Ameryce Południowej 
potoczyły się po myśli Drohojow- 

skiego. W r. 1958 została utworzona 
ambasada PRL w Montevideo; w r. 
1969 w Peru, Ekwadorze i Kolumbii; 
w 1970 w Boliwii; w 1972 w Gujanie. 
Stosunki zostały zerwane z Chile po 
upadku Allende w r. 1973. Powstało 
12 konsulatów i przedstawicielstw 
handlowych.

Koszty tej pokaźnej i zupełnie bez­
użytecznej dla PRL aparatury po­
nosi, oczywiście, Warszawa. “Bra­
terskie” stosunki z Kubą, nawiązane 
w r. 1960, stanowią dodatkowe, ol­
brzymie obciążenie. W PRL wydano 
25 książek na tematy Południowo­
amerykańskie. Dalszy to serwitut 
wyduszony z polskiej nędzy.

Dziennik Polski, (Londyn)

Obniżanie Jakości 
Wędlin w Polsce

Z memoriału Adama Wojciechow­
skiego skierowanego do Sejmowej 
Komisji Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego, opublikowanego przez 
paryską “Kulturą” dowiadujemy się 
p sprytnych metodach obniżania ja­
kości wędlin, a więc nieoficjalnego 
podnoszenia cen.

Autor porównuje receptury obo­
wiązujące od 01: 03. 1972 z nowymi 
recepturami wprowadzonymi 15.10. 
1973 stwierdzając, że jakość wędlin 
znacznie się pogorszyła, bądź w ten 
sposób, że zwiększono ilość wody w 
wyrobach, bądź też dlatego, że za­
stąpiono część mięsa tłuszczem.

Na przykład: 
Zwiększono ilość wody 

Kabanosy o — 10%
Jałowcowa — 5%
Krakowska sucha — 4%
Myśliwska — 6%
Litewska — 6%

Obniżono ilość mięsa 
Mortadela 0—7%
Zwyczajna — 15%
Serdelowa — 7%

Autor obliczył, że na 1 kg kabano- 
sów nabywca stracił śrćdnio 15,37 zł. 
co oznacza wzrost w stosunku do ceny 
detalicznej o 12,81. W ten sposób 
dokonano ukrytej podwyżki cen, mi­

mo wielokrotnie powtarzanych za­
pewnień władz o zamrożeniu cen 
przetworów mięsnych.

“Burzliwe” Spotkanie?
Srodki masowego przekazu obie­

gła wiadomość, że “burzliwa” kon­
ferencja z prezydentem-elektem 
Carterem była przyczyną nagłej 
rezygnacji dyrektora CIA George 
Bush. Według tej wersji, Bush odmó­
wił ujawnienia tajemnic CIA przed 
łącznikami Cartera.

Obydwie strony przyznają, że 
było to nieporozumienie. Bush sprze­
ciwił się ujawnieniu tajnych spraw 
przed ludźmi oficjalnie nie zajmu­
jącymi żadnych odpowiedzialnych 
stanowisk, którzy nie otrzymali 
“clearence” bezpieczeństwa od 
FBI. Carter uznał wyjaśnienia Busha 
za wystarczające.

Obawy Schmidta
Kanclerz NRF Helmut Schmidt 

miał powiedzieć bliskim współpra 
cownikom, że obawia się ochłodzę 
nia stosunków ze Stanami Zjedno 
czonymi. Przyczyną — sprzeda; 
Brazylii zakładów nuklearnych 
mimo protestów Washingtonu.
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BILANS 
OLIMPIJSKIEGO SEZONU 

Mecz z Cyprem w Warszawie za­
kończył tegoroczny sezon pierwszej 
reprezentacji piłkarskiej Polski. Se­
zon dostarczył kibicom sporo zawo­
dów, ale też i wiele radości. Jego 
statystyczny bilans jest następujący: 
13 spotkań, 6 zwycięstw, 1 remis, 
6 porażek. Różnica bramek ko­
rzystna 23:14.

• * ■ ♦

START DO sezonu 1976 był fatalny. 
Wszyscy jeszcze mamy w pamięci 
serię porażek i katastrofalną grę 
naszej drużyny narodowej wiosną 
tego roku. Był to wprawdzie okres 
tworzenia nowej drużyny, która 
bronić miała naszych barw na igrzy­
skach, ale manewr się nie powiódł. 
Do Montrealu pojechał wypróbo­
wany zespół. Młodzi nie zdali wio­
sennego egzaminu.

♦ * ♦

Zaczęło się od porażki z Argen­
tyną w Chorzowie 1:2. Kolejne mecze 
były jeszcze gorsze: z Francją 
w Lens 0:2, z Grecją w Atenach 
0:1, ze Szwajcarią w Bazylei 1:2, 
z Irlandią w Poznaniu 0:2. Pięć 
pojedynków — pięć porażek. Tylko 
dwie zdobyte bramki, przy 9 stra­
conych.

• » »
30 czerwca, tuż przed wyjazdem 

do MOntrealu — fatalna seria zo­
stała przerwana. Reprezentacja 
grająca w składzie, który repre­
zentował nas potem w Kanadzie, 
wygrała z Brazylią w Chorzowie 
3:0. Odżyły nadzieje kibiców...

♦ ♦ ♦
Srebrny medal olimpijski to cenne 

trofeum, a jednak “tylko” drugie 
miejsce w turnieju olimpijskim nie 
przyniosło sympatykom futbolu peł­
nej satysfakcji. Bądź co bądź bronił 
nasz zespól złotych medali olimpij­
skich, szczycił się mianem trzeciej 
drużyny świata. Rywale “biało- 
czerwonych” z Kanady, poza fina­
łowym przeciwnikiem — NRD, nie 
należeli natomiast do piłkarskich 
potentatów. Słabiutki mecz z Kubą 
(0:0), niewiele lepszy z Iranem 
(3:2), bardziej udane z KRL-D (5:0) 
oraz Brazylią (2:0) i już . . . finał. 
Pojedynek o złoto (z NRD) Polska 
przegrała zdecydowanie (1:3), a gra 
naszych piłkarzy tylko momentami 
przypominała tę, którą pamiętaliśmy 
z mistrzostw świata w RFN.

* * *

Trener Kazimierz Górski, za 
którego kadencji polscy piłkarze 
sięgnęli po największe sukcesy w 
historii naszego futbolu, zrezygnował 
z pracy — zgodnie z wcześniejszą 
zapowiedzią. Funkcję selekcjonera 
od 1 września objął Jacek Gmoch.

♦ ♦ •
Z pasją przystąpił do pracy, się­

gnął po nowych piłkarzy. Tylko 
trzon drużyny nie uległ zmianie. 
Kilkutygodniowe przygotowania 
przyniosły efekty. Najważniejszy 
obok montrealskiego finału mecz 
sezonu — z Portugalią w Porto, za­
kończył się sukcesem (2:0). Kolejne 
zwycięstwo — nad Cyprem w War­
szawie (5:0) — dało naszym piłka­
rzom świetną pozycję wyjściową 
przed przyszłorocznymi pojedynka­
mi eleminacji mistrzostw świata. 
Cieszą jednak nie tylko zwycięstwa, 
ale znacznie lepszy styl gry repre­
zentacji, udane debiuty. Była to 
optymistyczna jesień.

» » »

W 13 meczach reprezentacji wy­
stąpiło 37 piłkarzy, w tym 15 debiu­
tantów. Najczęście grali: Grzegorz 
Lato (12), Władysław Zmuda, Hen­
ryk Wawrowski, Andrzej Szarmach 
(po 11), Antoni Szymanowski, Kazi­
mierz Deyna i Kazimierz Kmiecik 
(po 10). Na listę strzelców (23 bram­
ki) wpisało się 7 piłkarzy: Andrzej 
Szarmach — 10, Grzegorz Lato —5, 
Kazimierz Deyna — 4, Zbigniew 
Boniek — 2 oraz Kazimierz Kmiecik, 
Antoni Szymanowski i Stanisław 
Terlecki — po 1.

♦ ♦ ♦ j

KORT TENISOWY 
NIE ZASTĄPI... BALU 

Amerykański profesor fizyki na 
uniwersytecie Harvard, zajął na 
zjeżdzie naukowym w Bostonie w 
1913 roku, dziwne stanowisko wobec 
pasyi niektórych kobiet do sportu. 
Według jego zdania wszystko co się 
pisze w sprawie cielesnego kształce­
nia kobiet, jest tylko fantazją. Je­
dynym sportem, który jego zda­
niem, może rozwinąć ciało kobiety, 
są proste prace gospodarcze wpra­
wiające w ruch wszystkie mięśnie.

» » »

Nic nie ma pożyteczniejszego dla 
wzmocnienia nóg i unikania tuszy 
jak zbiegać często po schodach. Naj­
lepszym środkiem na rozwinięcie 
piersi i krzyża jest mycie podłóg 
oburącz i klęczące. Zamiatanie 
wzmacnia mięśnie łopatek, nosze­

nie wiader jest wybornym ćwicze­

niem lekkoatletycznem. Kobieta, 
która rozczynia ciasto i piecze chleb, 
ma doskonały rozwój kończyn gór­
nych. Również godnem zalecenia 
ćwiczeniem jest pranie. Godzina 
przy balii więcej jest warta niż po­
południe przy tenisie. Amerykanki 
oburzyły się na profesora, uważając 
go za barbarzyńcę.

• * •

CHOCIAŻ Tołstoj lekceważył był 
w niejednem zasady higieny, to je­
dnak za miodu i przez cale życie 
był zwolennikiem ćwiczeń sporto­
wych. W Moskwie urządził sobie Toł­
stoj izbę gimnastyczną w małej wo­
zowni w pobliżu swojej pracowni. 
Później brał z wielkim zapałem 
udział w ćwiczeniach gimnastycz­
nych w zakładzie przy Strastnym 
bulwarze, zajęło go kolarstwo. Na 
kole wyglądał zręcznie, krzepko i 
zdawało się, że mógłby ubiegać się o 
“mistrzostwo rosyjskie.”

• • •

W Jasnej Polanie Tołstoj zarzucił 
stalowego rumaka dla żywego. Sły­
nął jako znakomity jeździec wierz­
chem. Malarz Riepin opowiadał z 
podziwem jak 79-letni starzec w jego 
towarzystwie budził podziw zręczną 
i wytrwałą jazdą, wśród gąszczu le­
śnego i po terenie nierównym. Nie­
zależnie od tego Tołstoj lubił cho­
dzić. W roku 1886 odbył w ten spo­
sób drogę z Moskwy do Tuły w ciągu 
6 dni (200 wiorst). Mieszkając na 
wsi, oddawał się też chętnie pracy 
cielesnej, a więc orał, kosił, rąbał, 
nabierał wodę ze studni i rozwoził ją 
po gospodarstwie.

* ♦ *

NA PYTANIE kogo należy uwa­
żać za prawdziwego sportowca, pa- 
dła w 1911 roku taka odpowiedź:

Nie tylko tego kto uprawia sport 
z zamiłowaniem, ale tego, 
kto zdolen jest poddać się przepi­
som karności, kto bez ironicznego i 
złośliwego uśmieszku potrafi powin­
szować koledze zwycięstwa i komu 
nie będzie można zarzucić braku to­
lerancji, a zwłaszcza nieuczciwości. 
Przede wszystkim zaś ten, do które­
go nie będzie miała przystępu matka 
wszelkiego zła — zawiść. Jeżeli ma­
ją miejsca fakty zgłaszania się do 
ciężkiego biegu ludzi gorączkują­
cych lub odmówienia praw sędzie­
mu, to jest wynik mylnego pojmo­
wania znaczenia sportu.

» » »

D WAJ POLSCY PIŁKARZE 
W ANGIELSKIEJ LIDZE

Dwaj młodzi Polacy, urodzeni w 
Anglii piłkarze, zabłysnęli w ostat­
nią sobotę w meczach ligowych. 
Antoni Otulakowski, 19 lat, zadebiu­
tował jako środkowy napastnik w 
meczu ligowym West Ham United. 
Przyczynił się walnie do zwycięstwa 
2:0 na wyjeździe nad Manchester 
United. Otulakowski mieszka z ro­
dzicami w Dewsbury.

♦ ♦ ♦

Drugi Polak — Andruszewski — 
uzyskał jedyną bramkę dla South- 
amton z drugiej ligi na wyjeździe w 
meczu z Oldham. Jednak drużyna 
Southapton uległa 2:1.

♦ ♦ ♦

SPROSTOWANIE
W poniedziałkowym wydaniu Dz. 

Związkowego z dnia 29 listopada 
na stronicy sportowej pod kliszą: 
“Sekcja Szachowa przy klubie 
Eagles” w tekście zniekształcono 
nazwisko prezesa tegoż klubu kol. 
“Zyzyzda”, a powinno brzmieć Joe 
Zyzda, za chochlik drukarski prze­
praszamy.

♦ ♦ ♦

Z RÓZN ych dziedzin
Polscy kolarze przełajowcy wy­

walczyli w Austrii “Puchar Naro­
dów” w imprezie traktowanej tu 
jako przymiarka do planowanego 
w przyszłym roku Pucharu Europy. 
Indywidualnie w łącznej klasyfika­
cji 2 crossów kolarskich w Linzu 
i Mauer Kirchen, triumfował zawod­
nik Zyrardowianki G. Jaroszewski. 
Zespołowo główne trofeum wywal­
czyła Polska.

» ♦ •
W Zabrzu zakończył się tradycyj­

ny, międzynarodowy turniej barbór­
kowy w piłce ręcznej mężczyzn. — 
Zwyciężyli piłkarze pierwszoligowej 
Pogoni Zabrze 6 pkt. przed Munkas 
Pecs4pkt.

• * *

W pierwszym meczu 1/8 finału 
Pucharu Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn, siódemka wrocławskiego 
Śląska pokonała mistrza Islandii ze­
spół Hafnaf iordur 22:20.

♦ * *

W Krakowie odbywał się między­
narodowy turniej piłki ręcznej 
kobiet z okazji jubileuszu 70-lecia 
Crocovii, która zwyciężyła w turnie­
ju przed Spartakusem Budepeszt, 
którego pokonała w decydującym 
spotkaniu 16:13.
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Zabiegi o Ocalenie Historycznego Krążownika - Ostrzeżenie Dla Turystów
New York. (KW) - Czterech ad­

mirałów amerykańskiej marynarki 
wojennej, byłych oficerów bohater­
skiego krążownika USS ST. LOUIS

rynarki wojennej, wykazuje krążow­
nik USS ST. LOUIS (na prawo), 
gdy przejeżdża obok tonącego lot­
niskowca USS OKLAHOMA o godzi­

giczny w historii amerykańskiej 
dzień, krążownik był ostrzeliwany 
przez samoloty japońskie. Od tego 
dnia krążownik otrzymał przydo­

— De płacę? — pytam warszaw­
skiego taksówkarza. — Stówa. — 
Re? — No, może być pięćdziesiąt — 
poprawia się taksówkarz. Pięćdzie­
siąt złotych? Takiej sumy za prze­
jazd z hotelu “Forum” do “Europej­
skiego” nie zapłaciłem nigdy niko­
mu. Mogę panu dać dwadzieścia zło­
tych... — Te dwie dychy to może pan 
wepchnąć portierowi, a nie mnie — 
oburza się kierowca taksówki. — No 
co, płacisz czy nie, francuski bie­
daku?

Inna scenka pod “Europejskim”. 
Stoi kilka wolnych taksówek. Pod­
chodzę do pierwszej i pytam, czy 
może podwieźć mnie na lotnisko. 

Nic z tego. Podchodzę do następ­
nych, ale żadna ze mną nie chce je­
chać. Domyślam się: pytałem po 
polsku i to był błąd.

Po chwili z hotelu wychodzi tęgi 
mężczyzna: — You be free? — Kie­
rowca otwiera drzwiczki taksówki i 

(CL 49), wzywają swych kolegów 
broni z drugiej wojny światowej 
do podjęcia zabiegów dla ocalenia 
przeznaczonego na szmelc krążow­
nika znanego “jako okrętu, który 
nie dal się zatopić”.

Zabiegi dla zebrania potrzebnej 
sumy na ocalenie krążownika od 
przeznaczenia go na szmelc podję­
li następujący: wiceadmirał Henry 
Chesley Daniel z Birmingham, Ala­
bama, admirał James Rhorer Mc­
Cormick z Fort Charlotte, Florida, 
adm. Richard Hollond Lambert z 
Fox Chapel, Pennsylvania i adm. 
Ben. William Sarver jr. z Norfolk, 
Virginia. Admirałowie wzywają by­
łych członków załogi krążownika 
USS ST. LOUIS do nadsyłania swych 
datków na następujący adres: CDR 
A. L. Seton, 220 Otis Avenue, New 
Dorp, Staten Island, New York. 
10306.

Pearl Harbor
Powyższe zdjęcie ze zbiorów ma­

nie 9:40 rano (czas hawajski) w 
niedzielę, 7-go grudnia 1941 roku, 
podczas zdradzieckiego nalotu sa­
molotów japońskich na Pearl Har­
bor. Na lewo znajduje się płonący 
lotniskowiec USS ARIZONA, posu­
wający się w kierunku storpedowa­
nego okrętu wojennego USS CALI­
FORNIA, opuszczonego przez zało­
gę w kilka minut później na sku­
tek objęcia okrętu płomieniami z 
płonącej nafty.

USS ST. LOUIS był jednym z 
dwóch okrętów, które zdołały prze­
trzymać atak samolotów japońskich 
w tym dniu i wydobyć się na 
otwarte morze. Przy wjeździe do 
portu Pearl Harbor krążownik USS 
ST. LOUIS został zaatakowany przez 
japońską miniaturową łódź podwod­
ną, która wypuściła dwie torpedy 
w kierunku krążownika. Załoga 
krążownika zatopiła japońską łódź 
podwodną i wydobywając się na 
otwarte morze przez cały ten tra- 

ZSRR Wzmacnia Pogranicze 
z Chinami

Londyn. (DP)—Związek Sowiecki, 
robiąc dyplomatyczne gesty pojed­
nawcze wobec Pekinu, jednocześnie 
rozbudowuje swe siły wojskowe 
wzdłuż granicy chińskiej.

W ciągu ostatnich 18 miesięcy 
ilość dywizji stacjonowanych w 
Mongolii, która jest satelitką 
Moskwy, wzrosła"/ dwóch' dó pięciu.

Dwie sowieckie dywizje piechoty 
od wielu lat są skoncentrowane 
w pobliżu stolicy mongolskiej Ulan 
Bator w odległości około 240 kilo­
metrów od granicy chińskiej. W 
zeszłym roku do Mongolii przybyła 
trzecia dywizja by wziąć udział 
w manewrach. Po ich zakoń­
czeniu parę oddziałów opuściło 
Mongolię, pozostawiając jednak 
cały swój sprzęt. W lecie bieżącego 
roku pod tym samym pretekstem 
do Mongolii przybyły dalsze dwie 
dywizje sowieckie. Powtórzyła się 
procedura z poprzedniego roku: 
kilka oddziałów wyjechało, pozo­
stawiając swój sprzęt.

Według oceny zachodnich rze­
czoznawców wojskowych Związek 
Sowiecki posiada obecnie w Mon­
golii dwie dywizje pierwszej klasy 
to znaczy o pełnym składzie i trzy 
dywizje drugiej klasy — to znaczy 
posiadające cały sprzęt, ale tylko 
dwie trzecie stanów osobowych. W 
każdej jednak chwili stany te mogą 
być uzupełnione w ciągu 24 godzin 
przy użyciu transportu lotniczego. 
W rzeczywistości więc pięć dywizji 
sowieckich jest stacjonowanych o 
niespełna tysiąc kilometrów od 
Pekinu. Nadchodzą też wiadomości 
o wzmocnieniu sowieckich sił woj­
skowych na innych odcinkach gra­
nicy chińskiej, a w szczególności 
w rejonie prowincji Sinkiang.

Ta rozbudowa sil sowieckich nie­
pokoi Chińczyków. Armia chińska, 
wykorzystując swe dobre stosunki 
z nowym przewodniczącym kom-

Głosowali Za 
Odłączeniem Parafii

Denver, Colo. (UPI) — Parafianie 
kościoła episkopalnego św. Marii, 
olbrzymią większością głosów wy­
powiedzieli się za odłączeniem 
zrzeszenia kościołów protestancko- 
episkopalnych, na znak protestu 
przeciwko ordynacji kobiet na pas­
torów.

Parafianie przed przystąpieniem i 
do głosowania, wyprosili proboszcza 
kościoła, pastora James G. Mote i 
biskupa William C. Frey z kościoła. 
Biskup Frey ostrzegł parafian, że 
wolno im odstąpić od tej parafii, 
ale kościół stanowi własność koś­
cioła episkopalnego w całym kraju. 
Parafianie zapowiedzieli, że udadzą 
się do sądów, dla ustalenia do kogo 
należy kościół, do parafian, którzy 
go zbudowali i finansują, czy też 
do episkopatu protestanckiego. 

partii Ha Kuo-fengiem, przystą­
piła do modernizacji sprzętu. Na­
stąpiła też intensyfikacja w pro­
dukcji broni nuklearnych. Niedawne 
doświadczenie z bombą wodorową 
było przedmiotem licznych i obszer­
nych komentarzy prasy chińskiej, 
która podkreśla, że wobec Chin 
nie może już być stosowany szantaż 
atomowy.

Do dyspozycji armii chińskiej 
oddana została milicja ludowa, 
licząca 9 milionów członków. Do­
tychczas poszczególne oddziały 
milicji były pod kontrolą lokal­
nych komitetów partyjnych. Milicja 
stworzy dla armii rezerwuar dobrze 
wyszkolonych rezerwistów.

Według wiadomości otrzymanych 
w Hongkongu szefem sztabu armii 
chińskiej został dowódca pekiń­
skiego okręgu wojskowego Chen 
Hsi-lien. Typowany on jest na 
ministra obrony.

Rekordowe Mrozy
Przedstawiciel Krajowego Biura 

Meteorologicznego powiedział w śro­
dę, że listopad był najchłodniej­
szym od 96 lat miesiącem w rejonie 
Chicago. Październik byl najchłod­
niejszy od 41 lat. Przewiduje się, że 
w grudniu będą silne mrozy.

“Dwieście Lat 
Malarstwa 

Amerykańskiego”
W warszawskim Muzeum Nado- 

wym została otwarta wystawa zor­
ganizowana z okazji obchodów 200- 
lecia Stanów Zjednoczonych. Ekspo­
zycja zatytułowana: “Dwieście lat 
malarstwa amerykańskiego” pre­
zentuje różnorodność sztuki amery­
kańskiej. Pokaz skomponowany zo­
stał z 60 prac wybitnych malarzy 
amerykańskich. Obrazy wypoży­
czono z przeszło 35 muzeów i kolek­
cji prywatnych, m.in., z Muzeum 
Sztuk Pięknych w Bostonie, z Mu­
zeum Sztuki w Nowym Jorku, z 
Instytutu Sztuki w Chicago, z Aka­
demii Sztuk Pięknych w Pensylwa­
nii, z Muzeum Sztuki Zachodniej im. 
Amona Cartera i z Narodowej Kolek­
cji Sztuk Pięknych. Zestaw ekspona­
tów stwarza możliwość prześledze­
nia rozwoju malarstwa amerykań­
skiego począwszy od epoki kolonial­
nej poprzez rozkwit rdzennie amery- 
kańsiej sztuki w XIX stuleciu, aż po 
wiek XX i okres powojenny.

Otwierając wystawę w imieniu 
prezydenta G. Forda, Charles Diggs 
przewodnczący przybyłej z tej oka­
zji delegacji Kongresu Amerykań­
skiego przypomniał m.in. o wkła­
dzie, jaki wnieśli Polacy w rozwój 
amerykańskiej kultury i państwo­
wości. 

mek “LUCKY LOU”, a podczas 
drugiej wojny światowej brał udział 
w wielu bitwach na morzu, od­
znaczony jedenaście razy.

Dzisiaj były amerykański krążow­
nik USS ST. JOUIS przeznaczony 
jest na szmelc w Brazylii, gdzie 
przez 25 lat służył wiernie w ma­
rynarce Brazylii. W roku 1951 krą­
żownik został sprzedany Brazylii dla 
wzmocnienia obrony morskiej Za­
chodniej Półkuli podczas wojny ko­
reańskiej. Brazylijczycy nadali krą­
żownikowi imię jednego z najbar­
dziej honorowanych przez nich bo­
haterów — Joaquin Marques Lis­
boa, Marguis of Tamandare, który 
byl ojcem marynarki brazylijskiej.

Siostrzany statek USS ST. LOUIS, 
były USS PHOENIX, jeden z dwóch 
okrętów amerykańskich, które wy­
szły cało z najazdu Japończyków na 
Pearl Harbor, pełni służbę w mary­
narce Argentyny, pod nazwą Gene­
ral Balgrano od roku 1956.

Nowy Talent 
Pianistyczny

Janina Fiałkowska z Montrealu 
jest studentką Juliard School of Mu­
sie w Nowym Jorku, gdzie zdobywa 
umiejętności pod kierunkiem Sashy 
Grodnitzkiego. Dwa lata temu uzy­
skała jedną z czołowych nagród w 
konkursie pianistycznym im. Ar­
tura Rubinsteina. Sam Rubinstein, 
wysoko ocenił jej umiejętności, wró­
żąc wielką karierę artystyczną. 
Repertuar Fiałkowskiej obejmuje 
utwory Beethovena, Chopina, Schu­
manna, Liszta, Ra vela i Griega.

Stanowisko 
dla pani Chou

Hongkong (UPI). Stały komitet 
Ludowego Kongresu Chińskiego roz­
waża sprawę powierzenia stanowi­
ska wiceprzewodniczącego komitetu 
pani Chou, wdowie po premierze 
Chou En-lai.

Wniosek w tej sprawie złożył szef 
partii Hua Kuo-feng i przeprowadze­
nie tego wniosku wydaje się być 
przesądzone.

Równocześnie w środowisku ob­
serwatorów dyplomatycznych syg­
nalizuje się zmierzch gwiazdy poli­
tycznej ministra spraw zagranicz­
nych Chiao Kuan-hua, który przy­
puszczalnie stanowisko to wkrótce 
utraci. Jako jego następca wymie­
niany jest Huang-hua, były dzienni­
karz, bardzo zręczny dyplomata, 
który obecnie odchodzi ze stanowi­
ska ambasadora chińskiego w Na­
rodach Zjednoczonych. Minister 
Chiao brał udział w demonstracji 
przeciwko usuniętemu w kwietniu 
wicepremierowi Teng Hsiao-pingowi 
i stąd łączy się jego osobę z obozem 
radykałów, co prawdopodobnie 
przesądziło o niełasce.

wskazuje wolne miejsce. Wiem, że 
już złapał “swojego”, na którego tu 
czasem oczekuje się nawet 30 minut, 
to jest dobry interes. Parę dolarów 
za jazdę, a w drodze można załatwić 
interesy walutowe.

Do następnej taksówki podchodzi 
młody Japończyk. Ten też nie ma 
problemów. Ma dobry wygląd, z da­
leka widać, że obcy.

Idę próbować szczęścia pod “Bri­
stolem”, ale tym razem proszę po 
francusku portiera o załatwienie mi 
taksówki. Daję mu dwie dychy. Por­
tier wychodzi na jezdnię, a po trzech 
minutach wsiadam do starej war­
szawy, w której uśmiecha się do 
mnie stary znajomy z kilku poprzed­
nich kursów. Byłem dla niego do­
brym klientem. Zarobił na mnie 
ostatnim razem pięćdziesiąt złotych, 
chociaż dobrze wiem, że należy mu 
się przynajmniej o połowę mniej.

Taksometr nie działa. Zwracam 
więc uwagę kierowcy, a on na to: 
Kaput, kaput, ich weiss wieviel 
kostet. Macha ręką, wszystko w po­
rządku. Nie wytrzymuję nerwowo i 
odzywam się po polsku: — Ja 
wszystko rozumiem, ale przecież 
nie można tego robić w taki sposób, 
okażcie przy braniu choć trochę kul­
tury.

W czasie jazdy na Okęcie dowie­
działem się, że za dobry kurs kie­
rowca dostaje 300-400 zł, a jeśli ktoś 
przyjeżdża do Polski po raz pierwszy, 
to za kurs z lotniska do hotelu “FO- 
rum” płaci od 10 do 15 amerykań­
skich papierków.

Pochwalam współpracę pomiędzy 
portierami a taksówkarzami. Na­
tomiast nie podobają mi się umó­
wione gesty. Portier, który unosi 
obydwie ręce do góry i wymachuje 
nimi w górę i w dół, daje do zrozu­
mienia kierowcom taksówek i sa­
mochodów osobowych, że czeka na 
nich “swój” klient: obsłużcie go za­
raz, zarobicie dobre pieniądze. Pra­
wa ręka uniesiona niedbale do góry: 
to gość z pieniędzmi, ale raczej drób-

Stacja TV 
Watykanu

Watykan (UPI). W odpowiedzi na 
list czytelniczki, która zapytała 
“dlaczego Watykan nie stworzy 
własnej stacji telewizyjnej, nadają­
cej programy” — tygodnik waty­
kański “L’Osservatore” della Do- 
menica” odpowiedział, że w chwili 
obecnej stacja taka miałaby bardzo 
mały zasięg i zmuszona byłaby do 
korzystania z pomocy stacji prze­
kaźnikowych “natomiast celem ta­
kiej stacji byłoby docieranie do 
wszystkich zakątków globu”.

“Sprawy ułożą się inaczej — zapo­
wiada wspomniany tygodnik — gdy 
powstanie globalny system sateli­
ckich przekaźników telewizyjnych. 
Wtedy powstanie watykańska sta­
cja telewizyjna”.

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE
(United State

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year)...... $31.50
Q Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

and Canada)
TYLKO WEEKENDOWE 

WYDANIE ' 
(Weekend Only)

Na rok (1 year) ....$10.25 
0 Na pół roku (6 mo.) $6.75 
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00 

Wysłać na adres: ..................................................................... ......
Imię i Nazwisko...............i..............................................................

Ulica..................................................................................................
Miasto.........................Stan.........................Zip Code..................

Z polecenia:.....................................................................................

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $..................

Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie goówki jest ryzykowne.

nymi. Można zarobić, ale interes 
jest niepewny. Najpoważniejszy i 
najlepszy pasażer to ten, któremu ci­
cho i grzecznie otwiera się drzwiczki 
od samochodu, a przy tym podaje 
się kierunek jazdy. Takiego należy 
traktować z pełnym szacunkiem, ma 
duże pieniądze.

Wymiana pieniędzy w taksówce 
czy samochodach osobowych to pry­
watna sprawa kierowców. Oni już 
wiedzą, kiedy zjechać z kursu na 
wymianę waluty. Przy każdym hote­
lu obstawieni są swoi ludzie: taksów­
karze dobrze się znają z sobą i z por­
tierami hoteli. Zajmują swoje miej­
sca. Mają swoje “prywatne” miej­
sca, obcym taksówkarzom nie wol­
no wjeżdżać na ich działkę. Chcial- 
bym wiedzieć, ile i co dostają por­
tierzy hoteli od kierowców. Nie 
rozwiązałem tej zagadki: po prostu 
nie starczyło mi na to czasu.

("Polityka")

Zwłoki Wypadły 
z Trumny

Canandaigua, N.Y. (UPI) — Pod­
czas pogrzebu 27-letniego George 
O’Bryan, wagi 375 fintów, dno tru­
mny nie wytrzymało ciężaru i zwło­
ki wypadły u stóp matki zmarłe­
go.
Rodzice zmarłego wnieśli do sądu 
skargę przeciwko pogrzebowemu, 
oraz firmom, które sprzedały i wy­
produkowały trumnę, domagając się 
odszkodowania. Ojciec, Norman 
O’Bryan, twierdzi, że żona jego od 
dnia pogrzebu i incydentu cierpi na 
silny rozstrój nerwowy.

' POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codz: mnie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 

Codziennie 7:00-8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w Niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 

WOPA
Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLOŃII”

WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Prorektor KUL— 
S. Sawicki w Kanadzie 
Prorektor Katolickiego Uniwersy­

tetu Lubelskiego prof, dr Stefan 
Sawicki przebywał przez miesiąc w 
Kanadzie. Odwiedził Montreal, 
Ottawę, Toronto, Hamilton i Winsor. 
Wszędzie przyjmowany był nie­
zwykle serdecznie; spotykał się z 
miejscową Polonią, wygłaszając 
prelekcje o roli KUL w kulturze współ­
czesnej Polski. Dało to okazję do 
ożywienia działalności istniejących 
już Kół Przyjaciół KUL w Montrealu 
i Toronto oraz powstania nowych 
w Ottawie i Windsor. Polonia kana­
dyjska pomaga stale Uniwersyte­
towi w zakresie stypendiów i książek, 
a nadto w budowie nowego gmachu. 
Prof. S. Sawicki zapoznał się też 
z pracą departamentów slawistycz­
nych uniwersytetów kanadyjskich 
oraz wygłosił (w języku angielskim) 
odczyty o współczesnej literaturze 
polskiej na uniwersytetach w Otta­
wie i Toronto.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp.

Maria Drabant
(z domu Palko; 

matka śp. Doroty) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 5-go 
grudnia, 1976 roku, o godzinie 
7:50 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pm. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Tekli, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Jan, syn; Leokadia, 
Julia i Patricia, córki; Joan, 
synowa; Jan Durak, Kenneth 
Warner i Edward Kawa, zięcio­
wie: wnuczęta, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. - Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną' wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, syn mój, brat i szwagier 
nasz śp.

Kazimierz
P. Przyborowski

(Mąż śp. Loretta z domu Hodor 
syn śp. Jana)

B. prezes Chóru Filharmonia Nr. 
2 Zw. Śpiewaków Polskich i Czi. 
Lafayette Council No. 361 4th 
Degree Lafourth K. of C., poże­
gnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 2-go 
grudnia, 1976 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb w ponidziałek, dnia 
6 grudnia, o godzinie 9:45 rano, 
z Kopec Funeral Home pnr. 
5259 W. Roscoe (5300 West - 
3400 North), do kościoła Sw. 
Ferdynanda, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Siostra Diane Przyborowski, w 

Wheaton Franciscan Order, Ro­
bert i Linda, córki i syn; Joan 
Przyborowski, matka; Frances 
(William) Kalas, Anthony (Mar­
ge) Prevor, Simon (Ann), Thad- 
deus (Valerie) i Sophie (Henry) 
Krol, siostry, bracia, bratowe i 
szwagrowie, wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, ofiary na 
Msze św., mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanisław J. Kopec
Telefon 545-6974. ,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
nasz i brat mój ś. p.

Józef Zuziak
(mąż śp. Agaty)

Członek Klubu Par. Luszowian, 
Tow. Królowej Korony Polskiej 
Nr 317 ZPRK i Tow. Sztandar 
Zwycięstwa Grupa 1126 ZNP, po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 3-go grudnia 
1976 roku, o godzinie 2.30 nad ra­
nem, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
6 grudnia, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Tarcyzjusza, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familij­
ną.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Tadeusz i Wanda, dzieci; He­

lena, synowa; Antoni Klimek, 
zięć; Rozalia Obal, sjostra w Pol­
sce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład pogrzebowy 
B.F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 6 GRUDNIA (DEC. 6), 1976

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
mość, iż najukochańsza matka nasza, teściowa, babcia i prabab­
cia nasza,śp.

Mary Kraus
(z domu Mazur; żona śp. Bruno F. Kraus)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Sw. i Tow. M. B. Od Nieust. 
Pomocy Nr. 25 Zjedn. Polek w Am., po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 3-go 
grudnia 1976 roku, po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 6-go grudnia, o godzinie 11-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do ko­
ścioła S.S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Chester, syn; Lottie, córka; Sophie, synowa; Steve Adamek, 

zięć; 5 wnucząt, 2 prawnucząt; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.' 
Telefon: La3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Anna M. Guzy
(z domu Bernas) 

(żona śp. Jakuba; matka śp. 
Bernice Kudliński i śp. Walter J.; 
teściowa śp. Alois Kudliński) 
Członkini Tow. Niewiast Różańca 
Sw. przy par. Sw. Barbary, Tow. 
Białego Orła Gr. 280 ZNP, Gr. 155 
Z. P. w Ameryce, Tow. M. B. 
Dobrej Rady, Arcybractwa M. B. 
Saletyńskiej i Klubu Pomocy 
O.O. Jezuitów; po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 4-go grudnia, 1976 roku, 
o godzinie 6:00 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek i środę od godziny 2-ej po 
południu do 10—ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 9-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pm. 4901 S. Archer Ave., 
do kościoła Sw. Brunona (Msza 
Sw. o godzinie 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na tern smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

John J. i Mitchell D., synowie; 
Catherine (Norbert) Nate, córka 
i zięć; 5 wnucząt, 11 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną. \

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home.
Telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, śp.

Bolesław J. Moskal 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 4-go grudnia, 
1976 roku, o godzinie 12:05 w 
nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z zckładu pogrzebo­
wego pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Jana Kantego, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marta (z domu Stott), żona; 
Jan J., Bolesław G., Diane M., 
Kathleen E., Patricia M., Robert 
A. i Annę Marie, dzieci; Karen 
i Maria, synowe; Daniel Papreck, 
Rick Lohrstorfer, zięciowie; 
Zofia, Stanisława i Janina, sio­
stry; Bronisław i Ryszard, bra­
cia; Edward Bucz, Władysław 
Kemm i Władysław Gaines, szwa­
growie; Cecylia, bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzeben zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. — telefon 774-4100.

NATO Przyznaje
Wiedeń. (UPI) - Rzecznik NATO 

przyznał po raz piewszy, że prowa­
dzone od trzech lat rokowania 
Wschód-Zachód w sprawie wza­
jemnej i równoczesnej redukcji sił 
zbrojnych w Europie środkowej 
“utknęły w impasie”.

Po 121 sesji plenarnej, rzecznik 
NATO powiedział, że dla przeła­
mania impasu potrzebna jest pozy­
tywna odpowiedź Wschodu na pro­
pozycje Zachodu zgłoszone w dniu 
16 grudnia roku ubiegłego.

Rokowania Wschód-Zachód roz­
poczęły się 20 października 1973 roku.

Nagroda dla Polski
W stolicy Finlandii ogłoszono wy­

niki konkursu na plakat dla ucz­
czenia 1 rocznicy Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie, w którym uczestniczyli studen­
ci krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych i Wyższej Szkoły Sztuk 
Stosowanych w Helsinkach. I-szą na­
grodę otrzymała Polka — Wiesława 
Ruta, której praca przedstawia go­
łąbka pokoju wraz z flagami państw 
uczestniczących w KBWE.

Kalendarzyk Posiedzeń

NIEDZIELA, 12 GRUDNIA
Klub Parafii Niedomice odbędzie 

swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 12 grudnia, o godz. 3 po poi., 
w lokalu pnr. 3858 W. Diversey ave. 
Ponieważ jest to zebranie wyborcze 
zarząd prosi członków o liczne przy­
bycie. — Za zarząd: Bronisław By- 
siek, prezes; Janina Kiećsekr. prot.

Chicagoski dystrykt parków ogło­
sił w środę o wprowadzeniu dodatko­
wych opłat do istniejących obecnie 
za korzystanie urządzeń w parkach. 
Ogólnie dodatkowe te opłaty wyno­
sić będą $20 od zespołu na cały se­
zon.

urzędował już od 7-ej wieczorem. 
Józef Marolewski, prezes; Cze­

sław M. Pawlak, sekr. prot.

NIEDZIELA, 12 GRUDNIA
Tow. Sztandar Wolności Grupa 

1010 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 12 grudnia, o godz. 2 po 
poł., w lokalu pnr. 3031 N. Natchez 
ave. Jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia, przeto prosimy o przy­
bycie wszystkich członków. — Fran­
ciszek Kuman, sekr. fin.

NIEDZIELA, 12 GRUDNIA
Zarząd Klubu Powiatu Jasło za­

wiadamia swoich członków, iż posie­
dzenie, które przypadlo na niedzielę, 
dnia 12 grudnia, się nie odbędzie, po­
nieważ zostało ono odłożone na dzień 
9 stycznia 1977. Prosimy członko­
stwo o liczne przybycie. — Jan Ko­
peć, prezes; Maria Kopeć, sekr. 
prot., adres 1136 N. Milwaukee ave.

rzy sprzeciwiali się reformom pre­
miera Miki. Ponadto mandaty zdo­
było 21 kandydatów niezależnych.

Na czele opozycji wewnętrzno- 
partyjnej, zwalczającej premiera 
Miki, stoi, byty wicepremier Takeo 
Fukuda. Uważa on, że szef rządu 
zbyt wielką uwagę poświęcał aferze 
łapówkarskiej, ignorując najistot­
niejsze problemy gospodarcze kra­
ju.

Do wczorajszych wyborów kom- 
partia japońska zajmowała drugie 
miejsce wśród partii opozycyjnych, 
obencnie znalazła się na czwartym 
miejscu, które dzieli z Klubem Libe­
ralnym.

Generalny superintendent par­
ków Edmund Kelly powiedział, iż 
wprowadza się opłaty ze względu 
na podwyższenie się kosztów opera­
cyjnych uzależnionych od wzrostu 
podatku na dystrykt. Opłaty te nie 
odnoszą się do programów przezna­
czonych dla osób w starszym wie­
ku powyżej lat 65, ani do młodzieży 
liczącej lat 17 i poniżej albo do osób 
ułomnych.

Począwszy od dnia ogłoszenia, 
opłaty za gry ligowe w koszykówkę 
i siatkówkę wyniosą $20 od zespołu 
na cały sezon, zaś opłaty za szkole­
nie nurków wyniesie $10. Opłata 
za kurs “yoga” wyniesie $5, a ko­
rzystanie z boiska dla piłki ręcznej 
będzie wynosić $3 za godzinę.

Armia Odmawia
Madryt (UPI). Dowództwo armii 

hiszpańskiej odmówiło spełnienia 
prośby rządu, aby dwóch prawico­
wych generałów, którzy krytykują 
proces demokratyzacji, przenieść w 
stan spoczynku.

wało czworonożnych lokatorów, 
gdyż prezydent był miłośnikiem 
zwierząt, a więc: para forterrierów, 
Ben i Sonny; angielski setter; szko­
cki collie; Pat. drugi niemiecki 
owczarek; para chartów rosyjskich 
(Wolfhounds), których przechodnie 
brali często za kucyków. Ulubień­
cem żony Hoovera był piękny pies 
rasy skandynawskiej. Norweski 
Elkhound, używany do polowania 
na losie. Figurował on na kartkach 
świątecznych Hoovera, w 1932 roku.

Pat, owczarek niemiecki cieszył 
się największą sympatią Prezyden­
ta i zajął miejsce King Tut. Gdy 
grupy turystów zwiedzały Biały 
Dom, Pat miał zwyczaj popisywać 
się swymi “zdolnościami,” biegł na­
przód i otwierał pyskiem drzwi po­
szczególnych pokoi.

WTOREK, 7 GRUDNIA
Grupa 712 ZNP odbędzie swe 

roczne posiedzenie i wybory urzęd­
ników na rok 1977 we wtorek, dnia 7 
grudnia, o godz. 6.30 wieczorem, w 
lokalu p. E. Moskala, 5639 N. Mil­
waukee ave. Obecność wszystkich 
członków jest wymagana, ponieważ 
jest to b. ważne posiedzenie.

— Za Zarząd: Eugene Grysztar, 
prezes; Jennie Armatys, sekr. prot.
WTOREK, 7 GRUDNIA

ŚRODA, 14 GRUDNIA
Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­

dzie swe roczne i wyborcze posie­
dzenie w środę, 14 grudnia, o 8 wie­
czorem, lokalu pnr. 3858 W. Di­
versey ave. Ze względu na ważność 
tego posiedzenia prosimy o obec­
ność wszystkich z naszego Towa­
rzystwa.
rzystwa. — S. Rosa, prezes; Jan 
Kowalczyk, sekr.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie sew posiedzenie wyborcze 
we wtorek, 7 grudnia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, przeto prezes z za­
rządem usilnie proszą członkostwo 
o liczne przybycie.

Po posiedzeniu będzie podana prze­
kąska dla wszystkich członków.

Stanisław Bogobowicz, prezes 
Jadwiga Borowicz, sekr. prot.

Środa, 8 grudnia
Tow. T. Kościuszki Grupa 843 

ZNP odbędzie swe roczne i wybor­
cze posiedzenie w środę, 8 grudnia, 
w lokalu Weteranów, 3024 N. Lara­
mie ave., początek o godz. 8 wieczo­
rem. Zarząd uprasza członkostwo o 
liczne przybycie. — J. Marolewski, 
prezes; Jan Kowalczyk, sekr. fin.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

wszystkich szczegółów afery łapów­
karskiej Lockheed i na dążeniu do 
oczyszczenia partii z elementów 
skorumpowanych.

“Rezultat wyborów świadczy, jak 
krytycznie potraktowało nas społe­
czeństwo w związku ze skandalem 
Lockheed” — powiedział premier.

Niemniej jednak oskarżenia o 
udział w aferze łapówkarskiej nie 
przeszkodziły w zwycięstwie dwóch 
wybitnych polityków, a mianowicie 
byłego premiera Kakuei Tanaki, 
który w swoim okręgu wyborczym 
zdobył trzy razy więcej głosów niż 
jego przeciwnik, oraz byłego mini­
stra transportu Tomisaburo Hashi­
moto.

Z uwikłanych w skandal jedynie 
były wiceminister transportu Taka- 
yuki Sato przegrał wybory w swoim 
macierzystym okręgu na wyspie 
Hokkaido.

Poza liberalnymi demokratami i 
niezależnymi konserwatystami, po­
zostałymi głosami podzieliły się 
cztery partie, a mianowicie partia 
socjalistyczna (123 mandaty), par­
tia Komeito-czystych rządów (55 
mandatów), partia demokratyczno- 
socjalistyczna (29 mandatów), par­
tia komunistyczna (17 mandatów) i 
nowy Klub Liberalny (17 manda­
tów).

Największej porażki doznała ja­
pońska partia komunistyczna, któ­
ra w poprzednim Parlamencie kon­
trolowała 39 mandatów?

Klub Liberalny jest grupą rozła­
mową, stworzoną w lecie przez pię­
ciu członków partii rządzącej, któ-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
śp.

Feliks C. Branecki
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 3-go gru­
dnia 1976 roku, o godzinie 11:30 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7-go grudnia, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Angela, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Janina (z domu Czesak), żo­
na; Felicja i Carol, córki; Jan 
Molenda i Richard Worker, zię­
ciowie; Jan i Bronisław, bra­
cia; Leokadia i Florentyna, sy­
nowe; Daniel Narożny, szwagier; 
Brian i Stacey, wnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Telefon: 774-4100. 

Począwszy od dnia 1 stycznia, dru­
żyny należące do lig w “miękką 
piłkę, palanta, piłkę nożną (soccer) 
i ameryk. “football” będą musiały 
płacić po $20 na cały sezon od zespo­
łu. Kursy żeglarskie będą płacić $15 
za grę w golfa i tenis $5, tresowa­
nie psów $5 i za naukę jazdy na nar­
tach $5.

1 Dystrykt parków rozpocznie także 
pobieranie opłat za wynajęcie swych 
urządzeń pod dachem. Opłaty się­
gać będą od $2.50 za wynajęcie na 
dwie godziny małej sali, do $35 za 
najęcie sali audytorium.

Wszystkie te opłaty stanowią do­
datek do istniejących obecnie opłat 
i przeznaczone są na pomoc dla dy­
stryktu parków, która przyniesie $5 
milionów dochodu, koniecznego do 
utrzymania budżetu dystryktu na 
rok 1977 na obecnym poziomie $69 
milionów.

Superint. Kelly powiedział, iż dy­
strykt parków został dotknięty fi­
nansowo wskutek obniżki dochodów 
z opłat podatku od realności.

ŚRODA, 8 GRUDNIA

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bogusz 
odbędzie swe posiedzenie wyborcze 
i instalacyjne w środę, 8 grudnia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w Louis 
Hall, pnr. 1001N. Wolcott ul. Zarząd 
usilnie uprasza wszystkich członków 
o przybycie na to b. ważne posie­
dzenie wyborcze i instalację. Po 
zebraniu podana zostanie smaczna 
kolacja jako przyjęcie instalacyjne.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

ŚRODA, 8 GRUDNIA
Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 877 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w środę, 
dnia 8 grudnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali Lo Rayne Chateau, pnr 
5925 W. Diversey ave. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od 6:30 
wieczorem. Ponieważ na tym zebra­
niu odbędą się również wybory 
nowych urzędników na rok 1977, 
przeto prosimy o liczne przybycie.

Za zarząd Antoni Krukar, prezes; 
S. Krukar, sekr. prot.

ŚRODA, 8 GRUDNIA
Tow. Tadeusza Kościuszki, gr. 

843 ZNP odbędzie swoje miesięczne 
oraz roczne wyborcze zebranie w 
środę, 8 grudnia, w Domu Weterana, • 
3024 N. Laramie ave. Początek o 8-ej 
wieczorem. Ze względu na mające 
odbyć się wybory nowego zarządu 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat 
mój, wuj i szwagier nasz i zięć 
mój ś. p.
William W. Zientko

Wet. // Wojny Światowej 
Członek Klubu Marszałków Koś­
cielnych par. św. Władysława, 
(syn śp. Stanisława, zięć śp. 
Sophie Chrostek, szwagier śp. 
Michael Witek i śp. Joseph 

Sklaney) 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
4-go grudnia 1976 roku, o godzinie 
2.15 w nocy, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 7 grudnia, o godzinie 
9.30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe (5300 West, 3400 
North), do kościoła św. Włady­
sława, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Helena (z domu Chrostek), żona; 
Phyllis (Robert) Herrmann i Wil­
liam Zientko, córka, syn i zięć; 
Kate Zientko, matka; Julia Wi­
tek, siostra; 12 siostrzeńców i 
siostrzenic; Andrew Chrostek, 
teść; Lottie Sklaney i Mary (Jo­
seph) Marek, szwagierki i szwa­
gier wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanisław J. Kopec 
telefon 545-6974

Rzymsko-katolicka Archidiecezja 
w Chicago straciła umowę na swe 
dotąd zajmowane pomieszczenie i 
zmuszona zostaje do szukania nowej 
kwatery. Sztab Archidiecezji zajmo­
wał od 1966 roku pomieszczenia w 

domu pnr. 211 E. Chicago ave., 
gdzie mieściło się biuro kanclerza 
i trybunału małżeńskiego.

Od dnia 1 stycznia biuro kardyna­
ła Jchna Cody wraz ze sztabem 70 
osób powinno przenieść się i urzędo­
wać w innym miejscu, jednakże jak 
oświadczył przedstawiciel Archidie­
cezji, nikt nie wie, gdzie to nowe 
miejsce będzie.

Klub Parafii Niwiska zawiada­
mia, iż przedroczne posiedzenie i 
wybór nowego zarządu na rok 1977 
odbędzie się w niedzielę, 12 grudnia, 
w sali szkolnej 5 Braci Polaków i 
Męczenników, 4327 S. Richmond ul. 
Początek o godz. 2 po południu. 
Zarząd uprasza członkostwo o liczne 
przybycie, ponieważ są ważne spra­
wy do przeprowadzenia. — Za za­
rząd Michał Dzik, prezes; Józefa 
Ziomek,sekr. prot.

WTOREK, 14 GRUDNIA
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, 14 grudnia, w sali Louis 
Hall, 1001 N. Wolcott ave., o godz. 
7.30 wieczorem. Zarząd Tow. z pre­
zesem A. Folak na czele uprasza 
wszystkich członków o udział w wy­
borach nowego zarządu na rok 1977. 
— Z polecenia zarządu Sandra 
Folak, sekr. prot.

TEL AVIV. — Izrael kontynuuje wzmacnianie swojej północnej granicy z Li­
banem w celu powstrzymania Syryjczyków i Palestyńczyków od zajęcia po­
łudniowego Libanu. (UPI)

KingTut
Ted Kavanaugh, dyrektor “Alpo 

Pet News Bureau” pisze, że niektó­
rzy członkowie Partii, występujący 
przeciw nominacji, znali Hoovera 
jako obowiązkowego lecz zimnego 
Sekretarza Dept. Handlu, który nie 
zdobędzie sympatii ani głosów wy­
borców. Wówczas zwolennicy kan­
dydata, szukając czegoś, co może 
znaleźć odpowiedni oddźwięk, trafili 
na zdjęcie Hoovera bawiącego się ze 
swym psem. Tysiące odbitek ukaza- 
lo się w dziennikach i periodykach, 
jak i plakaty naturalnej wielkości. 
Hoover uzyskał nominację i w 1929 
roku objął urząd prezydenta.

Niestety, King Tut niedługo cie­
szył się sukcesem swego pana. Za­
chowywał się tak, jakby jedynym 
jego zadaniem był ochrona Hoovera, 
rzucał się na strażników patrolują­
cych Biały Dom, podejrzewał każde­
go. Ponieważ nią można go było wy­
leczyć z tej obcesji, został przenie­
siony do prywatnej rezydencji 
Hoovera.

W okresie 4-letniej kadencji 
Hoovera w Białym Domu nie brako-

SOBOTA, 11 GRUDNIA
Zarząd Klubu Łodzian i Przyjaciół 

zawiadamia, że zebranie Klubu od­
będzie się w sobotę, 11 grudnia, w 
sali pnr. 1122 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7.30 wieczorem. Członkinie i 
Członkowie proszeni są o punktualne 
przybycie, ponieważ odbędą się wy­
bory zarządu. Jest również dużo in­
nych ważnych spraw do załatwie­
nia. — Za zarząd: H. Grybus, pre­
zes; A. Antczak, sekr. prot.

żonę tak, by biura kanclerza i trybu­
nału małżeńskiego były łatwo do­
stępne dla osób urządujących w 
sztabie i dla osób korzystających 
z usług trybunału małżeńskiego.

Zanim biuro kanclerza zostało 
przeniesione do budynku American 
Dental Assn., w 1966 roku, biuro to 
znajdowało się w pobliżu katedry 
Najśw. Imienia, w rejonie skrzyżo­
wania się ulic State i Superior, w 
budynku który został zburzony.

Donald Curtis zarządca budynku 
Am. Dental Assn, powiedział, iż 
właściciele zdecydowali się nie od­
nawiać umowy na odnajęcie pomie­
szczeń dla biur kancelarza, kiedy 
dwaj inni, główni lokatorzy w tym uprasza się o jak najliczniejsze przy- 
budynku popFośilj o przydział więk- bycie. Sekretarz finahsowy będzie 
szych pomieszczeń. Archidiecezja 
była w danym czasie jedynym loka­
torem tego budynku, któremu wy­
gasał kontrakt na odnajęcie pomie­
szczeń.

Curtis dodał jeszcze, iż Archidie­
cezja za względu na swój charakter 
religijny płaciła mniejszy czynsz za 
stopę sześcienną objętości, niż loka­
torzy handlowcy, którzy odnajmują 
pomieszczenia w budynku Am. Den­
tal Assn.

Niespodzianki Wyborcze 
w Japonii

Liberty
Każdy prezydent miał swego ulu­

bieńca. Ma go także prezydent Ford. 
Często widzimy zdjęcia najwyższe­
go dostojnika państwa z Liberty, 
pięknym psem myśliwskim. Liberty 
przystosowuje się z łatwością do 
każdej sytuacji, pozuje do zdjęć, wi­
ta wraz ze swym panem delegacje 
i przyjaźni się ze wszystkimi oprócz 
kota córki Prezydenta. Liberty lubi 
spacerować z Betty Ford, pływa z 
Prezydentem i pomimo niechęci do 
kota, który nazywa się Shan, sypia 
obok niego w pokoju Susan Ford.

Czworonożni Przyjaciele 
Naszych Prezydentów

King Tut, owczarek niemiecki cie­
szył się popularnością jeszcze zanim 
zamieszkał w Białym Domu, gdyż 
prasa szukająca zawsze sensacji 
utrzymywała, iż dopomógł on Her­
bertowi Hoover’owi do zdybycia no­
minacji Partii Republikańskiej na 
prezydenta.

Rozmowy na temat nowego miej­
sca są prowadzone o wynajęcie po­
mieszczeń w domu pnr. 155 East 
Superior ul., o jeden blok na połu­
dnie od dotychczasowego, ale do 
zawarcie ugody jeszcze nie doszło.

Przedstawiciel ten oświadczył 
również, iż sztab rozważa wprowa­
dzenie się do niezajętych lub czę­
ściowo zajętych pomieszczeń w wła- 

• snym budynku Archidiecezji, je­
dnakże istnieje ogólna opinia, iż win­
no to być miejsce centralnie poło-

Dystrykt Parków Podwyższa 
Opłaty Od Wykorzystania

Niespodzianka
Princeton, W. Va. (UPI( — Dwóch 

uzbrojonych braci, Otis Scott Bennett, 
lat 20 i Franklin Lee Bennett, lat 
21, porwało 18 letniego Ronald Wood 
i zmusiło go do zawiezienia ich w jego 
samochodzie do powiatu Giles w sta­
nie Virginia, okradając go równo­
cześnie z posiadanej gotówki w sumie 
$210. Młodszy brat wysiadł z samo­
chodu po przybyciu na miejsce, po­
zostawiając porwanego kierowcę pod 
opieką starszego brata w samocho­
dzie. Wood rzucił się na starszego z 
braci Bennett, pobił go niemal do 
nieprzytomności, a następnie odwiózł 
go na najbliższą stację policji stano­
wej. Zaalarmowana policja puściła 
się w pogoń za młodszym bratem 
Bennett, aresztując go w kilka godzin 
później. Obaj znajdują się obecnie 
we więzieniu powiatowym.

Sztab Archidiecezji Musi 
Szukać Nowej Kwatery
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Wystawa 
w Warszawie

W Palcu Rzeczypospolitej w War­
szawie otwarto ostatnio wystawę, na 
której zgromadzono wiele unikal­
nych dokumentów, druków, fotogra­
fii, obrazujących życie muzyczne 
w Warszawie w drugiej połowie 
XIX w. Wystawa gromadzi bogaty 
zbiór ówczesnych fotografii wybit­
nych artystów: Henryka i Józefa 
Wieniawskich, Ignacego Paderew­
skiego, Pabla de Sarasate, Antonie­
go i Mikołaja Rubinsteinów, a tak­
że Heleny Modrzejewskiej, Marii 
Kalergis, Adolfiny Zimajer. >

Na wystawie zgromadzono auto­
grafy dzieł kompozytorów — Mo­
niuszki, Noskowskiego, Żelińskiego, 
rzadkie egzemplarze nut drukowa­
nych z pięknie ilustrowanymi okład­
kami, podręczniki gry, afisze i pro­
gramy koncertów i spektakli Tea­
tru Wielkiego.

Nowe Automaty na 
Stacjach Kolejki

CTA donosi o wprowadzeniu no­
wych automatów przepustowych 
(zamiast kupowania biletów od ka­
sjerki) na pewnych stacjach kolejki 

np. w śródmieściu i na bliskiej 
półn. stronie miasta.

Automaty te przyjmują monety od 
1 centa do 50 centów a nadto zdolne 
są do wydawania biletów na prze­
siadkę. Tego rodzaju automaty wy­
kazały swą wartość kolektując na 10 
stacjach po 17,000 należności dzien­
nie. Za jednokierunkowy przejazd 
należy wpuścić 50 centów do auto­
matu, a 60 centów na przesiadkę.

Automaty przyjmują również 
t.zw. tokensy, tj. małe monety wy­
dawane na opłatę przejazdów". 
Wpuszczając 60 centów otrzymuje 
się bilet przesiadkowy.

Wyższe Studia Polaków
Blisko pół miliona Polaków 

kształcić się będzie w tym ro­
ku na wyższych uczelniach. W 
lipcu tego roku na pierwszy 
rok studiów dziennych przy­
jęto około 62 tys. osób. Na 
niezmiennym poziomie utrzy­
muje się liczba studentów na 
studiach wieczorowych i eks- 
ternistycnych, w 1975 kształ­
ciło się ich ponad 140 tysięcy. 
Wzrosła natomiast na stu­
diach zaocznych. W latach 
1971-1975 studia zawodowe i 
magisterskie ukończyło blisko 
300 tys. absolwentów. Uzupeł­
niło swoje kwalifikacje ponad 
18 tys. osób.

Program rozwoju oświaty w 
latach 1976-1980 przewiduje 
dalszfe rozszerzenie kierunków 
studiów. Rzecz charaktery­
styczna, że nowe kierunki stu­
diów uruchamia się przede 
wszystkim pod kątem aktual­

nych i perspektywicznych po­
trzeb gospodarki narodowej. 
Np. kształcenie informatyków 
w regionach, gdzie koncentru­
je się przemysł wytwarzający 
środki informatyki, a także 
gdzie informatyka ta znajdo­
wać będzie w pierwszym rzę­
dzie zastosowanie. Podobnie 
rzecz ma się z grupą języków 
skandynawskich. Ośrodki w 
Poznaniu i Gdańsku kształcić 
będą kadrę przyszłych pra­
cowników gospodarki mor­
skiej, handlu zagranicznego ze 
znajomością języka północ­
nych sąsiadów Polski.

Rozwój szkolnictwa wyższe­
go sprawił, że wkrótce co 30 
Polak legitymować się będzie 
wyższym wykształceniem, a 
liczba absolwentów uczelni 
akademickich przekroczy 25 
tys. osób rocznie.

Nagrody Dla Polskich Uczonych
Dwaj polscy naukowcy: 

prof. Tadeusz Skawina, oraz 
prof. Stefan Myczlkowski, o- 
trzymali Nagrody Europy za 
rok 1976, w dziedzinie kształ­
towania przyrody. Międzyna­
rodową nagrodę przyznaje 
Fundacja tai. J. W. Goethego 
w Bazylei, corocznie dwom 
osobom z innego kraju euro­
pejskiego. Polscy uczeni o- 
trzymują ją po raz pierwszy.

Niejednokrotnie już mieli­
śmy okazję prezentować do­
robek i poszczególne osdągnię- 
Cia potekiej'' s^roły kształto­
wania i ochrony środowiska. 
Nazwiska czołowych przed­
stawicieli tej szkoły — prof. 
Walerego Goetla i prof. Wła­
dysława Szafera, uważanych 
— aa prekursorów nauki o 
ochronie środowiska — znane 
są nie tylko w świecie nauki.

Do grona wybitnych przed­
stawicieli dziedziny ochrony 
i kształtowania środowiska 
należą także: profesor Tade­
usz Skawina, dyrektor Insty­
tutu Kształtowania i Ochrony 
Środowiska ACH w Krako­
wie, (uczeń i współpracownik 
prof. Goetla), oraz profesor 
Stefan Myczkowski, wicedy­
rektor Instytutu Hodowli La­
su Akademii RoWczerj w 
Krakowie, (uczeń i współpra­

cownik prof. Szafera).
Naukowa pasja prof. Skai- 

winy obejmuje głównie pro­
blematykę kształtowania i o 
chrony środowiska w rejo­
nach górniczych, a w szcze­
gólności rekultywację tere­
nów zniszczonych przez prze­
mysł. Opracowane przez pro­
fesora naukowe podstawy te­
chnicznej i biologicznej re­
kultywacji znalazły najpeł­
niejsze potwierdzenie nla tere­
nach kopalń węgla kamienne­
go w Górnośląskim Okręgu 
Przemysłowym, kopalń węgla 
brunatnego “Turów” i Ada­
mów”, oraz kopalni piasku 
podsadzkowego “Szczakowa” 
i kopalń siarki (“Jietoorko”, 
Piaseczno”, “Machód”).

Prace prof. Myczkowskiego 
—dotyczą przede wszystkim: 
ekologii lasu i drzewoznaw- 
stwa, z zastosowaniem do za­
dań gospodarki leśnej i rezer­
wat owej, a także kształtowa­
nia środowiska przyrodnicze­
go w zakresie krajobrazów ro­
ślinnych. Szczególne zaintere­
sowanie w Kraju i za granicą 
budzą prace profesora nlt. war 
leryzacjd lasów Tatrzańskiego 
Parku Narodowego, oraz ba­
dania ekologiczno - leśne Pu­
szczy Niepołomieckiej.

Adamaszki z Łodzi
Łódzka Spółdzielnia “Ręko­

dzieło Artystyczne” wykona­
ła już część tkanin adamasz­
kowych dla Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Dla Sali 
Audiencyjnej zrekonstruowa­
no na podstawie zachowanego 
proporca tkaninę w pięknym 
odcieniu czerwieni. W pro­
dukcji jest jeszcze kilka in­
nych wzorów tkanin.

Piękne tkaniny z “Ręko­
dzieła Artystycznego” z Łodzi 
można oglądać m. in. na Wa­
welu, w Muzeum Narodowym 
w Warszawie, w Nieborowie, 
Lidzbarku, a także w lenin- 
gradzkim Ermitażu. Nad od­
twarzaniem unikalnych tka­
nin pracuje, często przez kil­
ka lat — zespół specjalistów 
składający się z historyków, 
technologów produkcji i tka­
czy.

Kontrakty 
Czyli Haracz

Przedsiębiorstwo handlu za­
granicznego “Polimex-Cekop” 
podpisało w Moskwie kon­
trakty na 7 wielkich komplet­
nych obiektów, które dostar­
czone zostaną ZSRR w latach 
1977-1980 przez Polskę. Pod­
pisane kontrakty opiewają na 
dostawę 3 cukrowni, jednej 
wielkiej fabryki kwasu siar­
kowego oraz 3 zakładów płyt 
spilśnionych. Wartość kon­
traktów szacowana jest na 116 
min rubli.

Humor Krajowy
L o n d y ń czyk, handlowiec, 

był w Chinach, Poproszono 
go, żeby coś powiedział. Nie 
znając języka chińskiego ode­
zwał się po angielsku.

— “Jest tu strasznie nu­
dno!” — co tłumacz wyjaśnił 
Chińczykom n a s t ę pującymi 
słowami:

— “Nasz gość chciałby być 
z nami całe życie!”

Domy
“ NAJLEPSZE KUPNO1 

Północny Zachód
Murowany, 2 mieszkania, 2-5%. 
Mieszkajcie nie płacąc komorne­
go. Pełna cena $32,900.

Teł. do Jim lub Chris 
po angielsku

NARCISI & CO. 
889-6077

SCHMID REALTORS ma . . . 
takie domy, jakich poszukujecie, 
liczne posiadłości na północy i 
północnym zachodzie. Jeśli kupu­
jecie lub sprzedajecie, telefonujcie 
do Sylwestra,

248-6610 
SCHMID REALTORS 

2012 W. Roscoe. _
PORTAGE PARK 4300 N. 5300 W.
Czysty, dwu-mieszkaniowy muro­
wany. Duże 6-o pokojowe miesz­
kanie z 3 sypialniami, plus 5-ciiO 
pokojowe z 2 sypialniami. Pełen 
basement. 35-0 stopowa lota. Do­
bre komorne. Jest to doskonałe 
kupno!

CENTURY 21
HEISER & PORTO REALTORS 

774-3338
ELMHURST — Przez właściciela, 
3 sypialriiowy murowany ranch. 
Pełen besment. Dodatki. $58,000.

282-3506_________ _

1400 Północ-
5000 Zachód

Murowany, 2 mieszkania plus 
mieszkanie dla teściów. Dwa duże 
6 pokojowe mieszkania.

Tel. do Gabe po angielsku

Nasiona i Zioła Na Eksport
Dość znaczne wpływy dewi­

zowe przynoszą Polsce sprze­
dane za granicą nasiona i zio­
ła. W NRD obsiano polskim 
materiałem siewnym 50 proc, 
areału przeznaczonego pod u- 
prawę żyta; w RFN pszczoły 
zdobywają karmę na rośli­
nach, których nasiona wyho­
dowano w Polsce; w Anglii, 
Włoszech, Francji na łąkach 
i przed domami zieleni się raj­
gras angielski, rajgras włoski, 
rajgras kostrzewa łąkowa, 
kubkówka — odmiany traw 
“Made in Poland”. Eksportu­
jemy nasiona właściwie wszy­
stkich roślin uprawianych w 
Polsce. Najwięcej “idzie” wy­
ki jarej, koniczyny czerwonej 
i “inkarnatki”, buraków cu­
krowych i pastewnych, bobi­
ku. Stałą popularnością cieszą 
się polskie zboża, nasiona o- 
grodnicze i krzewy ozdobne. 
Prawdziwym szlagierem są 
nasiona traw.

Chodliwe są również polskie 
zioła. Sprzedamy ich w tym 
roku, do krajów zachodnich— 
głównie do RFN, Szwajcarii, 
Włoch i Francji aż za 13 min 
zł dewizowych. Są to wszel­
kiego rodzaju przyprawy, ru­
mianek, mięta a także — wy­
korzystywane przez farma­
ceutów — pokrzywy.

Spośród państw socjali­
stycznych głównym odbiorcą 
polskich nasion jest Związek 
Radziecki,-Węgry, NRD, Cze­
chosłowacja i Bułgaria. W su­
mie trafia na te rynki połowa 
eksportowanych nasion. Po­
została wędruje do Francji, 
Hiszpanii, Włoch, RFN. Spo­
radycznie zdarzają się rów­

nież transakcje z kontrahenta­
mi azjatyckimi oraz obu Ame­
ryk.

Nowy Kościół 
w Nowej Hucie
Społeczność katolicka No­

wej Huty była świadkiem 
ważnego wydarzenia w życiu 
religijno-kościelnym tej no­
wej dzielnicy Krakowa oraz 
całej Archidiecezji Krakow­
skiej. Na zakończenie wizyta­
cji nowoutworzonej parafii w 
Mistrze jo wicach Metropolita 
Krakowski ks. kardynał Karol 
Wojtyła dokonał aktu poświę­
cenia i wmurowania kamienia 
węgielnego w płytę funda­
mentową wznoszonego tu ko­
ścioła parafialnego pod we- 
waniem Bł. Maksymiliana 
Kolbego. Budowę imponują­
cej świątyni o powierzchni 
1,500 m2, mającej służyć ak­
tualnie społeczności parafial­
nej, podjął i rozpoczął śp. ks. 
kanonik Józef Kurzeja. Nowo 
utworzoną Parafię óbjął nie­
dawno ks. prałat Mikołaj 
Kuczkowski, kanonik Kapitu­
ły i kanclerz Kurii Metropoli­
talnej Krakowskiej.

Myśli Wybrane
W życiu niewiasty rozróżnić 

można siedem okresów: nie­
mowlę, dziewczynka, dziew­
czyna, młoda kobieta, młoda 
kobieta, młoda kobieta i . . . 
młoda kobieta.

(B. Shaw)

Demoon Realty, Inc.
889-0400

★ Domy poza Chicago
WONDER LAKE, Illinois, $17,950, 
2602 Michael Drive, 6 pokojowy, 
3 sypialnie, $17'2 roczny podatek. 
Ellis Realty: — 815-675-&110.

★ Praca
GENERAL OFFICE

Expanding electrical distribuator 
needs you if you have office ex­
perience and can keep records, 
file and type. Full time. Excellent 
company benefits.

CALL JULIAN
738-3500

EFENGEE ELECTRICAL 
SUPPLY CO., INC- 

965 W. Chicago Ave.
An Equal Opportunity Employer M/F

ODPOWIED ZIALNE. 
PRACOWITE MAŁŻEŃSTWO 

W ŚREDNIM WIEKU 
DO POMOCY 

PRZY KONSERWACJI 
Piękne mieszkanie, urządzenia, 
dobre wynagrodzenie. 
ANGIELSKI KONIECZNY.

SKOKIE VALLEY 
TRADITIONAL 
SYNAGOGUE 

8825 East Prairie Rd.—-Skokie 
Pytać o ED w ciągu tygodnia.

MĘŻCZYZN 
i KOBIET

Potrzeba natychmiast. 
PRACA JANITORSKA 

Na pełny lub częściowy czas. 
Zgłoszenia w tygodniu od 

3 po poł. do 5 po poł.
5251 N. Milwaukee Ave.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj- 
mow‘ać żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie rea- ościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-^każdemu, • *

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

A’ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

★ Praca Męska ★ Praca Męska

SPRING MFG. CO.

TOP WAGES 
For Qualified and 

Good Workers

We have immediate openings for:

® EXPERIENCED TOOL & DIE MAKERS
• EXPERIENCED SPRING COILING 

SET UP MEN
• APPRENTICES TO LEARN TOOL & 

DIE MAKING
• TRAINEES TO LEARN SET UP ON 

SPRING COILING EQUIPMENT
Experienced and qualified top notch Wire Forming Tool and 
Die Makers and Designers will receive top wages working in 

our modern tool room with capable men.
Apprentices with shop room background to learn tool making 

will receive good starting salary.
Benefits include: Profit Sharing Bonus, overtime, -paid major 

medical and life insurance, paid vacations. 
Interviews in person:

DUDEK & BOCK — 5100 W. ROOSEVELT RD.

Potrzeba 
MĘŻCZYZNY

z doświadczeniem lub bez do­
świadczenia do pracy przy wy­
robie wszelkiego rodzaju wę­
dlin. Stała praca, dobra zapłata 
— oraiz świadczeniu firmowe. 
Zgłosić się osobiście. Wyuczy­
my.

2713 W. Division ul.

★ Praca
REGISTERED 

NURSES
Needed At Once

FOR CERTIFIED 
MEDICARE/ 
MEDICADE

4:00 P.M. till Midnight
■ Midnight fill 6:00 A.M.

B.S. with one year experience. 
Diploma or Associate degree with 
two years experience. Begin at 
$1,018 per month (includes shift 
differential). Salary commensu­
rate with experience for those 
who exceed stated qualifications.

EXCELLENT FRINGE 
BENEFITS

Contact:
Mrs. A. Bourland 

RNMA 
Nursing Consultant 

(815) 468-3451 
ext. 457

MANTENO MENTAL 
HEALTH CENTER 

Manteno, Illinois
An Equal Opportunity Employer

DISTRIBUTORS 
WANTED

MALE OR FEMALE 
FULL OR PART TIME 

No age limit, open territory. 
No experience necessary. We 
will train you. Introducing 
Neo-Life Natural Organic Cos­
metics and Food Supplements. 
Ideal for fund raising. Must 
speak English and Polish.

For information phone 
STEVE KUDABECK 

530-0484

FILE CLERKS
Mail and file clerks, must be ex­
perienced and accurate. Full time. 
Excellent company benefits.

CALL JULIAN
738-3500

EFENGEE ELECTRICAL 
SUPPLY CO., INC. 
965 W. Chicago Ave.

An Equal Opportunity Employer M/T

DIE REPAIR MAN
NEED EXPERIENCED DIE 
REPAIRMAN. FULL TIME.

Call for appointment

277-3900

FACTORY WORK
Steady employment, with over­
time. Good benefits. Paid holi­
days. Light factory work. Some 
warehouse and shipping duties.

MUST SPEAK ENGLISH WELL.

Burhop Paper Co.
1017 W. Division St.

Ask for RALPH.

WATCHMAN
5-day, 40-’hour week. 

$3.00 an hour to start.
MUST SPEAK ENGLISH

1432 W. 21st St.
Call Don Edwards

226-4800

MACHINISTS
COATING MACHINE 

OPERATOR
Must be experienced on roller 
coating machine. Knowledge of 
Dip Coating also helpful.

ARRCO PLAYING CARD
' COMPANY 

666-4200, ext. 376
An Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca

DONUTMAKER
Full time.

Call 530-9292

MISTER DONUT 
Elmhurst, IL.

HOUSEKEEPING 
SUPERVISOR

Part time evenings to supervise 
housekeeping operations in four 
buildings. Should speak English.

CALL MR. WILLIAMS 
843-0240

Between 4 and 6 P.M.

O’HARE MOTOR INN
Senior citizens welcome. Have 
openings for full time or part 
time.

HOUSEKEEPER — MAIDS 
DESK CLERKS 

TV REPAIR MAN
CALL 678-4800

or apply at
3939 No. Manheim

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER 

FOR WORKING PARENTS 
Business parents seek a nice lady 
to live in and help with 7 year 
girl, clean, cooking. Excellent 
salary plus benefits. References 
required.
Please call 835-0965—let's talk.

DOCTOR’S family wants live-in 
help. Must like children, have 
own room. Salary open. Must 
speak English. 677-1010.

POTRZEBA KOBIETY
Do zamieszkania i pomocy 

przy chorym mężu. 
Dzwonić po angielsku

637-5118
po 5 po poł. w tygodniu 
Przez cały dzień w sobotę 

i niedzielę. . >

GOSPODYNI —zamieszkać i za­
opiekować się starszym wdow­
cem. Pensja do omówienia. — 
772-6860.
GOSPODYNI do trojga dorosłych. 
Musi umieć gotować. Zamieszkać. 
Zachodnie przedmieście — Bar­
rington. Dzwonić po 6ej 382-1218.

DOŚWIADCZONEJ 
OPIEKUNKI

Na pełny czas do jedno rocznej 
dziewczynki na bliskiej północy 
Chicago. W domu jest inna po­
moc. Własny pokój, TV. Niemiec­
ki lub angielsku konieczny.

Prosimy telefonować 
787-3955

10 rano do 8 wiecz.
KOBIETA w średnim wieku do 
opieki nad dzieckiem, z zamiesz­
kaniem, dobra zapłata. 736-5870.

★ Praca Żeńska
■"••■■•■■■•"■•■"■■■■•■■J

4 I

• SEWING
MACHINE 

OPERATORS a
Full Time 

Excellent Benefits
Call for Appointment J

583-8800

Needlecraft 
Corp.

of America
3900 N. Claremont

■■ 
....................  _..J

POTRZEBNE SZWACZKI 
Na Maszynach Do Szycia.

Zgłoszenia do:
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St.
4-te Piętro

OPERATORKI
Maszyn Do Szycia

Będziecie lubiły pracować w tej 
wygodnie położonej firmie, która 

obecnie przyjmuje 
doświadczone szwacki.

Są to stałe prace z największymi 
zarobkami — płatnymi świętami 
i wakacjami. Publiczna komuni­
kacja do drzwi.

Dzwońcie: 332-2575 
lub zgłoście się osobiście

MURPHY CO.
6 East Lake St.

POKÓJ 411

MAIDS
DAY AND EVENING 

Experience preferred but will 
train. Laundry help—full time.

CONTACT MR. C. HEPP
Call foj appt. 491-6400

LAUNDROMAT 
ATTENDANT

Dry cleaning experience pre­
ferred or will train.

CALL
384-6632

HOUSEKEEPER
Needed — 4 DAYS A WEEK — 
to go. To help run Home, take 

charge person. Must drive.
(Southwest Side).
GOOD SALARY 

PAID VACATION and Pension 
Plan.

(Must speak English).
CALL MR- ABLAN

599-9300

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

★ Meble
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości
W Okresie Świątecznym 

Otwarte do 9ej Wiecz. 
Soboty do 6aj i Niedz. do 5ej pp. 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy,ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni.$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”________________$ 58
Kanapa i fotele__________...$139
Kanapa rozkładana do 
spania--------------------------------- $ 78
Radio-magnetofony_____ $39.95
Materace---------------------- $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ______________$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru__ $ 78
Gażows. piece......... «•
do ogrzewania___ i_______ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
________ Tal, 486-7838__________
★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki* 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 
J. & c. 

SEWERAGE & DRAINAGE
Tel.: 283-0686

★ Parcele

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

★ Naprawa TY
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarno Białe. 
Naprawia.

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

★ Przeprowadzki
IWAŃSKI 

MOVING CENTER > 
Przeprowadzki mieszkań i biur. 

384-3322 lub 878-1162.

★ Rozmaite
AIR CONDITION — 18,000 BTU, 
sypialnia w stylu Europejski, stół 
kuchenny, krzesła.. Tel. 283-5178.

★ Do Wynajęcia

DO WYNAJĘCIA
Ładne dwa mieszkania, 3 po­
kojowe i 6-cio pokojowe Wid­
ne i bardzo czyste. W polskiej 
i ukraińskiej okolicy.

Tel. 276-9261 lub 867-8520

6 POKOI — do wynajęcia, 
CA 7-7331

3 POKOJE, piece do ogrzewania, 
piec kuchenny i lodówka. 1 lub 
2 dorosłych. Umiarkowane ko­
morne. Milwaukee i California.

478--1698 po 6-ej wiecz.
4 POKOJE, ogrzewane na 2-óm. 
dorosłym. — 3110 N. Milwaukee.

282-3562

★ Interesy
RESTAURACJA i PARCELE 

PARKINGOWE
Budynki 55x137 w % bezmentu. 
2 mieszkania, 1-7, 1-5. W pełni 
wyposażone. Znany budynek na 
południu Chicago. Pokazywane 
za umówieniem.

Telefonować po angielsku 
778-8484 lub 778-5032

ASSEMBLY AT MOTOROLA 
IS safe, clean, interesting and 

fun!
We have permanent full time positions at our 
Franklin Park facility on 2nd and 3rd shifts. 
We offer a good starting salary. Our complete 
benefit package includes ten paid holidays, 
free insurance, including dental, profit sharing 
and much more.
You will be working in a very clean, well lit 
facility. The work is not at all strenuous, and 
there are no moving belts. Come in Monday 
through Friday 9:00 to 11:00 A.M. or 1:00 to 
3:00 P.M. Our employment office at 10009 W. 
Grand Avenue, Franklin Park. »

MOTOROLA, INC.
Component Products Group 

10009 W. Grand Avenue, 
Franklin Park

(Please note: Our employment office is located in a 
smatl shopping center, separate from, and six 
blocks west of the main plant.) 

equal opportunity employer M/F
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Sandra Korb, lat 31, zam. 260 
E. Chestnut, została skazana na 9 
lat więzienia za kradzież i fałszer­
stwo, w związku z bandą fałszerzy 
czeków, którą sama zorganizowała. 
Udział brały cztery osoby, które 
otworzyły fikcyjne konta w bankach, 
w okresie od 1971 do 1973 roku. 
Również w poniedziałek skazano 
członka bandy, 29-letniego Richarda 
Collins z Maywood.

8 procent w październiku do 9.4 pro­
cent w listopadzie.

Główną przyczyną nagłego wzro­
stu bezrobocia jest odłożenie wielu 
pracowników przez zakłady produ­
kujące stal w rejonie.

Natomiast bezrobocie w rejonie 
Champaign-Urbana spadło z 4.4 pro­
cent na 3.2 procent, w Springfield z 
6.2 procent na 5.2 procent i Rock­
ford, gdzie bezrobocie obecnie wyno­
si 7.6 procent w porównaniu z 8.2 
procent w październiku bieżącego 
roku.

George Monaco, szef wydziału pro­
kuratury, powiedział, że skazanie 
Korb dopomoże do zlikwidowania 
fałszerzy czeków w pow. Cook. 
Monaco mówi, że w bieżącym roku 
prokuratura otrzymała meldunki o 
tzw. “przestępstwach finansowych” 
i wymiany fałszywych czeków na su­
mę $7 min.

produkowane zostały w okresie 2-ej 
wojny światowej.

Rada RTA w dalszej swej akcji za­
twierdziła wysłanie dwóch żądań do 
US Administration Masowej Trans­
portacji w miastach i do Stanowego 
departamentu transportacji w Illi­
nois.

Rada RTA zażądała przydziału 
$30 milionów na poprawę torów na 
liniach używanych przez Rock Is­
land, Illinois Central Gulf, Burling­
ton-Northern, Milwaukee Road oraz 
Chicago i North Western, jeśliby zo­
stała opracowana umowa na naby­
cie usług tej ostatniej 
kompanii.

Rada RTA zażądała również dal­
szych $30 milionów na zakup sprzę­
tu przewozowego dla Rock Island, 
North Western i czterech podmiej­
skich kompanii autobusowych.

Rada RTA odłożyła głosowanie na 
temat proponowanego planu płac, 
który zalecał, by urzędnikom wy­
konawczym płacić mniejsze wyna­
grodzenia, niż otrzymują oni obec­
nie.

ło o jedną dziesiątą procenta w listo­
padzie, podczas gdy w skali ogól- 
nostanowej spadło o tyle samo.

Stanowy Departament Pracy 
twierdzi, że nieznaczny wzrost w 
sześciopowiatowym rejonie chicago- 
skim z 7.4 procent na 7.5 procent 
jest wynikiem trwającego kryzysu 
w budownictwie, dotyczącym rze­
mieślników budowlanych i strajku 
kierowców ciężarówek dostarczają­
cych pieczywo z powodu którego 
wiele osób zostało odłożonych z pra­
cy.

Natomiast w skali ogólnokrajowej 
bezrobocie w listopadzie wynosiło 

7.3 procent w porównaniu z 7.4 pro­
cent w październiku i znacznie poni­
żej 7.8 procent w listopadzie ubieg­
łego roku.

W rejonach metropolijnych poza 
Chicago największy wzrost bezrobo­
cia zanotowano w okolicy East St. 
Louis, gdzie wskaźnik podskoczył z 

Richard Newland z Waukegan gło­
sował przeciwko ternu wydatkowi, a 
inny członek rady RTA, Daniel Bol- 
dino oświadczył, iż do przetargu sta­
nęła jedna tylko firma Electromo­
tive Division kompanii General Mo­
tors.

Baldino jednakże podkreślił, iż 
Rock Island RR istotnie musi wy­
mienić swoje lokomotywy, które wy­

Kara Więzienia 
Za Fałszerstwa

Rejonowa władza transportacji 
przedsięwzięła dalsze kroki w kie­
runku nabycia prywatnych kom­
panii kolejowych i autobusowych 
w rejonie Chicago.

W staraniach RTA nie wymieniono 
żadnej kompanii, jednakże dyrek­
torzy RTA upoważnili przewodni­
czącego Miltona Pikarsky’ego do 
wniesienia prośby do vładz o przy­
dział federalnych funduszy na pomoc 
dla zakupu w przyszłości takich 
kompanii.

RTA prowadzi już rozmowy z 
kompanię Chicago and North Wst- 
ern RR w sprawie nabycia lokomo­
tyw i sprzętu. Spora liczba linii 
autobusowych wyraziła chęć sprze­
dania swych kompanii RTA. Wśród 
takich znajdują się Waukegan—North 
Chicago Transit Co., West Town 
Bus Co., South Suburban Safeway 
Lines Inc. i Suburban Transit Sys­
tem Inc.

Pikarsky powiedział, iż RTA nie 
ma w obecnej chwili intencji na 
zakup jakiejkolwiek kompanii za 
specyficzną sumę. Dyrektorzy pro­
wadzili w przeszłości rozmowy na 
temat nabycia prywatnych kom­
panii, ale nigdy nie przedsiębrali 
zdecydowanej akcji.

Dyrektor Nicholas Bosen z Chi­
cago oświadczył, iż RTA nie po­
winno nabywać przestarzałego 
sprzętu kompanii podmiejskich i na 
to wydawać swe ograniczone fun­
dusze. Pieniądze RTA winny być 
raczej wydane na zakup nowego 
sprzętu dla wymiany starego, uży­
wanego przez kompanie podmiejskie.

Jednakowoż dyr. Bosen cofnął 
swe obiekcje, kiedy Pikarsky za­

Kompania kolejowa Rock Island 
RR otrzymać ma w 18-tu najbliż­
szych miesiącach nowe lokomotywy 
do wszystkich swoich pociągów. Re­
jonowa władza transportacji uchwa­
liła bowiem w czwartek, wydatek w 
wysokości $16,547,000 na zakup no­
wych 21 lokomotyw. Rada RTA 
uprzednio liczyła na to, iż wydatek 
ten pochłonie tylko $11 milionów.

Leo Cussick, dyrektor operacji 
RTA oświadczył, iż oszacowania 
sztabu na $11 milionów oparte były 
na cenie, jaką Amtrack zapłacił za 
taki sam ekwipunek. Ceny te jednak 
odnosiły się do tych, jakie były dwa 
lata temu.

Rock Island RR Otrzyma Nowe 
Lokomotywy w 18 Miesiącach

Podwyżka 
dla Nauczycieli 
w Palos Heights

Nauczyciele i rada szkolna szkoły 
podstawowej Palos Heights, w 128 
dystrykcie szkolnym, osiągnęli tym­
czasowe porozumienie w sprawie 
nowego kontraktu, po 4-godzinnych 
dyskusjach. W ubiegłym miesiącu 
wybuchł strajk, który zakończył się 
gdy obie strony ustaliły pensje 
nauczycieli. Według proponowane­
go kontraktu przyznane zostaną 
podwyżki 4.5 procent w roku bieżą­
cym i 5 procent w następnym. W ub. 
roku najniższa pensja wynosiła 
$9,300. Glosowanie nad uchwale­
niem kontraktu odbędzie się 8 gru­
dnia.

ANKARA, TURCJA. — Robotnicy na lotnisku w Ankarze 
wyładowują zapasy z greckiego samolotu wojskowego 
przeznaczone dla ofiar trzęsienia ziemi we wschodniej 
Turcji. (UPD

Pracownik CTA 
Zginął w Garażu

Ralph Gragido, mechanik zatrud­
niony w garażu CTA został w środę 
śmiertelnie uderzony przez autobus, 
cofający się w garażu przy Ashland 
i 69-ej ul. Gragido pracował dla CTA 
około 30 lat.

Sąd federalny uniewinnił 
byłych szefów Stanowego 
Śledczego (Illinois Bureau 
vestigation), Mitchella Ware’a i
Charlesa Gliebe’go, których oskar­
żano o konspirację celem nielegal­
nego podsłuchu.

Sędzia George N. Leighton z Sądu 
Dystryktowego oświadczył, iż pro­
kuratura nie zdołała udowodnić nie­
zbicie, że obaj w/w mieli cokolwiek 
wspólnego z nielegalną działalno­
ścią.

Orzeczenie zostało wydane wkrót-

Akcja RTA Na Zakup Kompanii 
Kolejowych i Autobusowych

znaczył, iż do każdego zakupu ko­
nieczna będzie zgoda rady RTA. 
Rada nie dyskutowała czy RTA 
będzie sama prowadziła operacje, 
czy też najmie prywatne firmy do 
tego. W obecnej chwili, RTA nie 
prowadzi operacji żadnej kompanii 
transportowej, prywatnej czy pu­
blicznej.

W innej akcji, rada odroczyła 
glosowanie nad planem plac, który 
miał ustalić, iż $59,300 stanowić by 
miało górną granicę płacy dla czoło­
wych urzędników. Propozycja taka 
wysunięta została przez firmę do­
radczą z zewnątrz, najętą przez 
RTA. Firma ta zalecała, by urzęd­
nicy wykonawczy otrzymywali 
mniejsze place, a urzędnicy zwy­
czajni — wyższe. Płace czołowych 
pracowników RTA są wyższe niż 
w większości 381 firm przemysło­
wych i 13 agencji stanowych.

Firma ta zalecała, by płace RTA 
były wyższe od średniej granicy, by 
móc przyciągnąć zdolne jednostki. 
Firma ta nie zabierała głosu w 
sprawie płacy rocznej Pikarsky’ego, 
która wynosi $72,500. Po zebraniu 
dyr. Baldino podniósł, iż Pikarsky 
przypuszczalnie przekroczył prawo 
stanowe, przyjmując $2,000 za wy­
kłady, jakie miał na wiosnę w Uniw. 
Illinois Chicago Circle.

Akt RTA zabrania przewodni­
czącemu i urzędnikom — pracy i 
pobierania wynagrodzeń w innych 
stanowych agencjach. Pikarsky od­
powiedział na to, iż adwokaci radzili 
mu by wykłady prowadził jako “part 
time”. Zresztą Pikarsky, jak mówił, 
dochód z wykładów przeznacza na 
cele charytatywne.

KENIA. — Robotnicy biorą udział w akcji ratowniczej po wykolejeniu się 
ekspresu Mombasa-Nairobi. (UPI)

ce po przedstawieniu końcowych 
argumentów przez prokuraturę i zło­
żeniu wniosku przez adwokatów 
oskarżonych aby Ware i Gliebe zo­
stali uniewinnieni. Po zakończeniu 
przewodu sądowego członkowie jury 
oświadczyli, iż zgadzają się z opinią 
sędziego i nie mogliby uznać dwóch 
za winnych.

Akt oskarżenia wymieniał jeden 
punkt konspiracji w okresie od 
czerwca 1970 do grudnia 1972 roku. 
Ware był wówczas superintenden- 
tem IBI, natomiast Gliebe był jego 
podwładnym. Podsłuch rzekomo do­
tyczył spraw sądowych związanych 
z zabójstwem hodowcy rasowych ko­
ni George’a Jayne i z zamachem 
bombowym na b. członka stanowej 
Legislatury, reprezentanta Wil­
liama Barra (R-Joliet). Barr stracił 
nogę w wyniku eksplozji.

Sędzia Leighton stwierdził, iż pro­
kuratura przedstawiła dowody, że 
za pieniądze Barra zakupiono elek­
troniczny sprzęt do podsłuchu w tym . Bezrobocie w Chicago podskoczy- 
samym czasie kiedy Ware i Gliebe 

byli w IBI i że sprzęt wykorzystano 
do podsłuchu żony Barra, Anity.

“Nie ukazano żadnego materiału 
dowodzącego, że Gliebe miał cokol­
wiek z tym wspólnego,” uznał sę­
dzia. Podsłuch ten może nadal mieć 
miejsce, dodał Leighton, jeżeli ekwi­
punek jest jeszcze w użyciu w celu 
jaki wykazano w toku procesu sądo­
wego.

Mitchell Ware jest obecnie je­
dnym z zastępców superintendenta 
miejskiej policji w Chicago.

Zgnieciony 
przez Windę

13-letni chłopiec, Pierre Hughes 
został zgnieciony przez windę w nie­
dzielę, w budynku pnr. 5441 N. Ken­
more ave. Chłopiec bawił się na da­
chu windy, gdy jego kolega, 11- 
letni Richard Freeman Jr. został w 
windzie. W pewnej chwili winda 
ruszyła i Hughes spadł między win­
dę a ścianę.

Freeman natychmiast zatrzymał 
windę i powiadomił swych rodziców 
o wypadku, a ci wezwali straża­
ków. Hughes już nie żył.

tów. Zarząd szpitala od dawna miał 
trudności finansowe i coraz częściej 
powtarzały się dyskusje na temat 
ewentualnego zamknięcia szpitala, 
co byłoby nieuniknione bez przydzia­
łu większej sumy.

Izba uchwaliła również dodatkowe 
$7.7 min. na projekty kontroli powo­
dzi, przeważnie na przedmieściach 
i glosowała za uprawnieniem admi­
nistracji stanowej do zwiększenia 
pożyczek, z $752 do $776 min., na po­
krycie kosztów kontroli powodzi i in­
nych projektów.

Wszystkie zatwierdzone wnioski 
zostały przesłane do stanowego 
Senatu. Senat utrzymał w mocy we­
to gubernatora Walkera dotyczące 
projektu ustawy, która w wypadku 
uchwalenia pozbawiłaby Radę Kon­
troli Skażenia prawa regulowania 
hałasu samochodów wyścigowych. 
Do przegłosowania weta trzeba było 
36 głosów, oddano natomiast tylko 
29.

Marion Jayne oświadczyła przed 
sądem, że po śmierci jej męża, do­
chody rodziny spadły z $75,000 rocz­
nie do $15,000. Później wdowa stwier­
dziła, że sumę odszkodowania po­
dzieli między czworo dorosłych dzie­
ci. Sama utrzymuje się z pracy ja­
ko sędzia na pokazach koni raso­
wych oraz udzielając lekcji na lek­
kich samolotach. Okazyjnie sama 
wystawia hodowane jeszcze przez 
rodzinę konie.

Adwokat oskarżonych, Robert 
Chapski nie skorzystał z prawa 
przesłuchania świadka ani też nie 
polecił swoim klientom aby sami 
składali zeznania. Szykując się do 
wyjścia z sądu pod eskortą, Silas 
Jayne zapytał przed windą: “Czy 
mam zapłacić czekiem czy w gotów­
ce?”

Ware i Gliebe Uniewinnieni 
Przez Sąd Federalny

Byłym Szefom IBI Zarzucano Nielegalny 
Podsłuch

dwóch 
Biura 
of In-

$14.8 Min. Na Rozbudowę 
Szpitala Provident

Zatwierdziła Stanowa Izba Niższa Głosami 115-2
Stanowa Izba Niższa zatwierdziła 

w ub. tygodniu przydział $14.8 min. 
dla szpitala Provident, na konstruk­
cję nowego budynku o 300 łóżkach. 
Projekt ustawy, zatwierdzony głosa­
mi 115-2, wniesiony przez posła Ha­
rolda Washingtona (D-Chicago) 
przesłano do Senatu. Washington 
mówi, że przyznane fundusze umoż­
liwią zarządowi szpitala otrzymanie 
około $29.6 min, subsydiów od rządu 
federalnego.

Departament Zdrowia wydał po­
przednio nakaz przebudowy 85- 
letniego szpitala, a z prywatnych do­
nacji zebrano $200,000 by umożliwić 
pokrycie bieżących wydatków.

Szpital Provident, mieszczący się 
pnr. 426 E. 51 ul. jest najstarszym 
i największym w stanie szpitalem, 
obsługującym ludność murzyńską, 
w ubiegłym roku udzielono pomocy 
21,000 pacjentom w dziale pogoto­
wia i przyjęto, jako potrzebujących 
stałej opieki szpitalnej, 4,805 pacjen-

Szwagier Zapłaci $1 Milion 
Odszkodowania Wdowie Brata

Pomimo wysokiej sumy odszko­
dowania — $1 milion — rozprawa 
trwała niecałe pół godziny. Sędzia 
Walter J. Kowalski przyznał odszko­
dowanie wdowie, Marion Jayne, któ­
rej mąż - hodowca koni — został 
zamordowany w 1970 roku w spisku 
uknutym przez jej szwagra, Silasa 
Jayne. George Jayne został zastrze­
lony przez niejakiego Julisa Bar- 
nesa, lat 42, podczas gry w karty 
z rodziną w “bejsmencie” swego do­
mu w Inverness. Barnes był opłaco­
ny przez brata ofiary, Silasa Jayne. 
Barnes został skazany w 1973 roku 
na karę 25 do 35 lat więzienia, na­
tomiast S. Jayne na 6 do 20 lat wię­
zienia. Petycja złożona w sądzie 
wymienia również trzeciego uczest­
nika spisku, Josepha La Płaca, 
lat 55, przybocznego strażnika Si­
lasa oraz jego głównego pomocnika. 
La Płaca również został skazany 3 
lata temu na 6 do 20 lat więzienia.

Podobnie jak jego młodszy brat 
George, Silas Jayne jest także ho­
dowcą rasowych koni. Między brać­
mi wytworzyła się zacięta rywaliza­
cja, która doprowadziła do ostrych 
nieporozumień i w ostateczności do 
kilku zamachów na życie George's.

Silas Janc, którego przywieziono 
na rozprawę z Vienna State Prison, 
oświadczył no krótkim procesie, że 
decyzja sądu odpowiada mu i zapłaci 
odszkodowanie. W czasie kiedy jego 
szwagierka składała z płaczem ze­
znania, Silas siedział w skupieniu 
na ławie oskarżonych, od czasu do 
czasu uśmiechając się niezdecydo­
wanie. Aczkolwiek La Płaca i bar- 
nes byli także wymienieni w pozwie 
Mrs. Jayne, odszkodowanie uiścić 
ma ich pracodawca, Silas Jane.

Bezrobocie Osiągnęło Rekordowy 
Poziom w Ubiegłym Miesiącu

W Rejonie Chicago Podskoczyło o Jedną 
Dziesiątą Procenta

Jak podaje Departament Pracy, 
bezrobocie w listopadzie podskoczy­
ło do 8.1 procent, najwyższej w tym 
roku i zaledwie o ułamek procenta 
mniej aniżeli w czasie najgorszego 
okresu niedawnej recesji.

■ W -ź >•
, ——

11 Osób Odniosło Obrażenia
w Pożarze

Przeszło 60 Osób Pozbawionych Dachu Nad Głową
11 osób, w tym członek straży 

pożarnej, odniosło obrażenia i jed­
na osoba zaginęła w pożarze bu­
dynku apartamentowym Maik Apart­
ments and Rooms, pnr. 1049 W. Ber­
wyn Ave., na północnej stronie mia­
sta. Straż pożarna walczyła z og­
niem przez ponad pięć godzin w nie­
dzielę rano.

Strażacy prowadzili poszukiwania 
ża mężczyzną zidentyfikowanym jako 
Audrey Lockman. Poszukiwania zo­
stały przerwane z powodu zapada­
jącego zmroku, ale zostaną wzno­
wione dzisiaj rano. W międzyczasie, 
policja przesłuchuje sąsiadów w ce­
lu ustalenia kiedy zaginiony był po 
raz ostatni widziany w budynku.

Od 60 do 70 osób zamieszkiwało 
budynek, którego drugie i trzecie 
piętro było podzielone na 45 apar­
tamentów. Na dole znajdował się 
sklep spożywczy i pralnie.

Szef straży pożarnej William Fo­
ley, który oszacował straty na $100,000, 
oświadczył, że pożar rozpoczął się 
na trżecim piętrze, ale jak dotych­
czas powód jest nieznany i policja 
prowadzi dochodzenia w związku z 
możliwym podpaleniem.

Zanim straż przybyła na miejsce 
pożaru, płomienie zajęły już więk­
szość drugiego i trzeciego piętra.

Ewakuowani lokatorzy zostali umie­
szczeni w dwóch pobliskich budyn­
kach apartamentowych należących 
do Alberta Fromm, który jest rów­
nież właścicielem Mark Apartment. 
Fromm, zaznaczając, że jest wła­
ścicielem budynku od r. 1958 oświad­
czył, że wnętrze budynku zostało cał­
kowicie przerobione po mniejszym 
pożarze w 1964 r. i dostosowane 
dv kodeksu miejskiego. Fromm 
oszacował budynek na $250,000.

Z 11 osób, które odniosły obra­
żenia w porzaże i zostały zabra­
ne do szpitali Weiss Memorial Hos­
pital i Edgewater, James Cantrell, 
lat 37, znajduje się w poważnym 
stanie z pękniętym obojczykiem po 
wyskoczeniu z okna drugiego piętra. 
Robert Day, lat 29, znajduje się w 
strzeżonym stanie z obrażeniami ple­
ców odniesionymi przy wyskoczeniu 
z okna budynku.

Zrabował $2,330
Policja aresztowała Deana Turpi- 

na, lat 57 który zrabował $2,300 
w National Sav. & Loan Assn., 6859 
S. Archer. Pracownik banku wraz z 
klientem ścigali Turpina. Sodzieja 
ujęto w odległości kilku bloków od 
banku. Miał on przy sobie torbę z 
pieniędzmi.

Podwyżki Dla Pracowników 
Urzędu Sanitarnego

Zarząd Miejskiego Dystryktu Sa­
nitarnego zatwierdził ub. czwartku 
podwyżki uposażenia dla większości 
1,200 pracowników niezrzeszonych 
w związku zawodowym, o 8 procent. 
Do podwyżek włączone jest 3-pro- 
cent wyrównania kosztów utrzy­
mania dla każdego nieunijnego 
pracownika oraz 5 procent regu­
larnej podwyżki. Zarząd zatwierdził 
także kontynuowanie stawek unij­
nych dla 1,200 pracowników zrze­
szonych w unii, co zapewnia im 
6-procentową podwyżkę.

Ben Lynam, superintendent Dys­
tryktu, zabiegał początkowo o 6 
procent wyrównania kosztów utrzy­
mania dla nieunijnych pracowni­
ków, podając, że przeciętne pod­
wyżki dla pracowników zatrudnio­
nych w prywatnym przemyśle będą 
w 1977 wynosiły 8 procent. Komisarz 
Joan Anderson sprzeciwiła się, 
przedkładając cyfry, wykazujące, 
że pensje pracowników nieunijnych 
w ciągu ubiegłych lat zwiększyły 
się o 47 procent, a kontrybucje na

fundusz pensyjny wzrosły o 88 
procent.

W tym samym okresie — mówi 
Anderson, koszty utrzymania zwięk­
szyły się tylko o 36 procent. “Prze­
kroczyliśmy podwyżkę, wyrównu­
jącą koszta utrzymania” —mówiła 
Anderson, dodając, że podatek od 
oszacowania nieruchomości, 
obecnie 40.2 centy od $100 wartości, 
ma być zwiększony w 1977 roku do 
57.26 centów.

Nicholas Melas, prezes Dystryktu 
Sanitarnego, poparł wniosek wy­
równania kosztów utrzymania o 3 
procent. Równocześnie zarząd do­
konał rewizji planu uposażenia, 
co utrudni pracownikom otrzymy­
wanie podwyżek dla najbardziej 
wykwalifikowanych i zasłużonych! 
(tzw. merit increases), natomiast 
zatwierdzono plan specjalnego bo­
nusu, 5 procent od rocznego dochodu 
za wyjątkową wydajność podczas 
pracy. Uchwalono także zwiększenie 
— z 11 do 16 procent — dodatkowego 
podatku od 275 największych zakła­
dów za obsługę kanałów ściekowych.

Biały Niedźwiedź Zwierzęciem 
Miesiąca w Zoo w Parku Lincolna
Biały niedźwiedź, inaczej zwany 

także niedźwiedziem polarnym, 
został uhonorowany w tym miesiącu 
przez administrację chicagoskiego 
Zoo w Parku Lincolna i obrany zwie­
rzęciem grudnia br. Tradycyjnie już 
personel Zoo co miesiąc wybiera 
jednego z mieszkańców Ogrodu, na 
którego zwraca się szczególną uwa­
gę jeśli chodzi o propagowanie do­
robku Zoo i posiadanych okazów.

Biały niedźwiedź należy do naj­
większych ssaków na świecie i za­
mieszkuje rejon północnego koła 
podbiegunowego. Należy on także 
do gatunków mięsożernych i w chwi­
li obecnej znajduje się na liście zwie­
rząt, którym grozi zagłada. Oznacza 
to, że stan liczebny niedźwiedzi jest 
niedostatecznie duży i wymagana 

jest specjalna ochrona i opieka ze 
strony człowieka aby gatunek ten 
całkowicie nie wymarł.

Dorosły samiec mierzy przęcięt- 
nie 8 stóp długości i waży około 900 
funtów. Samica jest tylko niewiele 
mniejsza od samca. Niedźwiedź po­
larny ma dłuższą szyję od swoich po­
bratymców innych niedźwiedzi i ma 
niezwykle silne łapy o szerokich 
stopach. Pływa i nurkuje doskonale, 
odpływając nieraz na odległość 200 
mil od brzegu w poszukiwaniu po­
żywienia. Stalą dietę tego imponu­
jącego ssana stanowią foki i ryby.

Ogród Zoologiczny w Parku Lin- 

Zabił Żonę 
i Podpalił Dom

Policjanci wezwani do domu pnr. 
7600 S. Ridgeland, po otrzymaniu 
meldunku o strzelaninie, znaleźli 
zwłoki 27-letniej Helen Young z raną 
postrzałową piersi, przed wejściem 
do palącego się budynku. Zanim 
przyjechali strażacy, osobnik, któ­
rego później zidentyfikowano jako 
Clifforda Young, lat 42, ukazał się 
na dachu i groził policji rewolwe­
rem. W parę minut później usłysza­
no strzał, a gdy policjanci weszli 
na dach, znaleźli zwłoki Younga, 
który po zamordowaniu żony podpa­
lił dom, a później popełnił sa­
mobójstwo.

colna szczyci się 4 dojrzałymi okaza­
mi gatunku i niedawno, 20 listopada, 
przyszedł na świat mały potomek 
pary Bea i Alfred. Niedźwiadek nie 
jest obecnie wystawiony na widok 
publiczny, poieważ weterynarze 
chcą się upewnić, że cieszy się on 
dobrym zdrowiem. W ub. roku — z 
niewiadomych przyczyn — zdechł 
mały niedźwiedź polarny po 6 tygo­
dniach. Podjęto zatem teraz wszel­
kie środki ostrożności aby nowy na­
bytek nie był narażony na czynniki, 
które mogłyby zaszkodzić jego zdro­
wiu. Niedźwiedź zostanie później 
przeniesiony do Dziecinnego Zoo.

1 Osoba Zabita 
3 Ranne w Wypadku

Jedna osoba poniosła śmierć w je­
dnym wypadku w niedzielę, a trzy 
osoby zostały ranne w drugim wy­
padku samochodowym, jakie wyda­
rzyły się w niedzielę.

22-letni Dale Welontek, z pnr. 726 
W. 26-ta ulica poniósł śmierć, kiedy 
jadąc samotnie uderzył autem o slup 
z sygnałami świetlnymi w rejonie 
15-ej ulicy i Canal.

W drugim wypadku — sześć osób 
zostało rannych, z czego trzy poważ­
nie, kiedy auto jadące w kierunku 
północnym przejechało linię środko­
wą w rejonie 53-ej ulicy, na Lake 
Shore Drive i zderzyło się czołowo 
z innym.

Uderzone auto zderzyło się wów­
czas z trzecim, spychając je na słup 
przydrożny. Trzy osoby jadące w au­
cie na południe zostały poważnie 
ranne i przebywają w szpitalu Bill­
ings. Są to 29 letni Michael O’Con­
nor, 27-letnia Jean Charpenter i 26- 
letnia Joan Kearney, wszyscy z 
Chicago.

Dwie osoby jadące w trzecim au­
cie zostały kontuzjonowane i po 
opatrzeniu ich zostały zwolnionie do 
domu. Kierowca pierwszego auta, 
Lamar Lord, lat 57, z pnr. 1137 E. 
43-a ulica doznał ran ciętych na bro­
dzie i również został opatrzony w 
szpitalu Billings. Policja przypisuje 
wypadek Lordowi.
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